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Porozumienie w sprawie Triestu
umożliwiło przedłużenie konferencji w Moskwie
D z i ś  uiracają pod obrady 
sporne sprawy Niemiec

Osiągnięcie przez Radę Ministrów. spraw zagranicznych 
pełnego porozumienia w sprawie finansów Triestu, spowodo
wało zwrot w poglądach członków delegacji na możliwość zbli
żenia stanowisk w inovch sprawach.

W brew uprzednim zapowiedziom, delegacje odroczyły swój aże b y  m in is tro w ie  s tw ie rd z ili, iż d e - 
wyjazd z Moskwy wobec czego zapowiedziane na wczoraj zam*j cy zje  w  z a g a d n ie n ia c h  p o ru sz o n y ch  w  
knięcie Konferencji Ministrów Spraw Zagranicznych » nie na- ; s p ra w o z d a n iu  k o m is ji  e k sp e rtó w  n a le

stopiło.

I M O SK W A  (PA P). W e w to re k  o d b y ; N a  p o p o łu d n io w y m  p o sie d ze n iu  za  
j ły  się  d w a  p o sied zen ia  zas tęp có w  j  s tę p có w  m in is tró w , n a  k tó ry m  p rz e -  
| m in is tró w  o ra z  s e s ja  R a d y  M in i- j w o d n iczy l W y szyńsk i, sp ra w a  sy tu -  
I s tró w , n a  k tó re j  d e le g ac je  u zg o d n i- j  a c ji  f in a n so w e j T r ie s tu  ro z p a trz o n a  
ly  sw o je  p o g ląd y  w  sp ra w ie  s y tu a -  j z o s ta ła  w  sw o im  c a ło k sz ta łc ie , p rz y  

I c ji f in a n so w e j T r ie s tu . P o  p o ra n n y m  , czym  w  to k u  d y sk u s ji  n a d  p ro p o zy - 
; p o s ied zen iu  zas tęp có w  W yszy ń sk i j  r ja m i  ra d z ie c k im i n a s tą p iło  zn aczn e

Przyjaźń polsko-radziecka
u n ie m o ż l iu j i  o d r o d z e n i e

i m p e r i a l i z m u  n i e m ie c k ie g o

w n ió sł z r a m ie n ia  d e le g ac ji r a d z ie c 
k ie j  p ro p o zy c ję  s k ła d a ją c ą  się  z k i l 
k u  p u n k tó w . W  p ie rw szy m  p u n k c ie  
d e le g ac ja  ra d z ie c k a  zap ro p o n o w a ła ,

Dziś
wręczenie sztandaru
Stołecznemu
Komitetowi
PPS

D nia  23 kw ietn iu  kr., o  godz. 
16.30 na  P lacu  G rzybow skim , o d 
będzie się w ręczenie S z tan d aru  S to
łecznem u K om itetow i PP S . W ręcze
n ia  S z tan d a ru  dokona  G eneralny 
S ek re ta rz  C K W -PPS low. p rem ier 
Józef C yrankiew icz.

SAP donosi z Londynu, Iż 
rzecznik Ministerstwa Spraw Za 
granicznych wspomniał we wto
rek o możliwości przesunięcia 
przez Bevina terminu wyjazdu 
jeszcze o jeden dzień. t. zn. na 
czwartek.

Delegacja francuska przygo
towuje się do wypadu. Paagg  
specjalny miał wyruszyć we śro-

zb liżen ie  p o g ląd ó w  p rz e d s ta w ic ie li  
p oszczeg ó ln y ch  d e le g ac ji, ja k k o lw ie k  
n ic  w szy s tk ie  z a g a d n ie n ia  z o s ta ły  u -  
zgodn ione .

JE D N O M Y ŚL N A  U C H W A ŁA

N a s tę p n ie  ro zp oczęło  się  p o siedze- 
' żą  zg o d n ie  ze  s ta tu te m  w o ln eg o  ob sza  n ie  m in is tró w  sp ra w  z a g ra n ic z n y ch , 

ru  T r ie s tu , do  k o m p e te n c ji  jeg o  r a -  ] n a  k tó ry m  W y szyńsk i z re fe ro w a ł w y  
dy  rz ąd o w e j o ra z  z g ro m a d ze n ia  lu -  : n ilu  p ra c  zas tęp có w  m in is tró w  n a d  
dow ego. W obec tego , że s t a tu t  je sz  j  p ro b le m a m i f in an so w y m i T rie s tu , 
cze n ie  s ta ł  się  p raw o m o cn y , w szy - , D e leg a c ja  ra d z ie c k a  w y c o fa ła  sze reg  
s tk ie  te  z a g a d n ie n ia  n a le ż ą  do  k o m - z a s tr z e ż e ń  w obec  p ro p o z y c ji w y su -  
p e te n c ji  g u b e rn a to ra  i ty m c z aso w e j ! n ię ty c b  p rzez  in n ę  d e le g ac je , w  ty m  
ra d y  rz ą d o w e j w o ln eg o  o b sz a ru  celu , b y  u ła tw ić  o siąg n ięc ie  u zgod-

MQSKWA PAP. — Z o kazji II rocz
nicy podpisania  pak i 11 p rzy jaźn i i w za
jem nej pom ocy pom iędzy Polską a 
ZSRR, rozgkcAnia m oskiew ska n ad a 
ła  szereg a rty k u łó w .

'W kom en tarzu  w łasnym  rozgłośnia 
m oskiew ska podkreśla , że w ciąg" 
dw óch la t  Zw. R adziecki dal wiele do
wodów, de- tw ardo  sticii n,a g runcie  u- 
kładiu z dinia 21 kw ietn ia  1945 r.

Zw. R adziecki udzielił Polsce ca łk o 
witego poparcia  na  konferencji pocz
dam skiej, gdzie, osta teczn ie  us U km o 
gran ice  Eolski n ad  O drą i Nysą. W  u- 
biegłym  roku  na zinane przem ów ienie 
m in istra  B yrnesa w S tu ttgarc ie  padła 
odpow iedź M otetow a i n astąp iło  p o 
now ne doniosłe ośw iadczenie generaiis 
siniusa S talina, stw ierdzające, że ia- 
chcdmie granice Polski są ostateczne.

O slato io , gdy na k o n ferenc ji m os 
k iew skiej w ypow iedziane zostały o- 
św iadczenia, zm ierzające do rew izji 
uchw ał poczdam skich w spraw ie  g ra 
nicy pcilsko . n iem ieck ie j — ipin, Mo- 
łotow  p o d k reślił k ilk ak ro tn ie , że g ra 
nica polsko - niem iecka usta lona zo-

T r ie s tu . D e le g a c ja  ra d z ie c k a  z a p ro 
p o n o w a ła  ,by  poza  ty m  s tw ie rd zo n o , 
iż p rz y  ro z w iąz an iu  ty c h  zag a d n ie ń  
n ie  m oże u lec  n a ru sz e n iu  n ieg a leż -

n io n y ch  d ecy z ji w  te j  sp ra w ie . W  r e 
z u lta c ie  w y m ian y  z d ań  m in is tro w ie  
u zg o d n ili , te  p ro p o z y c je  w e  w sz y s t
k ich  p o p rz ed n ich  n ie ro z s trzy g n ię -

sta ła  defin ityw nie  i że n ie  m oże si< 
stać  p rzedm io tem  jak ie jko lw iek  d y sk u 
sji.

Za po lityką p rzy jaźn i i w spółpracy  
z Po lską i za układem  polsko  - r a 
dzickim  w ypow iada się całe społeczeń 
stw 0 radzieck ie. N arody  radzieck ie  w i 
dzą  w p rzy jaźn i z P o lsk ą  po tężny  
czyninilk so lidarności n a ro d ó w  słow ian 
skich, który  uniem ożliw i raz  na  zaiwaze 
odrodzenie im perializm u niem ieckego.

Rocznica urodzin
Lenina

MOSKWA (SAP). —  W ca
łym Związku Radzieckim, w po
niedziałek uroczyście obchodzo
no 77-img. rocznice urodzin Le
nina.

Zorganizowane zostały liczne 
wiece i konferencje, na których 
mówiono o życiu i działalności 
wielkiego męża ZSRR.

ność  e k o n o m iczn a  te ry to r iu m  T r ie -  ; ty ch  z ag a d n ie n iac h . D zięk i te m u  R a 
de wieczorem, ale zachodzi mo-;stu. którą g w a ra n tu je  jeg o  s ta tu t .  {d s  M in is tró w  p o w z ię ła  u zg o d n io n ą  i
żliwość, że wyjazd będzie odro
czony.

Późną nocą nadeszła z Mo
skwy depesza, iż Ministrowie 
spraw zagrdnicznVch Wielkiej 
Czwórki postanowili nagle od
wołać wyznaczona na wtorek 
wieczór naradę nad traktatem z 
Austria i w środę powrócić do 
spraw Niemiec.

Za trzy dni upływa termin amnestii
Wielki napływ ujawniających się

.. u c h w a le  w  ‘-p raw ic
P IE R W S Z Y  ZARYB K O M PR O M IS U  j tQ,vej T r ie s tu .

"y tu a c ji  f in an -

Walka z iaszyzmem
na czele 1-majowjch haseł Federacji Zw. Zawodowych
P A R Y Ż  (SA P) Z  ókazj! św ię ta  1 ; w a lk i z re a k c ją , e t  e ra  z ap e w n ien ia  

'm a ja  Ś w ia to w a  F e d e ra c ja  Z w iązk ó w  ja k  n a jd a le j  id ące  i o c h ro n y  m te re -

W  o sta tn ich  dn iach  w arszaw skie Ko 
m isje  A m nestyjne n o tu ją  szczególnie 
w ielk i nap ływ  u jaw n ia jący ch  się człon 
kó w  podziem ia.

Przed  K om isją A m nesty jną  przy  U- 
rzędzie  Bezpieczeństw a Publicznego 
W arszaw a-M iasto , u jaw n ił się m. m. 
p rezes R ady Starszych n ielegalnego Na 
rodow ego Zw iązku M łodzieży Polskie j 
ps. „ Jak " . Zgłosiła się rów nież liczna 
g ru p a  ROAK z dzia łającego  w pow. 
B łonie po<l W arszaw ą oddzia łu  „W i
ch u ry " .

W śró d  licznych członków  W iN u jaw  
n ili się: zastępca dow ódcy och ro n y  k o 
m en d a n ta  głównego W iN Ożoga ps. 
„C zerny", ko m en d an t żan d arm erii W iN 
z H rubieszow skiego, ps. „Żwir'*, m a
jący  na sum ieniu  w ykonanie  około  10 
w yroków  śm ierci, dow. p lu tonu  z H ru 
bieszow a ps. „U cho" i „W ilk", dow ód
ca d rużyny  z L ublina ps. „R usałka 
i w ielu innych. ___

Przed  K om isją A m nesty jną  p rzy  W o 
jew ódzkim  U rzędzie B ezpieczeństw a 
Publicznego w W arszaw ie w dn iu  22 
bm . u jaw n ił się  ko m en d an t ośrodka  
ROAK z Jasień ca  pow. G rójec ps. „W i 
c h er"  w raz ze sw ym i podw ładnym i. 
U jaw nili się też pozostali członkow ie 
z g rupy  L ancy (ROAK) z Pruszkow a.

Tegoż d n ia  u jaw n ił się kom endan t 
IV re jo n u  ROAK z B iłgoraja  ps. „ P ru t"  
i „T a try " , o ficer szkoleniow y W iN  z 
Ł om ży ps. „B zura", zastępca  dow ódcy 
N SZ-ow skiej bo jów ki „M otora" z P łoń 
ska ps. „B ohdan", dow ódca p lu to n u  
ROAK z L u b lina  ps. „K ryw ań" i w ie
lu  innych .

D ru g i p u n k t  p ro p o z y c ji ra d z ie c k ie j 
z a lec a  z ac h o w a n ie  ob ecn eg o  s y s te 
m u  ce ln eg o  do czasu  w p ro w a d z e n ia  
n o w eg o  sy s te m u .' D e le g a c ja  ra d z ie c 
k a  p ro p o n u je  ró w n ież , b y  w  c iąg u  
p ie rw sze g o  k w a r ta łu  po u tw o rz e n iu  
ra d y  rz ą d o w e j o b sz a ru  T r ie s tu , zw oi 
n ić  od  ceł im p o r t to w a ró w  z J u g o 
s ła w ii i yviocb u a  te re n  T rie s tu . W  
k o ń c u  d e le g a c ja  ra d z ie c k a  z a p ro p o 
n o w a ła , a b y  n a  w y p a d e k  g d y b y  w  
o k re s ie  od  1 lip ca  do  w rz e ś n ia  b r , z a 
b ra k ło  T r ie s to w i d ew iz  z a g ra n ic z 
n y c h , R a d a  B ezp iec z eń s tw a  za lec iła  
p rz ek a za n ie  do  d y sp o z y c ji w ła d z  w ol 
nego o b sz a ru  T r ie s tu  n iez b ę d n e j s u 
m y  d e w iz  w  g ra n ic a c h  do  5 m ilio n ó w  
d o la ró w . P rz e d s ta w ic ie le  d e le g ac ji W. 
B ry ta n ii ,  F ra n c ji  i S t. Z je d n o cz o 
n y c h  o św iad czy li, iż z g ad z a ją  s ię  z 
o s ta tn im  w y ż e j w y m ien io n y m  p u n k 
te m  p ro p o z y c ji ra d z ie c k ie j. P r z e d s ta 
w ic ie l W . B ry ta n ii  P a tc h  o św ia d 
czył, iż d e le g a c ja  b ry ty js k a  zg ad za  
się  ró w n ie ż  z p ro p o z y c ją  ra d z iec k ą . 
b y  n o w y  sy s te m  c e ln y  w p ro w ad z o n y  
zo s ta ł po  o k re s ie  trzy m ies ię cz n y m . 
P rz e d s ta w ic ie le  d e le g ac ji S t. Z je d 
noczo n y ch , F ra n c ji  i W . B ry ta n ii  w y 
ra z i li  ró w n ie ż  g o tow ość  p rz e s tu d io 
w a n ia  p o z o sta ły ch  p u n k tó w  p ro p o - 

' z y c ji ra d z ie c k ie j .

W  d a lszy m  c iąg u  m in is tro w ie  o b ra  
d o w a li w  śc is ły m  g ro n ie .

Z aw o d o w y ch  z w ra c a  s ię  do  w szy s t
k ic h  o rg a n iz ac ji a f ilio w an y c h  aby  
w szy s tk ie  sw e  siły  u ru c h o m iły  do

Laski zapewnia o przyjaźni
Bevina dla ZSRR

Londyńscy transportowcy
znowu zasirojkowoli

LONDYN, (PA P) P rof. H aro ld  L a
ski w odczycie w ygłoszonym  »a  uni
w ersytecie w P rad ze  p o d k reślił ko 
nieczność porozum ienia m iędzy ZSRR, 
W. B ry tan ią  i St. Z jednoczonym i d la 
zapew nienia p oko ju  św iata. P o d k reślił 
on, że Zw iązek R adziecki n ie chce

konflik tu . P rzy jaźn i Zw iązku R adziec
kiego —  jak  m ówił Laski —  pragnie 
rów nież b ry ty jsk i m in iste r sp raw  za 
granicznych Bevin. P rzy  dobrej woli j w z y w a ją c y m  
uda się  przezw yciężyć w szelkie prze- w ch o d zący ch  do F e d e ra c ji ,  do zjed- 
szkody  na drodze  ku porozum ieniu . n o czen ia  w y s iłk ó w  d la  sp ra w y  d e -

I m o k ra c ji  i p o k o ju .

sów  i s łu szn y ch  p ra w  ro b o tii ko w .
P o za  ty m  F e d e r a t ja  z w rac a  się  do  

o rg a n iz a c ji  zw iązk o w y ch  z w e zw a 
n iem , by  w a lcz y ły  o p rz e p ro w a d z e 
n ie  n a s tę p u ją c y c h  p o s tu la tó w : 1)
p o ło żen ie  k re su  w y zy sk o w i i d y s k ry 
m in a c ji  sp o łeczn e j i g o sp o d a rcze j w  
ja k ic h k o lw ie k  fo rm ac h , 2) je d n a k o 
w e  w y n a g ro d z e n ie  za  je d n a k o w ą  p ra  
cę, 3) w o ln o ść  s ło w a , z b ie ra n ia  się, 
p ra sy  i o rg a n iz ac y j, *) fa k ty c z n a  d e - 
r .a z if ik ac ja  N iem iec  i d e m o k ra ty 
z ac ja  J a p o n ii,  5) w a .k a  z fa szy zm em  
w e w szy s tk ic h  jeg o  fo rm ac h . 

P ro k la m a c ja  k o ń czy  się  ap e lem , 
71 m ilio n ó w  ludzi,

Anglia żyje na k redy t
Pogłoski o nowej pożyczce amerykańskiej

Pierwsza pożyczka 
topnieje z dnia na dzień

LONDYN (PA P) N a s ta c ji  kole,jo 
wej B ishopsgate  w ybuchł w zeszłym  
tygodniu  s tra jk  pracow ników  k o le jo 
w ych o raz  trag aży  na znak  p ro tes tu  
przeciw ko aw ansow i jednego z u rz ęd 
ników  tow arzystw a kolejow ego. W  po
n ied z ia łek  w ieczorem  d o  s tra jk u ją cy c h  
p rzy łączy ło  6ię 17 ty sięcy  p racow ni
ków, zatrudn ionych  na 5 innych s ta 
c jach  tow arow ych w  L ondynie. We 
w torek 12 tysięcy  robotników  s ta c ji  
tow arow ęj Kings Cross rów nież przy- 
ytąjpiło do s tra jk u .

Z ostatniej chwili

S e n a t  (JSA
z a tw ie rd z ił  pomoc
i i  / t  • •  • Tdla Greqi i lurcji

WASZYNGTON (PA P). W e w torek 
sen a t Stanów  Z jednoczonych zakończył 
10-dnlow ą dyskusję  nad w nioskiem  
prez. T ru m a n a  w sp raw ie  udzie len ia  
pom ocy G recji 1 T u rc ji. G losow anie 
nad  p ro jek tem  ustaw y i nad  p o p raw 
kam i rozpoczęło się o  godzinie 21 we
dług czasu europejskiego.

W  w yniku g losow ania sen a t zaiwler-1 P A R Y Ż  (SA P). „ Ś w ia t n ie  Je s t w  
dził p rog ram  T ru m an a  w sp raw ie  po-] s ta n ie  o m in ąć  n o w e j w o jn y , a lu d -  
mocy d la  G recji i T u rc ji. ność  w szy s tk ic h  n a ro d ó w  z je d ro cz o -

U k r y ł y  s k a r b
w  klasztoTze żagańskim

W  zabytkow ym  k laszto rze  w Żega- ły, cenne fu tra  i  w ielkie zap asy  my- 
na-u na  Dolnym  Śląsku dokonano  sen- d ła  toaletow ego.
aacyjnego odkrycia . W jednej z nisz, Istn ieje  p raw dopodobieństw o, te  
zapchane; s ta ry m i rupieciam i, znale- przedm ioty te  u k ry li Niemcy, ucieka- 
zJcmo 3000 kilogram ów  z ło ta  w marne- jąc ze Śląska.
tac h  i w yrobach zło tych, poza tym  Śledztwo w te j spraw ie  p row adzą 
zna jd o w ały  się  tam  b ry lan ty , k rysz ta- w ładze w rocław skie.

P e r tra k ta c je  pom iędzy p rzedstaw i
cielam i robotników  oraz d y rek c ją  ko 
lei n ie d a ły  do tychczas rezu lta tu .

Samobójstwo w  więzieniu
skazańcy wysadzili się w powietrze

JEROZOLIMA (SAP) Dwaj skazani 
na  śm ierć bojow cy żydowscy, Baira.za- 
ni i Feiinstein, popełn ili sam obójstw o 
w celi cen tra ln eg o  w ięzienia w Jero-

Wallace w  Paryżu
n y c h  p o w in n a  p ra c o w a ć  n a d  u g ru n 
to w a n ie m  p o k o ju . C hcę, by  F r a n 
c ja  w id z ia ła , że  za A tla n ty k ie m  m i-  
m ilio n y  A m e ry k a n ó w  p ta g n ą  p o 
k o ju  — o św iad czy ł K e n ty  W allace  
po  p rz y b y c iu  n a  lo tn isk o  ie B i.u rg e t, 
g d z ie  z o s ta ł p rzy w i .any p rzez  P ie r 
r e  C ota  i p rzez  M illiam  G re n le y ‘a 
p rz ew o d n ic zą ce g o  k o m ite tu  a m e ry 
k a ń sk ic h  w e te ra n ó w ,

W  czasie  n o w eg o  p o b y tu  w  P a ry ż u  
W allace  p rz ep ro w a d z i ro zm o w y  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i f ra n c u sk ic h  s t ro n 
n ic tw  p o lity czn y ch .

L O N D Y N  (P A P). —  Pogłoski o nowej pożyczce amery
kańskiej dla W . Brytanii zdają się znajdować swe potwierdze
nie. Otwarcie omówił tę sprawę jedynie „Daily Worker ’. Rów
nież informacje z Ameryki głoszą, że pogłoski na ten temat 
utrzymują się i na tamtejszym terenie. W kołach ekonomicznych 
panuje wrażenie, że budżet przedstawiony ostatnio przez mini
stra Daltona stara się rozpaczliwie przez takie zarządzenia, jak 
nowe podatki na tytoń itp. przedłużyć termin całkowitego wy
czerpania pierwszej jóożyczki amerykańskiej. Przewiduje się 
jednak, że w obecnej sytuacji nawet przy zastosowaniu radykal

nych środków zajaobiegawczych 
pierwsza pożyczka amerykańska 
zostanie wyczerpana do roku 
przyszłego. Koła oficjalne usi
łując zaprzeczyć pogłoskom na 
temat nowej pożcyzki twierdzą, 
że w każdym razie pożyczka ta
ka n.ie jest jeszcze kwestia palącą, 
choć nie wyklucza się ewentual
nych rokowań w tej sprawie. Po
wtarzanie się tego rodzaju za
przeczeń i jednoczesnych su
gestii świadczyłoby o tym, że —  
jak^podał „Daily W orker’* 
istotnie podjęto już w Londynie 
próby rozmów z ambasadorem 
amerykańskim na temat nowej 
pożyczki i że próby te uarazie 
zawodzą.

żółknie, pow odu jąc  eksplozję materii! 
łu wybuchow ego.

W e w torek  ran o  m ieli być obaj po 
wieszemi. W  jak i sposób m a te ria ł wy 
buchow y doręczono im  do celi i jak  
w yw ołali w ybuch — pozosta je  zagad
ką.

Skazańcy poprzednio  składali poda 
nie o  u łaskaw ien ie  na  ręce gen. Cun 
n ingham a. wysokiego kom isarza h ry ły j 
skiego w Palestynie . Był to pierw szy 
w ypadek zwróceniu się terro rystów  t y  
dlowskich o ułask a »ri en i e do kom isa
rza. O baj skazani b ra li udział w  za 
m achu na dw orzec w Jerozolim ie.

Pogrzeb sam obójców  odbył się  we 
w torek  ra n o  na  żydow skim  cm en tarzu  
n a  Górze O liw nej, p rzy  udziale  mielicz 
nych członków  rodziny. W  całej J e 
rozolim ie p a n u je  spokój. Zakaz opu
szczania  m ieszkań jest surow o p rze 
strzegany .

ZAPRZECZENIA. KTÓRE 
POTW IERDZA JĄ

„F in an c ia l T im es" p o d a je  od  swego 
korespondenta  politycznego niezbyt 
p rzekonyw ujące zaprzeczenie  pog ło
skom  o now ej pożyczce,, a le  w a r ty k u 
le red ak cy jn y m  6ugeruje, że rozm ew y 
na ten  tem at rzcczy w śc ie  się odbyw a
ją. Pism o zastanaw ia  się  n ad  kw estią, 
co uczyni W ielka B ry tan ia , gdy sk o ń 
czy się  to p n ie jąca  z dn ia  n a  dzień  
p ierw sza pożyczka am erykańska Zda
niem pism a, obecne ograniczenia i r e 
dukcje  w ydatków  6ą już osta teczne  i 
d a lsze  p rzec iągan ie  s tru n y  jest niem o
żliwe. W końcu pism o dom aga się od
pow iedzi, czy 6ą obecnie prow adzone 
ze S tanam i Z jednoczonym i lub K an a
d ą  rokow ania na tem at nowej pożycz
ki, czy też  nie, d o d a jąc : „ Jeże li ro z 
mowy tak ie  nie są  prow adzone, to  naj 
wyższy czas, by je już rozpocząć".

Nowy wybuch 
w Texasie

NOWY JO R K  (PA P) W  tydzień  po 
strasz liw ej k a tastro fie , k tó ra  nawiedza 
ła m iasto Texas, w ybuchł tam  znowu 
p ożar w sk ład z ie  sa le try , pow odując  
eksp lozję. N ad m iastem  unoszą s ię  k łę  
by dym u. Liczba o fiar narazie  nie jest

Nocna narada
W y s z y ń s k i e g o  z  a m b a s a d o r e m  W . B r y t a n i i
M OSKW A (SA P) W icem in. W y  

..ryński i  am basador W. B ry tan n  Pe
terson odbyli w nocy z poniedziałku 
na w torek rozm ow ę w spraw ie  t r a k 

ta tu  angielsko • radzieckiego. W yniki 
n ie  zosta ły  u jaw nione, am basada an
gielska podała  jednak  do  w iadom ości, 
że rozm ow y są  kontynuow ane.
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Warszawa, 23 kurtrtnia

Stołeczną sztandar

D zil na  Placo Grzyhcwski.u *  w *r 
■zawłc odbędzie rię  od sło n ic ie  

3 £tandaro Stołecznego Korołtełu Pol
skiej P a rtii Socjalistycznej. Szczególna 
jest ro ta  stołecznej orgsntzacjl PPS I 
szczególne znaczenie b u  dzisiejsza ■- 
rocaystcść.

W W arszawie, Jako słollcy Państwa, 
a  więc mieście b iu r t urzędów, nigdy 
di* było takiej koncentracji zakładów 
przemysłowych, Jak np. na Śląsku lub 
w Łodzi. A Jednak proletariat warszaw 
«kl należał zawsze do najbardziej n- 
gwtadomloncj I rew olucyjnej części 
klasy robotniczej Polski. T radycje ro 
ku  1905, tradycje „Grzybowa'1 prze tr
wały dziesięciolecia ciężkich I k rw a
wych w alk o wyzwolenie narodow e I 
socjalne, tradycje łe w okresie 20-lecla 
międzywojennego wysunęły warszaw, 
g&ą organizację PPS na  czoło Partii, 
zarówno Ilościowo, jak i Ideowo.

W  W arszawie najsilniej nurtowały 
wśród członków Partit tendencje Jed- 
BoUtofrontowe, tu  odbywały się *®K 
rocznie 1 Maja olbrzymie m anifestacje 
jedności 1 siły klasy robotniczej.

P o  w ojnie znaczenie W arszawy w 
tyc iu  k ra ju  wzrosło do m iary sym bo
lu. Tym samym Jeszcze bardziej wzro
sło  znaczenie stołecznej organizacji 
PPS, k tó ra  w dalszym ciągu m a anibi- 
«Ję przodow ania Innym, cliod m oie 
U zniejszym organizacjom  partyjnym
a a  prowincji.

Sztandar Stołecznego Komitetu PPS,

Amerykaifsko-radziecka komisja powoła

rzqd tymczasowy Korei
Wymiana listów Marschall — M ołofow

MOSKW A (PAPY. —  Opu
blikowana została koresponden
cja pomiędzy M ołotowem, a 
Marshallem w sprawie rozmów, 
ma jarych, na celu utworzeń.; 
tym czasów'ego rządu na Korei.

Marshall zaproponował po
wołanie do życia radziecko-ame- 
rykańskiej komisji dla utworze
nia rzg*du tymczasowego.

W dalszym  ciągu  lis tu  M arshall 
tw ierdzi, że p race  radziecko  -  am e- 
tyk ań sk ie j kom isji m ieszanej d la 
sp raw  K orei nie da ły  żadnych w y
ników’, że K orea  n ad a l rozb ita  jest 
n a  dw ie s tre fy  oraz, że dow ódca 
w ojsk  radzieck ich  w  K orei północ
nej' odm aw ia sw obodnego ru ch u  o- 
raz  w ym iany  gospodarczej m iędzy 
obu strefam i.

ZAWINIŁ DOWÓDCA 
AMERYKAŃSKI

W odpow iedzi M arshallow i M oło- 
tow  stw ierdza, że n a  m oskiew skiej 
sesji R ady  M inistrów  S p raw  Z ag ra 
nicznych w  gnudniu 1943 r. St. 
Z jednoczone, Z w iązek R adziecki i 
W. B ry tan ia  uzgodniły  sw oją  po lity 
kę w  stosunku  do K orei. Z gadzając 
się na  u tw orzen ie  tym czasow ego rz ą 
du  dem okratycznego  w  K orei M o- 
łotow  stw ierdza, że u chw ała

w adzić do uzgodnienia decyzji. W y
siłk i delegacji radzieck ie j zostały  u -  
darem nione przez delegację am ery 
kańską  i na  w niosek te j o sta tn ie j ko 
m isja  p rzerw ała  pracę.

m os
k iew ska  w  sp raw ie  K orei n ie  została 

, „ .„ - . i  i zrea lizow ana z  w iny  dow ódcy w ojsk
który  dziś zostanie odsłon ęly ! ..m cry k a ńskich w  południow ej K o-
gruzów Grzybowa, dum nie i ( rei. D owódca w ojsk  am erykańsk ich
bed-Je w zbliżającym ale dniu *  J dom agał się udzia łu  w  radzie  ko n 

su lta ty w n e j K orei 17 reakcy jnych
u g rupow ań  koreańsk ich , k tó re  zw al-

Termin 25 kwietnia
nie jest ostatecznym
dla uregulowania
stosunku do służby wojskowej

7. dniem 25 lim upływa ostatecz
ny term in ujaw niania się osób, któ
re, wszedłszy w konflikt z prawem, 
objęte zostały ostatn ią am nestią.

Term inu tego nie należy jednak 
łączyć z obowiązkiem uregulowania 
stosunku do służby w ojskowej, al
bowiem nawet po 25 hm. władze 
wojskowe nie będą nikogo pocią
gać do odpowiedzialności z tego 
tytułu, łe  w ram ach am nestii nie 
dokonał przepisanych formalności.

Komendy Uzupełnień zajęte są 
obecnie poborem rocznika 1926 ł 
dopiero w jesieni rozpoczną p ra 
wdopodobnie wydawanie książe
czek wojskowych. W  związku z 
tym zostaną uregulowane poszcze
gólne sprawy.

Komisja Skarbowo-Budżetowa rozpatrzyła
budżet Ministerstwa Leśnictwa

Stw ierdziw szy, że b ra k  zgody s ta 
now i.pow ażną przeszkodę w  rea liz a 
c ji uchw ał m oskiew skich , M ołotow 
p rzy tacza cały  szereg re fo rm  społecz 
nych, k tó re  zostały  przeprow adzone 
na  te ren ie  K orei północnej.

MOŁOTOW  ŻĄDA WYBORÓW
M ołotow  w ysuw a następu jące  p ro 

pozycje rządu  radzieckiego w y n ik a 
jące  z uchw ał m oskiew skich w  sp ra 
w ie K orei:

1) U tw orzenie tym czasow ego dem o 
k ratycznego  rządu  K orei s  szerokim  
udziałem  w  tym  rządzie dem okratycz 
nych p a r ty j ko reańsk ich  1 o rgan i- 
zacy j społecznych.

2) U tw orzenie w  całe j K orei d e 
m okratycznych  ąrganów  w ładzy d ro 
gą przeprow adzen ia  w olnych w ybo
rów  n a  pddstaw ie  pow szechnego i 
rów nego p raw a  w yborczego.

3) U dzielenie pom ocy narodow i ko
reańsk iem u  w  przekszałcen iu  K orci 
w  n iepodległe państw o  dem okratycz 
ne  oraz w rozw oju  gospodarki i 
k u ltu ry  narodow ej.

M ołotow  p roponu je  zw ołanie dn ia  
22 m a ja  br. kom isji m ieszanej, k tó ra  
pow inna złożyć rządow i am ery k ań 
sk iem u oraz radzieck iem u najpóźn ie j 
w  sie rpn iu  br. sp raw ozdan ie  o w yn i
k ach  sw ej p racy  w sp raw ie  u tw orze
n ia  tym czasow ego rządu  dem okra
tycznego K orei.

Głos zabiera referent budżetu Mini
sterstw a Leśnictwa poseł Baranowski 
(PPS), w skazując m. in.:

Na. porządku dziennym wczorajsze
go posiedzenia Komisji Skarb owo-Bud 
żelowej znalazła się sprawa budżetu 
Ministerstwa Leśnictwa oraz dyskusja 
nad budżetem ogólnego zarządu skar
bowego.

Referat
to w. Baranowskiego

Dla wykonania swoich zadań Mini
sterstwo stworzyło a.parat, sk ładający 
się z 6 departamentów, 5 b iur i Pań
stwowej R ady Leśnictwa. W ielką tro
ską Ministerstwa było usprawnienie 
przedsiębiorstwa „Lasy Państwowe".

Budżet Ministerstwa Leśnictwa na 
rok 1947 zamyka się sumą po stronie 
dochodów 191.000 zł., po stronie wy
datków  — 89.410.000 zł. Najpoważ
niejszą pozycję wydatków stanowią 
płace 27.836.000 zł.

Dział drugi prelim inarza budżeto
wego M inisterstwa Leśnictwa 6ta.nowi 
plan finansowo - gospodarczy .prziedsię 
biorstwa „Lasy Państwowe". Obszar 
Rzeczypospolitej podzielony jest na 16 
dyrekcjr okręgowych i 852 nadJeśnie- 
twa. Ogólna powierzchnia lasów pań
stwowych wynosi obecnie 5,820.303 ha. 
Ogólna powierzchnia lasów sam orzą
dowych i pryw atnych — poniżej 25 
ha, wynosi w przybliżeniu 863.000 ha.

Przechodząc do omówienia użytko
wania drzewostanu sprawozdawca pod 
kreślił, że w roku gospodarczym 1943-

I-Majowcgo i poprow adzi naszą st®- 
I c m ą  organizację do dalszych zwy
cięstw.

Fa^estjjna m O- N .Z .

Z a kilka dni — Jcś11 nle naslt9P* 
zmianą — zacząć się m a w Nowym 

Jorku  pierwsze w dziejach Organiza
cja Narodów Zjednoczonych zgrtwna- 
dz .n le  nadzwyczajne, zwołane na  wnio 
»ck W ielkiej Brylanli 1 poświęcone wy 
tęcznle Jednej sprawie: zagadnieniu
Palestyny.

Jak  wiadomo, Palestyna należy do 
tak  zwanych terytoriów  mandatowych 
W ie ki: j  Brylanli (w myśl postanowień 
Ligi Narodów po pierwszej wojnie 
Swi: lew ej). Anglicy wykorzystali Pa 
Sestynę Jako bazę strategiczną i ko 
m unikacyjną na  Dalekim Wschodzie 
1 według wszelkiego praw dopodob’eń- 
stw a nłe zam ierzają z te j bazy zrezy
gnować, niezależnie od tych czy in
n i rb  uchw al O. N. Z.

Poza tym w Palestynie zbiegają się 
d iam etraln ie sprzeczne Interesy Ara 
bów (dwie trzecie ludności) l Żydów 
(jedna trzecia ludności). Arabowie pa
lcaty ń c y  uw ażają, że Palestyna do j
rzała  d0 samodzielności, i przy popar
ciu Ligi Arabskiej dom agają się ule- 
porfiegloś.1. Żydzi palestyńscy, popiera 
n i przez potężny ruch  syjonistyczny, 
opływ ow y zwłaszcza w Stanach Zjed
noczonych, uw ażają, te  Palestyna po
w inna stać się „siedzibą narodow ą 
Cydów. Arabowie przyrzekają  Żydom 
praw a mniejszości narodow ycbt ąyjo- 
nIśct ule dają ład n e j odpowiadał e® 
do przyszłości Arabów palestyńskich.

T rudno  przypuszczać, by O. N. Z- 
umalazła jakieś eudow ns iwdwią**™* 
Kami g«Av.l4 pojestyńakłej. W ydaje 
f f a e s e j ,  ge przekazanie te j opraw y na
forum  O. N. Z. Jeot w  obrony W iel
k iej BryiamH Jeszcze Jednym posunię
ciem w grze na zwlokę pod hasłem 
„divide et tm pera“ dziel 1 panuj).

A kołopaniam ant wybuchów, spowo
dowanych przez terrorystów  żydow
skich w Palestynie, oczywiście nłe u- 
latw l zgi obudzeniu  O. N. Z. jego *» 
dania.

rż a ły  uchw ały  m oskiew skie  1 ty lko  
3 p a rty j, k tó re  u zn a ją  uchw ały  m o
skiew skie. N atom iast całkow icie od 
m ów ił udzia łu  w  radzie  k o n su lta 
tyw nej organizacjom  dem okratycz
nym .

D elegacja radziecka s ta ra ła  się 
znaleźć jak ąś  d rogę w yjśc ia  i dopro-

15 tys. deportowanych
głoduje
na Cyprze

Wyjdź z podziemia— buduj Polskę
Pik. Rzepecki wzywa do wykorzystania amnestii

Staraniem  Stołecznego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego odbył 
się dnia 22 kw ietnia br. w W arszawie 
odczyt płk. Rzepeckiego pt. „W yjdź z 
podziemia — buduj Polskę".

Odczyt poprzedziło słowo wstępne 
sędziego Sądu Najwyższego K apitania- 
ka — podkom endnego płk. Rzepeckie
go w okresie okupacji.

Płk. Rzepecki tłumaczy na wstępie 
dlaczego zabiera głos w spraw ie am 
nestii tak późno. Stało się tak dlatego, 
iż prelegent sądził, że stanowisko jego 
w tej sprawie jest już powszechnie 
znane. Okazało się jednak, że milc/.e

LONDYN (PAP) A gencja Reutera
•don0 6 i, że w obozie nielegalnych imi- ------------------   . .
grantów ż y d o w s k i c h ,  którzy ueiłow aii! nie to było eksploatow ane przez, prze- 
przed<»tać się do Palestyny i zo6tali
przez władze brytyjskie deportowani 
na Cypr, ogłoszono stra jk  głodowy. W 
obozie wywieszono transparenty  z na\  
pisami; „15 tysięcy Żydów odmawia 
{ożywienia 1 — „Żołnierze brytyjscy 
strzelali do spokojnych demonstrantów 
żydowskich".

W ojsko brytyjskie nie dopuszcza do

ciwników ujaw niania się, którzy tw ier 
dzili, że płk. Rzfjkeeki jest przeciwni
kiem korzystania z amnestii.

„Zwracam się przede wszystkim do 
tych, z którym i, przypuszczam, mam 
jeszcze wspólny język, to jest przede 
wszystkim do żołnierzy Armii K rajo
wej, zaplątanych jeszcze w działalność 
konspiracyjną" — mówi płk. Rzepce

obozu n ik o g o  ' z  z e w n ą t r z  i zabroniło j ki, podkreśla jąc, że chciałby trafić ró- 
wstępu nawet p r z e d s ta w ic ie lo m  prasy. ' wnoczcśnie d o  każdego bez względu

Sensasyjny proces Rybickiego
rozkoszni® wkrótc® w Warszawi®

Przed W ojskowym Sądem Rejono
wym -w W arszawie rozpocznie się *en 
sacyjny pTOce© bandy przem ytniczej, 
k tó ra  działa ją* w ścisłej łączności *
przedstawicielam i b. rządu londyńskie 
go, zajmował* się ,przemytom za gra
nicę ludiri i  rzeczy, rtainowiących m a
jątek narodow y polski.

Na ławie oskarżonych zasiadają 
współuczestnicy bandy w liczbie 12-lu, 
wśród których pierwsze miejsce zaj
muje obywatel francuski, z pochodze
nia Polak — Stefan Rybicki.

Osk. Rybicki, liczący 44 lata, b.

G lig o ric  p ro w a d z i
Szasta runda Miądzynarodswego Turnieju

- nn ,  dogrywki przyniosły dwa tli z Gligoricem i mało brakow ało

tarem, który  poddał się bez dalszej 
gry i Śliwy, który znalazł bardzo krot

kapitan Francuskiej Legii Cwdzoriew 
skiej, po wyemigrowaniu przed 37 Tu 
laty z Polski przem ierzył niem al cały 
świat. W okresie 1915 r., w ezaade 
gdy pełnił funkcje tłum acza przy głów 
nej kwaterze USA, wszedł w  porozu
mienie z emisariuszam i rządu londyń
skiego 1 zorganizował na w ielką Skalę 
nielegalny przerzut ludzi i wszelkiego 
rodzaju kosztowności poza granice 
Polski.

W głośnej przed kilku miesiącami a- 
ferze hr. Potockiego, który usiłował 
wywieźć za granicę 42 skrzynie zbio
rów artystycznych, osk. Rybicki ode
grał główną rolę.

W październiku 1946 r» władze bez
pieczeństwa wpadły wreszcie na t r  p  
szajki i Rybicki znalazł się za k ra ta 
mi warszaw skiego więzienia.

ką drogę i już po kilku posunięciach 
wygrał ż Gadalińskim. Partia  Platera 
ze Smysłowem, w której sowiecki arcy 
mistrz nadzwyczaj subtelnie starał uuę 
powiększyć swoją przewagę została pó 
nownie przerw ana w najpraw dopodob 
niej remisowej pozycjL

VI russda przyniosła nam  nleprzy <*- 
rozczarowaai®. łłiw a, który po 

ewyoięatwi* porannym  odzyskał jakby 
wiarę w* w itana *iiy — w ybrał w P*r~ 
tli * Sajtarem  trudny  debiut i  popeł 
nlwszy gruby błąd po ll-y m  posunię 
•iu musiał się poddać. Jest to najsfab- 
za chyba partia  Śliwy w ogóle 1 jed- 
iOCz -śnie najkrótsza partia  turn ieju

Z wili również Gadaliński i Gryn- 
cld Pieiwszy stał na wygranej w par-

Hiemisckie prowokacje
na O polszcz yźnie

O: iluio zanotowano na Opolszc/.yź- 
nie wypadek prowokacji niemieckiej. 
W miejscowości Osowiec, koło Opola, 
znajduje się g ró i hitlerowskiego żoł
nierza. Prow okatorzy niemieccy w cza 
sta urpczystości, związanych z Tygod- 
liem  Ziem Zachodnich, odnowili grób 
ł przystroili go w świeżo wymalowaną 
ewastyk® hitlerowską.

wszą porażkę. Mistrz Gadaliński nie 
znalazł jednak właściwej drogi i za
m iast zdobyć piona, zdecydował się 
na ostry, ale niedostatecznie obliczo
ny atak, k tó ry  Gligoric błyskotliw ie 
odparow ał i szybko wygrał. Grynfeld 
form alnie rozniósł Pachm ana l rów 
nież mógł wygrać, ale podobnie jak 
Gadaliński, zaczął błądzić, a w niedo- 
czasie atracił figurę i przegrał. Jedy
nie P la tw  i«» spraw ił zawód* i  po
konał Pyt łabowskiego, pn « ń w j  *•>* 
on Pytlaikowakl atal mocn*, «I« »*• 
Ąocersii m atowyck gró ł»  praecłwmi kn. 
Piękna form a P latera  rokuje m* w 
tym turnieju , jedynem u niestety a za 
wodników polskich wysokie, nagro
dzone miejsce.

Partia  Bolcsławskiego ze Smysłowem 
bardzo ostrożnie prow adzona zosjMa 
przerw ana w pozycji, o k tórej w ła
ściwie nic jeszcze nie można powie
dzieć.

Po VI-ej rundzie prow adzi zdecydo
wanie Gligoric 5,6, przed Pachmanem 
. Sajtarem  po 4,7 i Platerem  3,5 (t). 
Smysłow ma 2,5 (2), Bolestawskij 2,5 
(1), Pytlakowski 2, Grynfeld 1,5, Śliwa 
li Gadaliński 0,5 p.

N astępna runda rozegrana zostanie 
w czwartek.

*
Pytlakowski zagrawszy b. słabe poau 

nięcd* po kilkunastu posunięciach uległ
aiinorioowL

Wniesienie kasacji
w sprawie Bagińskief®

Obrońcy Kazimierza Bagińskiego, 
Tadeusza W ęgrzyniaka, W iktora Bazy- 
lewskiego i Tadeusza W yrzykowskiego 
zam ierzają wnieść na prośbę swych 
klientów  skargę o kasację wyroku, wy 
danego w dniu 17 bn>. prze* Sąd Re
jonowy. Term in w nim ienia kasacji ■- 
pływ * w dcl* 84 hm,

WymH w procesie
fałszerzy banknotów

W drugim dniu procesu przeciwko 
fałszerzom banknotów  600 i 100-złoIo- 
wych Trybunał W ojskowego Sądu Re
jonowego w Poznaniu ogłosił wyrok, 
na mocy którego skazani zostali Dzier 
iaw ski Jarosław  i P lotkow iak Marian 
na karę śmierci, pozbawienie wszel
kich praw oraz konfiskatę m ajątku. 
Tronowicz Tadeusz otrzym ał karę  15 
la t więzienia, Nowak W ładysław i 
Dzierżawska Benigna po 12 lat, Dzier
żawski Tadeusz 10 lat, Nowak Maria 
3 lat, K aczmarek M arta 7 lat, Trorco- 
srle* Maria S la ta  i Nowak Aniela 2 
H te  więzieni*.

na  to, czy miał coś wspólnego z AK, 
czy też nie.

Trzy typy łudzi podziem ia
Płk. Rzepecki określa trzy zasadni

cze typy ludzi pozostających w kon
spiracji. Do pierwszej z nich należą 
członkowie podziemia, zapatrzeni pod 
względem politycznym w kola em igra
cyjne, zgrupowane wokół b. rządu 
londyńskiego.

Może się zdarzyć to  komuś z po
wodu młodego wieku czy innych po
wodów, przeważnie jednak ludzie ci 
są to świadom i rycerze zacofania i re
akcji lub też ludzie ciężko chorzy. 
T rudno dziś znaleźć z nimi wspólny 
język. Może jedynie studia historyczne 
wykazałyby im, że fale rewolucji, k tó
re w strząsały ludzkością, zawsze wy
rzucały na brzeg pianę w postaci em i
gracji politycznej, zewnętrznej czy we
w nętrznej, grom adzącej wszystko, co 
było przeciwne postępowi. Oczywiście 
tacy odrzuceni poza nawias społeczeń
stwa walczyli bez skrupułów  o przy
wrócenie swoich przywilejów, posuw a
jąc się aż do zaprzedawaJiia się w ob
cą służbę.

„Głęboki ból odczuwa się i wście
kłość ogarnia na widok, jak ludzie, któ 
rz~y w czasie walki z okupantem  wy
kazali wielkie zalety charak teru  i mo
gliby atanąć dziś w pierwszych sze
regach budowniczych nowej przyszło
ści — na polecenie politycznych ban
krutów  zapełniają więzienia, inkasują 
wyroki wieloletnie, bądź też wyroki 
śm ierci" — mówi płk. Rzepecki, wy-l 
ta ru ją c  następnie, że społeczeństwo 
przebudow ujące się do nowego życia 
musi się oczywiście bronić przeciwko 
sabotażowi i dywersji politycznej środ
kami tak  samo ostrym , jak  ostrymi 
środkam i prow adzona jest walka.

Do drugiej kategorii mówca zalicza 
tych członków podzieuda, którzy 
tw ierdzą, że pochw alają zmiany ustro
jowe, jakie dokonują się w Polsce, a 
zw alczają tylko tzw. metody rządze
nia. W  rozterce swej ludzie ci łatwo 
dostają  się pod wpływy pozbawionych 
skrupułów  ludzi, działających w ob
cym interesie. Takie właśnie zjawisko 
zachodziło, zdaniem prelegenta, w o r 
ganizacji WiN.

Trzecia wreszcie kategoria, to ludzie, 
którzy zaprzestali konspiracji, uw aża
jąc jednak, że nie m ają  potrzeby uja 
wniać się. Ludzie ci znów zapom inają, 
że tatwo mogą ulec wpływom agentów 
obcych interesów, ponadto zaś nie m y
ślą o tym, że są narażeni w każdej 
chwili na ujaw nienie ich daw nej dzia
łalności przez kogokolwiek spośród o- 
sób, k tóre  ją  znały. T rudno będzie 
wówczas odpowiedzieć na pytania, 
oz ego ni* ajaw nili się m m i — cc się 
rat żyw kryjat

Przełamana n itufnofć
Płk. Rzepecki omawia nasiępnie mo 

tywy uczuciowe, jakie mogą w strzy
mywać członków podziemia od u jaw 
nienia się. Poważną rolę gra tu brak 
zaufania do władz, który odbił się sil
nie na wynikach pierwszej amnestii w 
roku 1945. Ten brak zaufania okazał 
się nieuzasadniony. Od 19ł5 r. sy tua
cja w Polsce i na świecie została wy
jaśniona i rząd zrobił bardzo wieie, 
aby przełam ać tę nieufność i .należy 
korzystać napraw dę z ostatniej okazji, 
aby uregulować swój stosunek do spo
łeczeństwa i do władz.

„ślepa sowiefofobia"
Jedną z ważniejszych przyczyn ucz u 

ciowych, której nie należy pomijać, 
j««t, zdaniem prelegenta, „dziedziczna, 
41«pa aowietofobia". „Z atruła one o sta 

tnie 25 lat naszej historii — stwierdza 
płk. Rzepecki—żołnierzy AK specjalnie 
ciężko dotknęła, bo w prowadziła ich 
w latach 1944 — 1945 w tak  tragiczną 
sytuację, k tórej do niczego porów nać 
się nie da. Każdy wolny od tego cho
robliwego urazu człowiek musi stw ier
dzić, że tylko dzięki przyjaznem u sto
sunkowi Związku Radzieckiego za
wdzięczamy tę wspaniałą podstawę w 
rozwoju społecznym i gospodarczym 
jaką są Ziemie Odzyskane i że. tylko 
ta przyjaźń da nam  pewność u trzym a
nia tego stanu, ochronienia go przed 
zakusami, które zaczynają już podno
sić się ze strony naśzych do niedaw 
na jakoby przysięgłych przyjaciół i mi 
nisłrów  mocarstw mieniących się na
szymi przyjaciółmi. W łaśnie ta  przy
jaźń daje nam pewność wspólnej obro
ny przed wspólnym wrogiem, jakim  
jest niewątpliwie ciągle żywe jeszcze 
niebezpieczeństwo niemieckie".

Ujawnienie — akfem  
obywatelskiej’ odw agi

Mówca wskazuje dalej, że ujaw niać 
się należy nie tylko dlatego, iż nie 
m a powodów do nieujaw niania się. U- 
jaw niać się należy właśnie ze wzglę
dów ideowych, nie wolno bowiem za
mykać oczu na to, że w Polsce trwa 
walka o lepszą przyszłość. Istnieje od 
waga bojowa, żołnierzom AK dobrze 
znana, Istnieje odwaga cywilna, istnie
je także odwaga obywatelska, k tó ra  po 
lega na tym, aby pokonać w sohie 
urazy 1 oddać swoje siły na usługi 
społeczeństwa.

Dotyczy to również naszych roda
ków I naszych towarzyszy broni, k tó 
rzy zdążyli się zaplątać w sieć intryg 
na emigracji. Ich również dotyczy prze 
cicż amnestia, z której powinni sko
rzystać.

„Trzeba rzetelną pracą utrw alić zdo
bycze dolychczasowe, by stworzyć pod 
stawy pod dalszy postęp — wskazuje 
płk. Rzepecki. — Bierni i nieczynni 
przekreślili swój chlubny dorobek 
żołnierski i s ta ją  się szkodnikami. Przy 
chodzi czas, kiedy neutralność i nie
obecność w pracy stanie się przestęp
nym marnowaniem  energii. Amnestia, 
jak głosi jej treść, puszcza w n iepa
mięć poprzednie uczynki, da je dziś każ 
demu możność pożytecznego działania, 
pełnią sił na jaką go stać. Trzeba więc 
z amnestii korzystać — trzeba budo
wać now ą Polskę"^

46 laay państwowe doetarciy ły  ArOfW 
na 11.334.570 m. sze-to. OdnoAna U***
ba ze wszystkich laaów oaieg* ubn**1 
ru Polski w r. 1938 wynosiła 16.407.00# 
m. oz. Eksploatacja stanowiła więc ofc,
70 proc. eksploatacji przedwojennej.

Przy końcu roku gospodan x e fd  
1 9 4 5 — 4 6  — lasy państwowe prowwdsA 
ty 492 ta r taiki (obecnie 635 tarta* 
ków), 4 fabryki dykty, 1 fabrykę for< 
nicrów, 1 fabrykę p ły t pilśniowych, 1 
strugarnię, 12 skrzynkam i, 34 etoW " 
ni®, 2 deszczułkarnie i 21 mnych *W 
kładów  przemysłowych.

Na akcję odbudowy wsi prelimino* 
wano 1.500.000 m. sześć, drzewa.

Projekt zalesienia 
— zbył mały

W okresia wojny dokonany zowUl 
wyrąb i zniszczenie lasów na przie- 
blr/.ciii około jednego miliona hekta
rów, Drugi milion ha stanowuą aśew 
żytku, wymagające zalesienia. Ogóle® 
jest więc w kraju  2 miliony ha Hem*, 
wymagające zalesienia. Gdyby roczni* 
zalesić 100.000 ha, to zalesienie 2 mk 
dionów ha trwałoby 20 lat. Jeż*U 
przyjmiemy, że roczny wyrąb należy 
ocemć na 40—50 tys. ha, to Muiist«f>» 
stwo Leśnictwa powinno sobie zakre* 
ślić zadanie zalesienia roczne 140 *—- 
150 tys. ha. W tych w arunkach liczb* 
40 tys. ha przewidziana jest w plami* 
finansowo - gospodarczym na rok 
1946— 47 oraz liczba 30 tys. ha, prz»- 
w ki ziarna w piani© inwestycyjnym w* 
zem wzięte są  zbyt male w porównać 
niu do potrzeb kraju .

Najpoważniejszą pozycję wydatków 
stanowią płace, które wynoszą złotych 
1.031.233.000.

Lasy państwowe zatrudniają ohecoi* 
24.000 pracowników, w roku 1^38 l»ca 
ba ta wynosiła 12.642 osoby. Obecni* 
powierzchnia lasów państwowych po
większyła 6tę o 13 proc., natom iast 
iicziba pracowników wzrosła o 90 proc.

Nadzór nad  lasami niepaństwowymi 
i p needs i ę b lore t wami iwe jest w ogół* 
prowadzony i M inisterstwo nie ma 
pod tym  względem ani ustawowych, a* 
r_i faktycznych uprawnień.

Planow anie eksploatacji jest dosto
sowane do możliwości transporto
wych.

Co się tyczy zarzutu, że rozchody 
adm inistracyjne są zbyt duże w sto
sunku do dachodów, to trzeba zwrócić 
uwagę, że często cena drewna nie po
kryw ała ceny kosztów.

T iansport oczywiście byłby lep
szy i wydatniejszy, gdyby drogi były 
lepsze. W obecnych warunkach ni* 
można przeznaczyć większych fundu
szów na poprawę dróg leśnych. - 

W yrąb na Ziemiach Zachodnich od
bywa się planowo mimo braku ludzU 
Ludzie przychodzą na wyrąb z sąsie
dnich powiatów — tak dzieje się np. 
w O lsztynie i zarabiają mniej więcej 
'00  zł. dziennie.
-Po ożywionej dyskusji min. leśnic

twa o-b. Podedwonny odpow iadał na 
poruszane tematy.

Philipp Broad
u tow. Premiera

D nia 22 bm. P rem ie r Iow. C yran
kiew icz p rzy ją ł n a  aud ienc ji w  P re 
zydium  R ady  M inistrów  Charg* 
d 'a ffa ire s  W ielkiej B ry tan ii p. P h ilip  
pa  B roada.

asa

N O W I N Y

LITERACKIE

W kilku wierszach
Na terenie Słowacji działa ta jna  ra

diostacja faszystów słowackich, któr* 
występuje w prow okacyjny sposób 
przeciwko demokratycznem u ustrojow i 
republiki czechosłownckiej,

Bombowiec brytyjski typu Halifax, 
ua  pokładzie którego znajdowało się 
8 osób załogi, zaginął podczas lotu 
meteorologicznego nad północną Irlan
dią.

Król grecki Paweł 1 złożył w IzWs 
Deputowanych uroczystą przysięgę n* 
wierność wobec konstytucji i praw  na 
rodu greckiego. Król zagw arantow ał 
wolność i swobodę wyznań.

Były hitlerowski prezydent W iednia 
— Franz Richter uciekł i  więzienia.

Sprawa gospodarczej organizacji 
państw  naddunajskich znajdzie się na  
porządku obrad konferencji naddunaj 
sk i ch partii socjal demokratycznych, 
która odbędzie się 17 m aja w Buda
peszcie.

Szajka bandytów przed sądem doraźnym
Kary złagodzone na podstawie amnestii

Stanisław Dobiech — na 8 lata w ię
zienia (złagodzono do 2 lat), Henryk 
Nowaik — na 3 lata więzienia (złago
dzono do 2 lat). Stanisław Kiełczyński 
i Józef Kaplamiak — na 5 lał więzie
nia (złagodzono karę do 3 lał).

SS-man skazany 
n śm ie rć

W yrokiem Sądu Okręgowego w Ło
dzi skazany został na karę śmierci 
Otto Ronthaler, członek SS, który na 
terenie Łodzi działał na szkodę osób 
poszukiwanych przez władze niemie*- 
Jd*.

Sąd Doraźny w Łodzi rozpatryw ał 
w trybie doraźnym sprawę przeciwko 
członkom bandy rabunkow ej, która do 
konała szeregu napadów  i rozbojów 
na terenie powiatu łódzikiego.

W wyniku rozprawy skazani zostali: 
^Stanisław Janski na karę śmierci. Na 
podstawie amnestii Sąd złagodził mu 
karę do 15-tu lat więzienia; Henryk 
Janski na karę śmierci. Na podstawie 
amnestii Sąd złagodził kprę d 0 15-tu 
lat więzienia; Edmund Szczepański 
na dożywotnie więzienie, (złagodzono 
do 15-tu lał. Marian Stanisław Stelma- 
łia-k — na 12 łat więzienia (złagodzona 
mo dc 8-miu lat). Stanisław Kaplamiak 
— o* 8 lat więzienia (złagodzono do 
5 ciu lat).Antoni W arszczyk n a  8 lat 
więzienia (Złagodzono d© 6-du lal).

I
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PRZEGLĄD PRASY
PO R TR ET A N TY SEM ITY
W 6-ym '  numerze „N ow in 

Literackich” znajdujemy „Por
tre t antysemity" pióra Jeań- 
Paul Sartre’a.

Antysemita — iest to w cha
rakterystyce autora artykułu — 
człowiek, który sie boi.

Polemika z min. Marshallem (IV*)

Samowystarczalność gospodarcza
jes t  id e q  h i t l e r o w s k a

Niemiec MARGINESIE

„Istnieją specyficzna- czynnlkł g®- 
O czyw iśc ie  n ie Ż ydów  Boi się  spadarcze, dotyczące' Niemioc, które

sam ego sieb ie , *wego su m ien ia , j wymagają uwzględnienia. Niemcy kn 
sw obod y sw oich  instyn któw , poczu- ' politowały przed wojną */» ewojej ty 
cia  odp ow ied zia lności, sam otności, wtności, Przed wojną obszary nienniec- 
każdej zm iany, tow arzystw a lu d i-  znajdujące się  ,obecnie pod tysn- 
kiego i ca łego  św iata , a le  n ic Ż y- czasową kontrolą Polski, dostarczały 
dówr. J est to tchórz, który nie ch ce  cówndeż przeszło ogólnych niemicc- 
się  przyznać do sw ego  tchórzostw a, kiiCh r a b b e t  żywnościowych. Jeśli w  
m orderca, który d >si w  sob ie  krw io przysiżłośoi Niemcy będą m usiały im- 

łe«*-c"ktv n ie  m neac sie  port owa ć */i lub wtęcej swych zaao-
bów żywnościowych z zayrandcy, go- 
spcdarika - ni cni i eok a będ.zie musiała

żercze in styn k ty , n ie  m ogąc się  
spod nieb w y zw o lić , a jed n ocześ
n ie  w a ły  się  zab ijać ty lk o  języ 
kiem  albo w ted y , gdy znajdzie się  bV /  j0Mcze hardziej otó przed wojną 

tłum ie. Jest to m alkotent. który wprzemvs4p,wil0ln  ̂ lub też Niem cy sta-
ną się skupiisikiorn nędzainzy w cenbruni

a n  Eiiroipy“. W ten  spo»6b  koTnimiikaity
ty .em ity zm em  przyjm uje on n .e  sfo  em ulowały jedną z z.a,sad-
ty lk o  pogląd, a le  raczej tw orzy  so - ^  ^  m ,n M„rsballi,. * któ
b ie  w ła śc iw ą  osobow ość. N ie ’ chce , . __. . ,. ,  , . i  - rych  w ysnuw ał cm wmioslki 00 d:o pozdobyw ać ani zasługiw ać. U w aża, , . ,  . . . .  . . __, . . .  . trzeby oddania Niemcoim części na-że pow in ien  otrzym ać w szystk o  na J
p od staw ie  sw eg o  pochodzenia, choć sz' c ,(’irn zjsm m jc
w ca le  n ie  jest sz lach cicem  Żyd

■mi zwiem twierdzić, że w tezie młn- 
Marshalla w  gruncie rzeczy chodzi 
nie o estkow tty aaaófe bogactw przez
Niem ców posiadanych, ą a kopiecz- 
thoóć wym iany części tych bogactw na 
bralkitjąicą żywność — w ięc o  sam o
wystarczalność w yżyw ieniow ą Nie
m iec. Czy naprawdę istnieje potrze
ba takiej s nim ow yptarczailn ośo! 1 to 
tmk silna, te  dla niej należy podejm o
wać dyskusję o naszych granicach?

n ie  w aży  się  zbuntow ać z cb a w y  
przed sk utk am i buntu. Razem  z an

Pogląd, te  Niemcom trzeba dać 
albo tereny rolnie, albo uprzem ysło
wienie został nazwany przez pewne 
go dziennikarza amerykański ego szan
tażem; m yślę, te  oikręślemde to było 
niie tylko brutalne, a le d n ieścisłe. Al
bowiem  w pojęciu szamitażu tkwi po
jęcie groźby. Zaś w danym wypadku 
groźba „nęd'zy‘‘ niem ieckiej jest tyl
ko zwykłym 11 ieporczumiieniom, n ik o
go nie m ogącym  nastraszyć, W edle

.pobieżnych i nader um iarkowanych  
K ról n iem ieck iej sta li G ustaw’ 1 0 1>1 iczoń okazuje się m ianowicie, że w

K rupp von B oh len , 7B-letni lud o- j r(beonych granicach Rzeczypospolitej
bó ica , k tórego arm aty od dw óch  po ; ; pf) zupełnym usunięciu z nńch Nicim- 
koleń  torow ały  drogę arm iom  n ie - I c(1kŵ periom  życiowy w Rzeszy byłby 
m ieck im , z w eln io n y  dzięki w y so - j rn ^  „ joo'/« wyższy, niż u nas.
k im  protekcjom  od w sze lk iej od- j Być m oże f e dia Ameryk amina ozna- 
pow ie.dziainośei, n ie  p om yśla ł na- | raaWby [„ jeszcze nędzę, ale dla eu-

sojusziniików USA byłaby

słu ży  mu ty lk o  jako pozór, w  in
nyćh  w arun kach  m iejsce  to za j
m u je  M urzyn lub C hińczyk  
Sum ując: an tysem ityzm  to strach  
przed problemam-' bytu człow ieka.

DEM AZIFIKACTA CZY... 
A USTRIA CKIE G A D A N IE
W  ko-respondencii z Austrii 

„ Ż y c ia  W a r s z a w y ”  czytamy:

w e t o  w yjeźd zie  na drąga półkulę, j r r v p e ieb 
Stary  G ustaw  Kr-ipp w ie  dobrze, że  ' 
m u w łos z g łow y nie spadn ie, że 
m u nikt n ie  w yp om n i grzechów  j 
p rzeszłości, jeże li zam ieszka  w  sw o!  
im  m ająteozku  Hoło Salzburga. | 
Z am ieszk ał v  leśn iczów ce  zam ku  
B lutinbach . O podal jes< karny o- 
bóz, w  którym  czekają na sw ój 
dzień byli SS . G dy im  się nudzi, 
u ciek ają  po dw ócn , po czterech , w  
czterd ziestkę Tak przynajm niej 
tw ierd zą  cądzien .ie  niem al kom u
n ik aty  prasy austriack iej. Gdy 
jednak konfrontu  j  g łodow y w ik t  
lud nośc i ze  sw oim i ?.000 kalorii 
w  obozie, m oże i zabiją sp ok ojn e
go życia w  karnvm  ooozie  
n ieszczęśliw y ch  S 3  m ąnów".

| to jeszcze wysoka zamożność. W olno 

') P ot. „Robotnik*1 Nr. 101, 106 i 108.

Niemieckie  slogany
W krajach, które były Okupowane, 

a więc i u nas. stale joszcze daje S>ę 
wyczuwać pewien nacisk psychiczny  
sloganów głoszonych podczas wojny  
przez propagandę (niemiecką., awłasz- 
cza z dziedziny specjalnie utw orzo
nych dla tych celów  „nauk**, a m ia
now icie t. zw. geopolityki i ł. zw. go
spodarki wojrnr.ej (Wehrwiirtsohafi). 
Taik długo i krzykliw ie nam te sloga
ny głoszono, te  mimo woli traktujemy 
je niekiedy jaiko mające coś wspólne
go z prawdą i logiką: sądziłem  jed 
nak, że te przykre wpływ y psych olo
giczne n ie  działały na naszych alian
tów anglosaskich.

Jednym z tnkich sloganów  była teaa 
hitlerowska o konieczności zapewnie
n i a  Niemcom sam ow ystarczalności wy 
żyw ieniow ej. Szeroiko m ów ił i pisał o 
niej Hitler, Rosenberg i "wielu innych, 
szczególne zaś dużo uwagi pośw ięcił 
jej m in. rolnictwa i wyżyw ienia Rzeszy 
H. Baeke. W tych dniach popełnił on 
saiTncibójStwo. aby uniknąć sądiu alian
ckiego, w łaśnie za ogłoszonde i realizo
wanie owej idei.

W swych latach szczęśliw ych napi
sał na ton temat grubą książkę p. t. 
„Uąi die Nahrungsfreiheit Europus". 
Maimy (mm b. szeroki wyw ód, iż utra
ta sam owystarczalności wyżywieniu.

Zjazdy Aktywu PPS
woj. warszawskiego

W dniu 20 bm. aa terenie wojew ódz
twa warszawskiego odbyły się  zjazdy  
aktywu PPS: w Ptorusiku, Płocku, P u ł
tusku, Ciechanowie W ołominie, M iń
sku M azowieckim, Sienpcu i M ławie. 

Na zjazdach omówiono szereg n,aj- 
,jłla i ważniejszych zagadnień dnia dzisia j- 

Uzag© z dziedzin politycznej sp ołecz

nej i gospodarczej. W szędzie powzięto  
rezolucje, w których aktyw stwierdź.® 
pełne zrozumienie i uznanie dla po
czynań naczelnych w ładz partyjnych  
oraz przyrzeka stać twardo na straży  
ideologii partyjnej, strzec dyscypliny  
organizacyjnej i czystości szeregów
PPS.

Kasze szeregi
T ylko silna, zwarta i zdys-cy 

pilnow ana orcraniz.acvinie, a zwla 
szcza zespolona ideologiczna 
partia odegra właściwa rolę. Pra
cę w partii w okresie powojen
nym  rozpoczęli ludzie dobrej 
woli, owiani idea budowy N o 
wej Rzeczypospolitej. Ale bądź
my szczerzy —  różni to byli lu
dzie.

Jedni to starzy druhow ie p a r  
tyjni, w ypróbow ani w boju o 
popraw ę bytu klasy pracującej.
Irani —  młodzi. Ci m łodzi, aj ----- ,
raczej nowi towarzysze, nie we- ludzie bez charak eru
spadli nam z nieba; przyszli ao 
nas najczęściej również z pewnym 
bagażem  ideowym.

CI, CO MYŚLELI I CI,
KTÓRYCH PORW AŁO

Pierwsza kategoria tych no
wych, to tacy, którzy w drodze 
rozmyślań głębokich, w pracy 
nad sobą, obserwując bacznie 
nasza wewnętrzna sytuacje w 
kraju i za granica, doszli do 
wniosku, że tylko linia postępo
wania Polskiej Partii Socjalisty
cznej jest najlepsza i wiedzie do 
celu. Ci towarzysze bez zakła
mania dołaczaja Sie do wielkie
go pochodu świata pracy i id3 
pod czerwonymi sztandarami.
T o są ci, którzy pierwsi stanęli 
do pracy tam. gdzie ich los po-; 
wojenny rzucił. _ (

Inni przyszli porwani nurtem 
potężnym i wartkim, który za
garnął ich do zadań życia co
dziennego. Pociągnął ich impet 
i praca tvch pierwszych oraczy 
i reform atorów  naszej rzeczywi
stości powojennej. O P.P.S. sły
szeli. W iedzieli, że peeesiacy to 
„porządni ludzie” , że to Polacy

walczący cd 55 lat o prawa 
świata pracy.

CI I N N I . . .
Ale doszlucowali do nas i inni 

którz"’ przed wojna z uśmiechem 
politow ania witali pochody 1* 
m ajowe, którzy nierzadko rzu
cali kam ieniem  w tłum  robociar- 
ski. Dziś ze wstydem v/spomina- 
ja w myśli owe daw ne c z a s y  .A le  
zakasują rękawy, by naprawić o- 
myłki przeszłości.

Przyszły wreszcie ciury obozo-
iacy

pójdą zawsze tam, gdzie siła 
Znaleźli sie wśród nas tacy,1 co 
m ów ią: „z dwojga złego trzeba 
wybrać to m niejsze” i w stfpuj^ 
w  nasze szeregi. „Bo wie pan” ... 
dziś takie czasy... trzeba gdzieś 
należeć..." Migdzy nimi sa rów
nież nasi wrogowie, którzy przy 
czaili się i czekaja.., „zmiany"...
ODRÓŻNIAĆ FARBOW ANE  

LISY
Trzeba odróżniać farbow ane 

lisy, trzeba patrzeć, gdzie jest 
szczery, prawdziwy towarzysz, 
gdzie jest ten, co sie uczy kochać 
ideały Polskiej Partii Socjalisty
cznej. , .

D la czystości naszych szere
gów wystarczy, aby nasi towarzy

sze robili to, co mówią, aby w 
życiu codziennym wprow adzali 
zasady Polskiej Partii Socjalisty
cznej, zgodnie z nakazami na
szej racji stanu. D la nowych lecz

wej grori naradom  utarałą poćęgł i 
jidołnoćrd d<> ękspansji., Cytuj* p. Bao- 
ke m. In. Imperium Riym oki*. które 
uzależniło się od psremicy eghpalkiej l 
Msaąiańslkiej, Imperium Brytyjskie, 
m ałe narody, ekaaane ną życia poko
jowe, jak Belgię, Holandią, Szwaj
carię. Potrzóbę kotofńzadji niemiecki)ej 
na term ach polskich i  czeskich m oty
wuje tym w łaśnie, że svc wfasmyeh 
pranlcftch politycznych muszą Niam
ey irayislkać sajnoiwytstarozailntciść żyw 
nościową, gdy2 bez ni«j trudno m y
śleć o  zachowaniu polęigi m iM am ej, 
włndzy nad Euirotpą, zclictaoiśd do przy 
sztych, dalszych zaborów. Zupełnie 
nic kwestioTwije, że w  drodize w ym ia
ny torwainowej z zagranicą m ożnaby 
sńę oKłżywiać miwnt lepiej i cćzficięj, 
czego przykładem właAnie Anglia. 
Sziwajcari* W ., ale groziłoby to  ma 
wypadek w ojny katastrofą, talk oczy
wistą, że trzeba,by zrezygnować z w oj 
iny. Chodzi mu poza tym  o doniosłe  
znaczenie ludności rolniczej dla uitTzy 
mania wysolriej *topy urodzin, oraz 
dla wychowania Idealnego typu Niem 
ca: rolnłika-źołinierza: dla tego m iano
wicie „Wehrbauera** potrzebne były 
„tereny rolnicze na w schodzie1', nara- 
zie do Bugti potem do Dniepru, a w  
dalszych plamach po Kaukaz. Przeto  
słusznie i wymowmóe smmoiwywtarczal- 
miość żywnościową widzi Backe jako  
postulat narodowo soctjnlistycznych 
Niem iec, a nie ludzkości, jaiko postulat 
par e icellan ce  polityczny, «  nie g°  
s,pod®rciy.

Bzdura rozwiewa się
W ląlu ludzi u nas pozostaje jeszcze 

pod sugestią tych sloganów, m ocno  
krwią cuchnących, wielu widizi pe
wien sens w naiwnym poiglądzie, te  
z braku własnego ri>oża Niemcy będą 
głodować, R oiw iew a się ta bzdura
m .in. pod wpływam  wypracowanych  
prze* aliantów projektów racjonalne
go i pokojow ego zorganizowamia go 
spodarstwa światowego. Znalazły oog  
wyraiz szczególnie ciekaw y w  zapro
ponowanym  prze* rząd USA projek
cie M iędzynarodowej Organizacji Han 
dl u (Initornational Trade Organisation), 
której przyświeca m yśl, że ideał peł
nego zatrudnienia osiągnąć m oże ludz 
kość w łaśnie w ów czas, jeżeti istnieć  
będzie szeroka i swobodna m iędzyna
rodowa wym iana towarowa, pozw a
lająca poszczególnym  krajom rezygmo 
wać * sam ow ystarczalności. Podobne  
idee w  zakresie polityki żyw nościo
wej przyświecają Organizacji Admini
strowania Żywnością {Food Admini
stration Organisation), lansowanej 
przez rząd brytyjski. W św ietle tych 
koncepcji hitlerowska idea sam ow y
starczalności żywnościowej Niemiec 
uznana być m usi za zupełnie błędną  
ekonom icznie, za zmierzającą do c e 
lów wyraźnie nnty-gospodarczych, do

\Ą
retesisi© do M. P. i T.
fzo sz*  mt w ierzyć, U  pretensję  U  

są Istotnie niezłośliw e. A le thoro  bar
dzo cierpliw e czekanie nie pom aga, ł» 
m ote prośba pom otsT  

A  w ięc do rzeczy:
1. D laczego trzeci z  kolei spU  <*#■= 

nentów  telefon icznych ma b y i  nie 
mniej niechlujny, id i  do tych cza so w e7 
D laczego sp is ten w prow adza  w błąd  
abonentów, podając jak iś fan tastyczny  
numer telefonu i je szc ze  fan tastycz
n ie jszy  adres np. redakcji p r z e g lą d a  
Socja listycznego“ ? D laczego takich  
b łędów  —  i braków  —  jee t znacznie  
w ięcej?  D laczego pod  „R obotnik“ fi
guruje num er 88283 f i  a d res . Lwots- 
ska 5), jako  numer ielefona m ieszka
nia redaktora  naczelnego, k ied y  ord 
„R obotnik* , ani redak tor naczelny  
„R obotnika“ takiego numeru telefonu  
nie m ają i zań nie odpow iadają?  D la
czego zatem  sp isy  abonentów układa
ne są na podstaw ie lnfo,rmacji osdft nie 
odpow iedzia lnych , a nie na podslaade  
autentycznych, form alnych danych, za  
czerpn iętych  z w łaściw ego iró d la  tf• 
od zainteresow anych? D laczego towa
r zy s zy  temu sta le  fatalna, nieścisła In
form acja  biura num erów?

2. D laczego jeden  ze skro m n ych  abo 
nentów , n l ie j  p o d p isany  fd u te n ty c zn y  
red a k to r nacze lny  „R obotnika*), nie 
m o ie  się  doprosić, aby  jego tele fon  do  
m ow y (85062), po trzeb n y  mu ze w zglę  
da na w yko n yw a n e  obow iązki p ub licz
ne, funkc jo n o w a ł norm alnie, a nie co 
trzeci dzień  k ilk a  g odzin?  D laczego  
w ted y , gdy  o lbrzym ia  w iększo ść  jego  
sąsiadów  na Żoliborza ma j u i  te le fo 
n y  —  po przeszło  m iesięczne j p rzer
wie— z pow rotem  uruchom ione, jego te

, ______ _____  ______„ _ _  lefon  —  w brew  ciągłym  prośbom — nie
fronitowaniu koncepcyj gespodar- \ m oże zostać norm alnie uruchom iony i

to ew entua ln ie  tak , żeb y  isto tn ie  d zia 
ła !?  C zy  to uczciw ie brać p ien iądze  
za abonam ent l nie dostarczać w  za
m ian um ów ionego św iadczenia . S zc ze 
gólnie je ś li , to św iadczen ie  jes t nie
zbędne dla w yko n yw a n ia  obow iązków  
p u b licznych?

P rzyznam  się z góry, że nie liczę na 
odpow iedź. C hciałbym  raczej, aby tc 
parę słów  —  napraw dę n iezłośliw ych  
—  p o trak tow ało  M inisterstw o jako  
p-ośbę  o uspraw nienie,

J.  H.

nu obsmriaJH się ogromnie, prze* altanc 
kich m ężów sitami usdoiuj znotato ** 
rzec* pożądaną. Brak aamowy^airozal- 
nośni gospodarczej, z ąwbwreza w y
żywieniowej, w  decydującym  *topn*n 
utrudnia podjęcie wojny i  zmusza do 
życia pokojowego. Jeżeli bowiem  
kraj JalkM byt rwój opiera na wym ia 
nie z zagranicą, to  tym aemym wcho  
dizi w gtam współzależności gospodar
czej z ową zagranicą. W ięc np. nie- 
s.un ostnroznine żywnościow o Niemcy 
nie tylko w ygłodziłyby się zrywając  
stosunki z krajami rolniczym i świata, 
ale i w  czasie pokoju m usiałyby m niej 
uwagi poświęcać przem ysłowi zbroje
niowem u, autostradom łttmtegicznym  
i bp. produkując natom iast toiwwy p*  
bojowa, eby było czym  m  żywność 
zapłacić. Ni* chodzi tu o zwiększenie  
produkcji nok oj owej, o  doinw estow a
n ie  Niem iec, sikoro ł  tak m ają d!wa 
razy w ięcej niż np. m y, a © sposób  
użytkowania tego, oo m ają. Przeto  
odebranie Niem com  terenów rolnych  
można uznać za bardzo doniosły fakt 
pacyfikujący Niem cy, popychający je  
na drogę pokojow ego w spółżycia re 
światem; tereny rolo* »ą tu ważniej 
sze niż np. dem ilitaryzacja przemy 
stu z tej prostej racji, że przem ysł 
wojenny m ożna odbudować m  każ
dej powierzchni, a dla rolnictwa trze 
ba diużo hektarów. Liczne fakty w ska
zywać się wydają, ż* i Niem cy tak te 
sprawy rpzumieją.

Dalsze kom entarze na ten temat są 
nadmierni* trudne i żenujące. Pole- 
gaćby orne bowiem  m usiały n* kou

ezych i politycznych dotyczących or
ganizacji m iędzynarodowych stosun
ków gospodarczych, t  jednej stromy 
koncepcji hitlerowskiej, * drugiej otiro 
ny alianckiej, w której to konfronta
cji anależćby należało w łaściw * m iej
sce dll a tezy mim, Marshalla. W każ
dym rarie wątpię, aby s  kom entarzy  
tych m ógł wyniknąć wniosek, że dla 
dobrobytu N iem ców l dla pokoju świa 
ta pożądana jest sam ow ystarczalność  
żywnościowa Niem iee, budowana na 
odebranych izaim ziem iach,

W acław Jastrzębowski

Naczelny dyrektor UNRRA

>£ci idG|i u i a  iHJH yvn *kv*. wyraźnie t*>u
szczerych socjalistów o tw arte sa [celów  politycznych i m ianowicie spe- 
nasze podwoje. D la szalbierzy i cyficznvch niem ieckich celów  poli" 
oraczy otw arte sg. drzwi —  ale tycznych.
do wyjścia. B. W . To, czego hitlerowscy m ężowie Ma-

Zobaczyli i przekonali slą
Rzeczowa opinia Brytyjczyków

o sp ra w a ch  p o lsk ich

przybywa dziś do Warszawy
rytaływnycb w Poleca, afer kultural
nych i artystycznych oraz dziennika
rze. . •

W sobotę rano gen. Rooks odlatuje  
własną czterosilnikową Ś Dakotą da 
Mińska, skąd następnie uda się  do 
Kijowa.

L O N D Y N  22.4. —  „Daily 
H erald” donosi: G rupa człon"
ków Brytyjskiej Partii Pracy i 
Zwigzików Zaw odowych, która 
bawiła niedaw no w Polsce po
wróciła do Londynu i zgodna 
jest oo do trzech punktów :

1. Dążenie narodu polskiego 
do odbudow y zniszczonego kra
ju jest prawdziwym trium fem  
energii, przedsiębiorczości i zdol 
ności przewidywania.

2. Żołnierze polscy przebywa
jący w Anglii, powinni wrócić 
do dom u aby pomóc w dzieje tej 
odbudowy.

3. Byłoby wielkim błędem  po-

Dziennikarze holenderscy
w  W a r s a d w i©

dejm owanie jakichkolwiek prób 
co do zmian w rozszerzonych 
obecnie zachodnich granicach 
Polski.

W środę dnia 23 b. m. o jjodz. 5 po 
południu w yląduje na lotnisku cyw il
nym w W arszawie naczelny dyrektor
UNRRA gen. Rooks. Gen, Rooke od  
miesiąca już w izytuje w szystkie mi- 
s.je europejsk e UNRRA. W  podróży 
tej towarzyszy mu gen. G ale mr. W,
Word —  przedstawiciel generalny 
UNRRA w Anglii, mr. M oreli i  s e 
kretarka osobista m iss Owen.

Przyjazd gen. Rooksa do PoM c  
jest kurtuazyjną w izytą wobec rządu 
polskiego, połączoną z  inspekcją m i
sji UNRRA w Polsce.

Program pobytu gen, Rooksa w 
W arszawie ustalony został następują
co: w czwartek i piątek gen. Rooks 
sk ładać będzie w izyty oficjalne człon 
kom rządu oraz odbędzie konferencję 
z, personelem  misji UNRRA w Polsce  
omawiając szczegóły  likw idacji tej m i
sji. W piątek o 17-e.j gen. Rooks przy; 
mie dziennikarzy krajowych i zagra
nicznych. W  godzinach wieczorowych  
dyrekcja nreji UNRRA w P olsce w y
daje Cocłail Farty,’ na które zaprosze
ni zostali przedstawiciele rządu, kor- i 
pusu dyplom atycznego, organizacji cha P olską.

Pomoc
tnif$ZYnaro?!®w£
dzieciom

NO W Y JO RK  fP ż F ). P rzew od n i
czący M iędzynarodow ego Funduszu  
P om ocy D zieciom  reprezentant P o l
sk i w  R adzie UN R R A , dr. R eichm an  
ud aje się  do Europy w  celu  przepro
w ad zen ia  p ertrak tacji w sp raw ie, 
udziału  p a ń stw  eu r jp e isk jch  w  tej 
organizacji. P odczas sw ego  4 - tygod
n iow ego  pobytu  «w Europie, od w ie
dzi on P aryż, G en sw e  i W arszaw ą

Również" w icep rzew odnicząca  F e 
d eraln ego  B iura O o ek i nad D ziećm i 
w  U SA  — dr. M arta E'iot odw iedzi

W dniu wrażenia sztandaru
W arszaw sk ie j O rgan izac ji PPS

M ów iąc lub  p isząc h istorię  p o i- i sto licy . W sz e re g ic h  P P S  znalazły
sk ieęo  socjalizm u, h istorię  w a lk i k ł a - ! się  d ziesią tk i ty sięcy  w arszaw sk ich
sy  pracującej o sp ra w ied liw o ść  s p o - ' robotn ików  i p racow ników  u m ysło-
łeezn ą  i o n iep o d ler ’ośr P o lsk i, tr u -i w yćh . 
dno pom inąć m ilczen iem  h istorię

wyct-ecj^ca djpionnikafrzy holender 
skich, która przybyła do Polski, bie
rze udział 9-cUi przedstawicieli prasy 
różnych kierunków politycznych: red, 
red. Sluyzetr (socja!-dem .), Milo Au- 
stadt (niezal, so c ia lis t) , pani Elder'mg

Spółdzielnia Wydawnicza „Książka”
Artur Sandauer —  Śmierć liberała, str. 186. zł. 250 —

(Sześć zwięzłych z wielką głębią napjsanvch opowiadań z czasów, 
kiedv człowiek odpowiadał nie za to co  robił, lecz za to kim był. 
Problem atyka etvki. R o d n o śc i ludzkiej i w a l o r ó w  istnienia znajduje 
w każdej z. tych nowel wstrząsające rozwiązanie: Niemcy. Ukraińcy, 
Polacy Żydzi — stłoczeni na skrawku ziemi, która w tych opow ia
daniach nie ma nazwy, ale nikt nie ma wątpliwości, iż chodzi o  Ma- 
łopolskę w czasach o-kupacji — wszystkie postacie nakreślone choćby 
kilku rv«ami są prawdziwe, przekonywujące, pełne prawdy psycho
logicznej). ,  6946

K S I Ą Ż K A

(komun,i«t.), Kortewag (niezal. libe
ral.) Constance (liberalny), Schneider 
(-katolicki), Dawids (niezal. lew ic.), de 
Govier (konserw.-protestancki) i Stof- 
fols (katol.).

W śród dziennikarzy holenderskich  
znajduje się  Lwowianin, który od 16 

1 lait mieszka w H olandii Red. Mii o 
i Aus-tadt redaguje w A.nvsterdamie pi

smo „N ederlands-Polen1, poświęcone  
stosunkom polsko • holenderskim.

Dziennikarze holenderscy byli przy
jęci w W arszawie przez wiceministra 
spraw zagranicznych prof. tow. Le- 
szczycikiego, oraz odbyli konferencję  
z dyrektorem departamentu prasowego 
gen. Groszem.

W ciągu najbliższych dni goście ho- 
; end orscy zwiedzą W arszawę, po czym 
udadzą się na zwiedzenie innych miast 
i okręgów przem ysłowych Polski,

W arszaw sk iej O rganizacp P ol. P artii 
Socj., która  b y ła  zaw sze n a jp ow aż
n iejszym  d yspozycyjn ym  ośrodkiem  
m y śli socja listyczn ej, m yśli w alk; o 
postęp  sp ołeczn y . O rganizacja W ar
szaw sk a  P P S , a  w raz z n ią  ca ła  so
c ja listy czn a  W arszaw a obchodzi w  
dniu dzisiejszym  uroczystość w ręcze
n ia  sztandaru S to łecznego  K om itetu  
P P S , k tórego dokona G eneralny S e 
kretarz P P S , tow . P iem ier  Józef C y
rank iew icz.

O rgan izacja  W arszaw ska P P S , w y 
dzielona  z W. K. P PS . w sam odzielną

P P S  sta ła  się  n ajliczn iejszą  i n a j
siln ie jszą  organizacją  po lityczną  
W arszaw y.

W okresie  odbudow y kraju  W ar
szaw ska organizacja  może- się  p o 
szczycić  pow ażnym  w k ład em  i na 
tym  odcinku pracy — F abryki W e
del, P. Z. O., E lek tr  iw n ia , T ram w aje, 
G azow nia, S zp ita le  w arszaw sk ie , o - 
raz in n e  zakłady  przem ysłow e, u ż y 
teczności pu b licznej i sp ó łd zie ln ie  
zosta ły  odbudow ane rękom a cz ło n 
k ów  w a rsza w sk iej organizacji P PS .

. . .  „ w  okresie  dzia ła lności S K. P P S  od-
jednostkę organizacyjną, działa n w - , ^  w yb ory  do Seim u w k G d  
sp ełn a  rok. A le rok ten  — to ok e s  ■ 
in ten sy w n ej pracy na w szy stk ich  od-1 •
cinkach życia  orga n k a cy jn eg o  i sp o 
łeczn ego  naszej sto licy . W pracy  
sw ej S to łeczny  K om itet sp otyk a ł trud  
ności praw ie n ic  do pokonania. A p o 
kon ali je  ci, którym  w  życiu  przy
św ieca ł zaw sze  jeden  cel: N iep od le
g łość  i Socjalizm .

Po niepełn orocznym  istn ien iu , dziś 
Sto łeczn y  K om itet m a zorgan izow a
nych  na teren ie  W arszaw y 19 D ziel
nic P P S -o w y c h  i 679 K ół partyjnych

P P S  w  akcję  w y b o r-ttą, na teren ie  
sto licy  im ponujący. D ość w sp om 
n ieć, że  w  akcji w yb orczej brało  
czyn n y  udział 15.648 a k ty w istó w  n a
szej partii. A  przecież w ie lu  a k ty w 
nych tow arzyszy  organizacji w a r 
sza w sk iej zostało  sk ierow anych  p r/cz  
CKW  P P S do prac w yb orczych  ua  
teren ie  ea lego  kraju

R ów nocześn ie  z pracą organiza
cy jną  b y ła  i je st przeprow adzana in 
ten sy w n a  na szeroką skalę o k r o jo n a  
akcja  szkolen iow a. N a w szystk ich  

j D zieln icach  P P S  czynne są szkoły  
| partyjne.

K ażdy członek  P P S  m usi orze iść  
odpow iednie przeszkolen ie. Sp ecja ln e  

. . . w yd aw n ic tw a , b ib lio tek i i czy te ln ie
N ie  na leży  zapom inać ro w rrei. f c  [ uzu„ełn;ają akcję  „zU ełeniow ą cz ło n 

ków . Na D zieln icach  i w  lokalach  
K ół w re  życie, pra -a  orge n izacy m a  
zatacza coraz szersze  kręgi. Z a św ia d 
czy  o tym  i dzisleioz.a u ro cz 'sto ść  
w ręczen ia  Sztandaru S .  K  P P S .  k t ó 

ra odbędzie się  na f*l G rzybow sk'm . 
M a to  sw o ją  h istoryczn ą  w ym ow ę.

S p ro sto w a n i*
Do notatki naszej o powołaniu Kó- 

nA etu obchodu święta 1 maja wkra-
TJroezystość oć!będz;e «ię na t v m  
miejscu, gdzie został t  ą p e t a *  pic w-*itJ1VCivU ęriyi/łlWMU aee-SfVU. * — •* •

, ,  . . .  ! szy raz krew  roho*nłków, e**vuhówdła się omyłka, którą mmejszym pro- , p p g  ^  ^  ,.acę , fe t-pe ,
stujem y Do Prezydium wybrani zo 
stali jako członkowie: tow. M. Zawad 
U a .(PPS) i tow. M. W ągrowski (PPR)

'' j są u w p issn e  na Sztandarze (łrg a n ira -  
1 - l i  W arszaw sk iej PPS.

H asiem  tym  jes». byle budzie
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Heinrich Dinkeibach-puklerz niemieckich karleli
Kto „nacjcmalizuje" przem ysł n iem iecki?

Berlin, w kwietniu 19)7. j
W jednej z poprzednich korespo® { 

dencji wspomniałem o człowieku, \ 
który jest nadzieją reakcji niemie-j 
ekiej na odcinku gospodarczym 
Nazywa *lę on Heinrich Dinkei- 
hach. W związku z procesami prze
mysłowców niemieckich, które za
inaugurował proces Friedricha Filc 
ka, w arto zająć się i cecfoą tej sza
rej eminencji hitlerowskiej gospo
darki stalowej, a  dziś bhćw poten
ta ta  gospodarczego m  taranie streCi 
anglosaskich.

Kim był Dinkelbach
Kim by} dawniej generalny dyre

ktor Dinkelbach?
Milionerem hitlerowskim, człon

kiem. zarządu potężnego koncernu 
„Vereinigte Stahlwerice", który 
mógł konkurować naw et ze stalo
wniami CPittsburgu. Był dawniej 
partnerem  E rnsta  Poemsgena, ojca 
karteli niemieckich, następnie pro
kurentem zakładów i kopalń Augu
sta  Thyssena. W roku 1926 wylą
dował z zasobnym pakietem akcji 
w stalowniach zagłębia reńako- 
westfałsklego. Dopiero objęcie w ła
dzy w  Niemczech przez Hitlera  
otworzyło m u drogę eto właściwej 
kariery finansowej, Dinkelbach od 
pierwszej chwili — znając m ental
ność kapitalistów niemieckich — 
przeczuwał, że postawią oni na 
„brunatne karty“ ; był więc pierw
szym , który potajemnie wspoma
gać Homier a Schwarza, skarbnika  
NSDAP, kiedy to jeszcze w  Herren 
klubie uchodziło za  „shocking 
Dinkelbach przeliczył się. Ody Par 
pen wydał Niemcy Hitlerowi, Din- 
keTbach upomniał się natychmiast 
a dywidendę,

Już w roku 1933 hitlerowcy dali 
mu wszystkie kluczowe stanowiska 
w przemyśle niemieckim, a  w  roku 
198©—udział w  zarządzaniu przemy 
słem stalowym w Niemczech,' któ
ry  za jego sprawą zaczął pełną pa
rą pracować na zbrojenia dla odra
dzającej się potęgi m ilitarnej Nie
miec.

W  czasie wojny Dinkelbach—wzo 
rem  innych „grubych ryb" przemy
słowych — otrzym ał swój udział w 
zdobyczach wojennych. Jakżeby dna 
czej?Ł Jem u przypadł w  udziale 
ciężki przemysł holenderski. W 
krótkim  czasie Dinkelbach stał się 
niepodzielnym władcą i samodzierż 
eą wszystkich kopalń, hut 1 stalo
wni holenderskich. Część z nich 
włączył do swego koncernu, część 
podarował zakładom H erm anna 
Goerlnga, inne przyjął na „własny 
rachunek". Dokumenty norymber
skie, Jakie przeglądałem swego cza 
su w związku z procesem Seyse In
quart a, przytaczały wprost niewia
rygodne apanaże przemysłowych 
^atrapów okupowanej Holandii. 
Dinkelbach był na pierwszym miej 
sou wśród tych rabusiów cudzego 
mienia.

Powiernik
w ładz brytyjskich

I  właśnie takiego człowieka, k tó
ry  dawno powinien siedzieć za k ra t 
kami, jeśli zgoła nie wisieć, władze

f* & * M 8 * € » W M n sh t

brytyjskim mianują sw ym  ptwńsmtłr 
kiem.

I  to  w Jakids sprawach! DJn- 
kalbach został powołany na stano
wisko kierownika gospodarki su
rowcowej oraz szeta sztabu Mura 
planowania stopniowej nacjonaliza
cji kluczowych gałęzi przemysłu wo 
Jemnego Niemiec— w  Zagłębiu Ru
hr y! A  więc tam , gdzie posiadał 
większość swoich własnych fabryk, 
zakładów 1 hut. Tam, gdzie pracu
ją  do dziś kontrolowane przez nie
go stalownie 1 przedsiębiorstwa me 
talowe!

Brytyjskie władze wojskowe mia 
nowały, go kierownikiem N orth 
German Iron and Steel Control, 
•wydając m u cały -przemysł żelazny 
i stalowy w  Ruhrze ►— jak  za daw
nych czasów hitlerowskich, Nic in
nego przecież człowiek ten  przed 
wojną i podczas wojny nie robił. 
„Kontrolował" — podobnie jak  i 
teraz... Albo — jak  chcą Anglicy— 
Dinkelbach nut anaojonałizowaó 
własne koncerny. Można sobie wy
obrazić, z jaką pilnością pan Din
kelbach weźmie się do powierzonej 
m u pracy 1 czego można spodzie
wać się W tym  rwypaku po człowie
ku, który jest ostatn ią nadzieją ka
pitalizmu niemieckiego ita tych 
najbardziej „czułych" obszarach 
Niemiec. Ni* były więc bynajmniej 
niespodzianką słowa Dinkelbacha 
na posiedzeniu przedstawicieli tf tła  
du dwustrefowego w Mind en: JNa 
razie trudno powiedzieć coś kon
kretnego o moich plajtach w  spro  
wie upaństwowienia przemysłu, sko 
ro kilku  co najmniej lat potrzeba 
na przestudiowanie samego proble
mu, spisów, badań itp. koniecznych 
czynności administracyjnych...".-

W ten sposób załatwił spraiwę 
socjalizacji przemysłu niemieckiego 
nowy „Treuhaender" kopalń i sta
lowni w zachodnich Niemczech.

W spółpracownicy
Dinkelbach nie pracuje zresztą 

sam. Dobrał sobie oczywiście god
nych współpracowników, którzy ra  
zem pracują nad uratowaniem prze 
mysłu niemieckiego przed parcela
cją i demontażem. Ludzie cl s ta ra 
ją  się teraz wszystkie niemieckie 
firm y połączyć w jeden wielki kon
cern — koncern koncernów — aby 
tym łatw iej opanować sytuację. 
Dinkelbach sta ł się kimś w rodzaju 
prezesa tru stu  — monstre, obejmu
jącego wszystko, co jeszcze udało 
mu się 'w a tow ać".

Jego praw ą ręką w tym  dziele 
Jest znany hitlerowski przemyslo 
wiec i aktyw ista partyjny, dyrek
tor Gerhard Bruns, przestępca wo
jenny. Był on dawniej dyrektorem 
handlowym zakładów hutniczych 
„Oberhausen AG“ oraz członkiem 
zarządu „Huettenwerke Haspe AG“. 
Uciekł niedawno ze strefy  radziec
kiej — gdzie go czekał proces — 
do Hannoveru i wypłynął w  prze
myśle. z wielkimi pełnomocnictwa
mi... od Anglików.

Tempom mwtamtur».
A przede* Jeszcze BtaSamto 

Bruns piastował «ały szereg funk
cji partyjnych 1 państwowych Naj
wyższe ordery, in tra tne synekury 
w przemyśle, kUka radeoetw w ko
misjach wojennych I zbrojeniowych 
(m. Inn. przewodniczący Komitetu 
Zbrojeniowego tV, specjalnej korni 
sjl d la granatów  itp.) -— to tylko 
listki z jego hltlerowsldego wńeńca 
zasług.

Bruns był poza tym  najbliższym 
współpracownikiem FUcka. Zacho
wały się dokumenty (organ SED, 
„Neues Deutschland", cytuje ich 
sporo), które kom prom itują nie 
tylko Bruns a. Zakłady Flleka po
żerały wprost łudzi. Tysiące wymię 
rały z nieludzkiego przemęczenia i 
wskutek potwornych warunków 
pracy. A Spear 1 H itler domagali 
się od przemysłu wciąż nowych i 
nowych dostaw. Dyrektor general
ny Bruns jeśdeto więc na „polowa
nia".

IW liście do dyrektora firm y „Hu 
go Schneider AG.", SS Obersturm- 
fuehrera Paula Budin, pisze Bruns 
23 września 1941 roku: „Byłbyfn
Panu niewymownie wdzięczny, gdy 
by podczas zwiedzania Kroacji ze
chciał Pan podać nam, czy może
my tam  liczyć n«. m ateriał łudżki 
zdolny do pracy w kopalniach; o- 
czywiście Pan m a pierwszeństwo, 
ale zawsze coś chyba i dla nae mię 
znajdzie..." 1

W innym piśmie czytamy wynu
rzenia generała Wlttinga,okupują- 
cego Francję, który pisze do Brun- 
sa pod datą  1.9.41: „Pojadę chyba 
niedługo jako generalny inspektor 
na cały wschód tak  daleko, Jak 
wojska nasze zajdą, ostatecznie sa
molotem do Władywostoku i do 
Turkiestanu 1 chętnie wtedy speł
nię Pańskie życzenia". Bruns 1 FMok 
Bros lii generała © surowce dla 
swych fabryk; hitlerowski general 
pragnął dostarczyć ich aż z  Tur
kiestanu!

Szef uzbrojenia W ehrmachtu, ge
nerał Henrici, jest zachwycony 
Brunsem, skoro wysłał mu telegra
ficzne życzenia, k tóre tu  cytuję: 
„Moje najlepsze gratulacje z okazji 
doprawdy pocieszającej ilości mlllo 
na 7,5 cm. granatów  przeciwpan
cernych w Pańskich fabrykach".

Flick, Bruns t Dinkelbach nie za
pominają i o własnej kieszeni. Fał
szują bilanse. Obfita koresponden
cja w tej sprawie dowodzi, że spra
wa doszła nawet do góry party j
nej, ale ją  jakoś zatuszowano. Jest 
przecież wojna 1 ważne są  arm aty, 
a nie rachunki.

14 czerwca 1944 r. pan dyrektor 
Bruns jest ciągle pełen nadziel. Te 
go dnia wygłosił do swych robotni
ków mowę, w której jasno sprecy
zował swoje stanowisko: „Musimy 
wygrać i wygram y tę wojnę, na
wet mimo inwazji. "Właśnie ona da 
nam w końcu sposobność pokona
nia przeciwnika

A Jakiś czas po tym przemówie
niu pan Brum©, zam iast do więzie
nia, pomaszerował prosto w obję
cia swego dawnego partnera  1 to
warzysza „walk" — Heinricha Din- 
kelbacha.

l  obaj umęU się rośno do „nacjo 
nalAzacjf' własnych kopalń < fa 
bryk...

Gdy uprzytomnlmy sobie, w czy
ich w łaściw ie, rękach znajduje (rfę 
przyszłość niemieckiego przemysłu, 
to czy możemy ze spokojem śle-

Trudności f in an sow e W toch  
Dwa miliardy deficytu dziennie

„Włochy, których deficyt powiększa 
się dziennie o dwa miliardy, nie są w 
stanie ustabilizować sytuacji finan
sowej bez pomocy czynników zagra
nicznych". W ten sposób premier de 
Gasper! komentował sprawozdanie 
ministra finansów M. Campii, od
czytane przed komisją Sejmu Usta
wodawczego.

Fakt, że deficyt doszedł do 610 
miliardów lirów 1 przewyższa dwu
krotnie dochód z podatków (286 mi
liardów), skłania licznych komen
tatorów do uważania sytuacji za bar 
dzo niebezpieczną. Nowe podatki 
majątkowe, które zostaną wprowa
dzone, nie przyniosą więcej, niż 400

dzić politykę Angłosasów? I  czy1 miliardów w ciągu 4 lat, a oszczęd
nie m iał racji Mołotow, gdy doma- j ności budżetowe są niemożliwością 
gał się niedawno na konferencji w , wobec nędznych pensji urzędniczych. 
Moskwie gruntownej czystki polity Premier de Gasperi podkreślał ko- 
oenej w  Niemczech f  < nieczność czynienia oszczędności, bez

F akty móiotą same za siebie. wyszczególnienia Jednak, w jakiej

dziedzinie możnaby Je wprowadzić. 
Jedynym jaśniejszym punktem jest 
fakt, że połowa deficytu przypada na 
konieczne wydatki, związane z odbu
dową, które można uważać za czaso
we.

Jeżeli układy Bretton Woods obej
mą także Włochy, które uiszczać bę
dą przypadającą na nich kwotę (3,6 
milionów dolarów) do międzynarodo
wego instytutu, to niewątpliwie czy
nić to będą w nadziei, iż instytut ten 
będzie interweniował, aby uzdrowić 
sytuację finansową Włoch.

„Odbudowa ta będzie dziełem obli
czonym na okres długoterminowy"— 
oświadczył premier, dając w ten spo
sób do zrozumienia, że zmiany ni* 
będą raptowne. Spodziewa się on, 
że ceny będą nadal wzrastać, eo Jest 
częściowo spowodowane zarzuceniem 
systemu udzielania subwencji w eoht 
utrzymania niskich cen chleba.

LSmt x  Z o c f i o d i i

Żartobliwy kanclerz i 45 milionerów
(Korespondencja z Anglii)

a polecana (podług dochodów) w soko 
1938/39 (rząd konefsrwetywrł ś w ro
ku 1945/46 (rząd eoojeJśwtyczny). Do
chody są podam* po odJłowaśu bf*- 
pośred«Acłi podatków padoiwowyefe. Q- 
te naijbard&Nj eberedrleryeitywsne dane 
z  tą) tetseH:

Gdy m. sządiów irorotrważywnych 
w kraju było tyfiSc© 6 milionów i 320 
tysięcy ludzi, aaraMwjących od 150 do 
500 fantów roczni*, m  rządów eocjalii- 
etycaoych j« t  ich afeofa 13 milfemów 
i 175 tysięóf — ryli przeszło dum ra
sy wetącef.

W tym manym ernest* w oeijwyi- 
«r.ych grapach dochodowych fasola
niemniejąt* iwolucj*. Gdy w 1939 ro
ku było w Anglii n  tysięcy łodzi, 
których czysty dochód, wynosił od 4 
do 6 tysięcy funtów rocznie, dbeanie

jest ach tytko 840, A  Hcnba 
rów którzy mieli wtedy czywtog© Ó© 
chodu pomad 6 tysięcy fantów m a ś ł  
— z 7.000 spadła do 451 

, Policjant, stojący przed perlam w  
tern pokazuje ciekawym miejsc*. $ds& 
ścięto głowę panującego. Wy 
fan zdarzył ąłą 300 lat temu. 6.955 
liomrów <tte posłano w ślady Karola, t  

Ich bezkrwawe wywłaseczeole defeat 
nywan* jest twardymi rękoma jowiat* 
oego D&iltona,

Ni* twierdzę, ts Dalton jest bardto 
łubiany w aferach, gdzie zarabiano A 
6 łub 10 tysięcy funtów roczni*. Al* 
a a  eałaku - reform apołecsayidk 
13 milionów ludzi Uczy się udęcej, adf 
19 tysięcy.

Londyn, 15 kuMetnia 1947 r.
LUCJAN BLIT

1 ODGŁOSY
ZNAMIENNE ZESTAWIENIE 

n  ość znamiennym dla panujących U w Stanach Zjednoczonych stosun
ków jest zestawienie następujących 
faktów: Biblioteka Kongresu USA o- 
publikowata ostatnio raport o działał- 
ności komunistów w Stanach Zjedno
czonych, wydając go w liczbie pół mi
liona egzemplarzy. Natomiast raport o 
działalności faszystów amerykańskich, 
która gstatnio stale wzrasta, dostępny 
jest dla tr jłd a fk iw  jedynie w for- 
rnie nMPihrypta. A  szkoda. Mote do- 
brzeby było, aby sietpkh rzesze oby, 
wateli USA, tliirry’ nie zetknęli etę 
dotąd z terrofyMyczną akcją rodzi
mych faszystów spod znaku KKK, mo
gli zapoznać sfą * tym „Wrogiem 
nr

SPADOCHRONIARZ-
REKORDZISTA

S iary instruktor spadochroniarstwa 
podpułkownik Armii Czerwonej, 

Wasyli Romaniuk, dokonał niedawno 
1.500-ego skoku ze spadochronem, bi
jąc tym wszystkie rekordy świata.

Najwyższy skok ppłk. Romaniuka 
wynosił 13.109 metrów. (L)

LUKSUSOWE MIESZKANKO
ANDERSA

3 ak donosi jedna z agencji brytyj
skich „generał Anders, wódz Po

laków, którzy nie chcą wracać do kra
ju“, wynajął właśnie luksusowe miesz
kanko, całkowicie umeblowane, w 
dzielnicy Kensington w Londynie. U- 
mowa najmu podpisana została na 
pół roku. komorne wynosi olbrzymią 
kwotę — 10 gwinei (gwinea — 21 szy
lingów) tygodniowo. Władze brytyj
skie płacą Andersowi pensją 1206 fun
tów szterlingów rocznie*

ZŁ02A ANTYMONU CHAUTEMPS NIE CHCE WRACAC

N B północnych zboczach Ałajskiego I n  rzebywający w Ameryce były pre- 
grzbietu kirgiscy geolodzy odkry- i  mier francuski, Camille Chaulemps, 

ll na wysokości 3.500 metrów nad po- j odmówtł powrotu do kraju na swój 
złomem morza bogate zioła antymonu, j proces. Chautemps miał odpowiadać 
Wkrótce rozpocznie sią przemysłowa przed sądem za swą działalność z o- 
eksploatacja nowych ziół. (L) I kresu wojny na szkodą państwa. Przy-

J czyną odmowy Chautemps wyjaśnia 
t w liście do prezesa sądu w Paryżu,NIEMIECKA RODZINKA

TT stałe Filip Mguntbptten (dawniej Pisze on, łe miał szczerą chęć stanąć 
**> ks, Filip Grecki), który, lak krą- przed sadem Ojczyzny t zrehabUtto- 

fest kandydatem do ręki wać sią. Otrzymał w styczniu obietni-tą  słuchy, 
angielskiej nastąpczyni tronu , ma 
trzy siostry. Najstąrsza z nich, 42-let- 
nla ktdąłniczka Małgorzata, poślubiła 
w roku 1931 Godfryda Hohenlohe- 
Langenburg (Niemca). Druga z  rządu, 
4 ld  et nla Teodora, jest łoną Bertolda 
Fryderyka margrabiego Badenii (rów- 
nieł Niemca). Trzecia wreszcie, 33- 
letnia księżniczka Zofia, wyszła za 
księcia Krzysztofa von Hesse który 
był mężem zaufania Himmlera i odgry
wał znaczną roię w niemieckim lot
nictwie.

FEŁNE WIĘZIENIA 
T A T  Unii Południowo • Afrykańskiej 
» »  zawiązała się Liga Reformy 

Prawa Karnego. Sekretarz Ligi oświad 
czył: nasze więzienia pełne są osób, 
które nie powinny w nich przebywać. 
Zanim rozwiążemy problem prawdzi
wych kryminalistów, nie-kryminaliści 
muszą natychmiast opuścić więzienia“. 
Więzienia południowo-afrykańskie są 
tak przepełnione, że w styczniu 1944 r. 
trzeba było wypuścić 8 tysięcy więź
niów, aby umożliwić normalne funk
cjonowanie sądów. Olbrzymią więk
szość więźniów stanowią oczywiście 
czarni tubylcy, a głównym ich przestąp 
stwem jest nielegalne warzenie piwa. 
Pól miliona wyroków rocznie zapada 
w tych sprawach,

cę, że sąd pozostawi mu czas na przy
gotowanie obrony, materiałów i świad
ków. Miał być sądzony tylko za nie
godne zachowanie się podczas wojny. 
Tymczasem — data procesu została 
przyśpieszona i akt oskarżenia głosi, 
że Chautemps dopuścił się zdrady 
państwa.

Proces odbędzie się więc zaocznie. 
Premier Ramadier i prezes sąda o- 
trzymali li*f od Summera Wellesa, 
w którym b. podsekretarz stanu USA 
stwierdza, łe całe zachowanie Chau- 
tempsa dalekie było od sympatii dla 
rządu Vichy i że nic nie potwierdza 
stawianych mu zarzutów o kolabora
cję-

STARY RĘKOPIS

P rzewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej Ormiańskiej SRR, Pa- 

pian, przekazał rządowi gruzińskiemu 
rękopis arcydzieła narodowego poety 
gruzińskiego, Szota Rostavełli‘ego, „Vi 
też w tygrysiej skórze“. Wybitny 
znawca literatury gruzińskiej prof. 
Baramidze przeprowadził nad tym rę
kopisem badania, w wyniku których 
udało się dotychczas ustalić 60 kart 
rękopisu, zawierającego około 500 
wierszy tekstu. Szczegółowe badania 
wykazały, łe rękopis został przepija
ny w XVII udeka. (Ł)

Hugh Dalfaa

cnwSlą radio w znolm poko
ju nadało przemówienie budżetowe 
brytyjskiego ministra skarbu, dra
Hugh Dalton'a (czyt Him Dolkm). 
On to właśnie jest kanclerzem z na
główka tego artykułu. Bo w Anglii 
mmisłra skarbu nazywa się dziwnie: 
Chancellor of the Exchequer, kanclerz 
szachownicy, która podobno w cza
sach dawniejszych i mniej skompliko
wanych służyła za księgę buchalteryj- 
oą królów i ich waemyoh skarbników.

Gdy w czerwcu 1945 roku wyborcy 
angielscy powołali do władzy przed- 
staiwocfali Partii Praoy, Hugh Dalton 
przez 24 godzimy był nieoficjalnym 
ministrem spraw sagranAczmych rządu 
Attlee. W pierwszej chwili nowy pre
mier miał zamiar Ernesta Bevwia po
wołać na ministra skarbu swego rządu, 
tym bardziej, że Bevin nie ukrywał 
ewaj chęci otrzymania kluczowej po
zycji w życiu gospodarczym AmgM.
Z kolei były profesor nauk ekonomi
cznych w Uniwersytecie Londyńskim, 
Hugh Dalton, odd a w,na specjalizował 
się w zagadnieniach polityki zagrani
cznej. Podczas, wojny, poza stanowi
skiem. młnistrialnym (w Min. Handlu) 
był on przewodniczącym Komisji Za
granicznej Egzekutywy Partii. Ale po
24 godzinach Atile* Bmienlł mię tych 
dwóch fudri—

Popularność Daltona
Nie jest łatwą rzeczą być popular

nym ministrem w krytycznym, społe
czeństwie. Al* Daltofi, pA*ns>. be ł*go 
urząd wybiera z V fes rant obywateli
25 procent Ich dochodów (cały dochód 
narodowy Wielkiej Brytanii wynosi o- 
koło 8 miliardów funtów rocznie, bud
żet państwa wynosić ma 2 miliardy 
funtów), należy do najbardziej popu
larnych ministrów w rządzie angiel
skim.

Powierzchowni obserwatorzy gotowi 
byliby tę popularność Daltona przy
pisać etylowi jego przemówień w par
lamencie; pewność siebie profesora 
kryje on świetnie m  żartobliwą formą. 
W kraju, gdzie parlament odbywa swe 
posiedzenia niemal bez przerwy przez 
cały rok, po pięć dni w każdym ty 
godniu, gdzie codzienmie premier i każ 
4y minister jest na cenzurowanym 
640-tu posłów—sztuka mówienia musi 
zarazem być sztuką zdobywania sobie 
ludzi.

Ale Izba Gmin ma wielu innych do
brych i dowcipnych mówcó-w, Przyczy
na popularności Daltona jest znacznie 
głębsza i poważniejsza.

Rzecz 4i 45 milionerach
Na tydzień przed ogłoszeniem w Iz

bie Gmiin wniosków budżetowych, opu
blikował niewielką, 60-strouicową ksią
żeczkę, pt. (,Dochód narodowy i wy
datki Zjednoczonego Królestwa za la
ta  1938 i 1946“. Na ostatniej stronic 
tej broszury znajdujemy tabliczkę 
yńzfc. Podań* tom eą rozmaite grupy

Spółdzielnia
Wydawnicza
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Lit eratura Popularno-Naukowa
Barski t , — N i wielkiej I r i ,  *e«4* n , *tr, 160, A  110.—

(W lekkiej formie felietonów naukowych przedstawia autor wyniki 
postępu nauki ostatnich lat. Cykle wynalazków i odkryć z dziedziny 
medycyny, higieny i techniki podane są w sposób  ż ród to Wy lecz 
równocześnie łatwy i zrozumiały dla przeciętnego czytelnika).

Flesenkow B. G. — K osm ogonia u k lad n  słonecznego, str. 222, zł. 150.—
(W popularnej formie wyjaśniona jest w książeczce skomplikowano, 
budowa układu słonecznego. Zjawiska astronomiczne, właściwości 
planet, Ich obraz, odkrywane były na podstawie naukowych wnio
sków, obliczeń matematycznych i praw fizycznych przez wielkich 
uoaonych W ioh teoriach, które są #0 równie* podane).

Keller — Narodziny żyda, atr. 98, zł. 70.—
(Autor rozpatruje na podstawie badania warstw ziemi przykłady wa
żnych zjawisk, które mogą wyjaśnić jak zrodziło się żyoie na zlemż. 
Jak się ono rozwijało, jak się zmieniały przy tym rośliny I swia- 
rzęta *ż do powstania człowieka).

Komorow W. — Z dziejów błołogtt, atr. 130, d . 110.—
(W oddzielnych konkretnych szkicach obrazuje- autor postępy w dzie
dzinie biologii począwszy od połowy XVIII stulecia. Odpowiada na 
pytania wynikające z ogólnych potrzeb poznawczych człowieka 
pragnącego wiedzieć: „co to Jest życie", „akąd pochodzi życie", „jak 
się rozwijało ono w przeszłości" ®m* „co się * nim stanie w przy
szłości". Książeczka zaopatrzona jest w mały ełowalczek.

Komarow W. — Linneu s e , str. 100, zł. 70.—
(Wśród łudzi, których Szwecja czci jako swoich bohaterów, widniej*, 
imię Karole Linneuaza. Był to wielkiej miary uczony, który całe swe 
życie poświęcił reformie naiuk przyrodniczych. Zaprowadził syklem 
na miejsce chaosu, panującego w literaturze naukowej ł położył *©- 
Hdn« fundamenty pod szeTeg gałęzi przyrodoznawstwa. Książeczka 
niniejsza opisuj© drogę żyda Linneusza 1 jego twórczości).

Komarow W, —  Lasnarck, str. 248, zł. 140.—-
(Jak powstało 1 rozwijało dę życie na ziemi, jakim przemianom 
ulegał c z ł o w i e k o r g a n i z m y  zależnie od praw fizycznych 1 wa- 
funlkós

‘t In
wszy siki o te zagadnienia rozważał I badał uczony 

francuski Lamarck, podając jednocześnie odpowiedź i wyjaśnienie
ków życia.

w stworzonej przez siebie „teorii ewolucji1'. Autor niniejszej książki
‘ ................................'  _ ' elkfa ~

przyrodnika).
pa podstawie wielu źródeł opisuj* pracę i życie wielkiego filosofe

Kurek-Kotaańskl — Od słońca do dynamomaszyny, str. 96, zł. 66.—
(Celem autora jest wyjaśnienie czv słusznie nazywamy słońce „życio- 
dajnym1'. XV, toku rozważań stwierdzamy, że rzeczywiście* jest ono 
źródłem energii niezbędnej dla podtrzymania w żywych organizmach 
procesów życiowych 1 że nergii jego zawdzięczamy większość tych 
zdobyczy technicznych, które służą do ułatwienia żyda ludzkiego, 
zwłaszcza pracy ludzkiej).

Larigcvht — Era przemian, str. 40, zł. 25.—
(Okres dzisiejszy uważa autor za początek nowej ery, ery przemian, 
wywołanych przez oddanie do dyspozycji ludzkiej niewyczerpanych 
zasobów energii, ukrytych przez naturę jv samym sercu atomów 
i ekoncentrowanych w ich jądrach).

Nlkolskl-Jakowlew — Jak ludzie nauczyli się mówić, str. 54, zł. 20.—
(Sprawa porozumiewania się stworzeń między sobą, rozwój i usyste
matyzowanie w skomplikowane i bogate możliwości mowy ludzkiej, 
objętej tylu językami, wyjaśniona jest w tej książeczce bardzo cie
kawie 1 przystępnie).

Polak J. F. — Budowa wszechświata, str. 72, zł. 60.—
(W książce tej zaznajamia się czytelnik z najważniejszymi wiado
mościami z astronomii: o układze słonecznym, ruchu planet, znaj
dując wytłumaczenie dla powszechnie znanych, lecz często niezrozu
mianych zjawisk).

Ilostaiid J. — Owady, str. 120, zł. 120 —
(N iew ątpliw ie w b a rd zo  zw arte j a le  i b a rw n e j fo rm ie pod an e  są 
zasadn icze  w spółczesne w iadom ości o tym  tak  ciekaw ym  świecie, 
jak im  jes t św iat ow adów . Szczególnie w artościow e są zebrane przez  
a u to ra  i rep ro d u k o w an e  p rzy  p rzek ład z ie  ilu s trac je , p rzew ażnie  foto
g ra fie  z n atu ry ).

Subbotin — Pochodzenie I wiek ziemi, str. 68, zł. 18.—
(K siążeczka in fo rm u je  w p o p u larn y  sposób, jak im  przem ianom  uległ 
glob ziem ski i jak i w pływ  m a ją  na  ziem ię p raw a  p lan e tarn e ).

Zajączkowski S. — Dzieje Zakonu Krzyżackiego, str. 138, zł. 70.—
Z m ap k ą  posiad łości k rzyżack ich  n a d  B ałtykiem  w XIV w.
(Celem tego o p raco w an ia  jes t p rzedsiaw ien ie  dziejów  Z akonu Krzy
żackiego, po tężnej i  silnej n iem ieck ie j in sty tu c ji o ch arak te rze  w oj
skow ym , k tó ra  p o siad a ła  rozliczne posiadłości nie ty lko  n a  w ybrze
żach B ałtyku , ale  i in n y ch  stro n ach  E uropy , ze szczególnym  jednak  
uw zględnieniem  stosunków  Z akonu  z. Po lską  oraz jego szkodliw ego 
w pływ u n a  losy pań stw a  i narodu).
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Para w ciągu godziny -- 30.000 na tydzień
Robotnik fabryki „Bata“ czterokrotnie sprawniejszy od szewca

—.  ̂ .  • ł f _ ___ł A-.. iłŁ. iww A f Oknie kimndh. sic

flSacZE
Zasobny Radom okresu przedwojen

nego był miasrtem, którego prosperita 
uzależniona była od przoduj ącego tu 
przemysłu gsrbar&k'ego. Kilkanaście 
dużych garbarni zatrudniało wicie ty 
sięcy ludzi. Obok tych zakładów mia
sto  szczyciło się jeszcze posiadaniem 
dużej wytwórni broni, masek, gazo
wych, „tytoniówki" i olbrzymiej iabry- 
k i obuwie ,,Bat&“ (jeżeli nie liczyć 
mniejszych, jak fabryka wyrobów sza
motowych „Marywic", emaliowanych 
„Syrena", wytwórnia aparatów telefo
nicznych ,,Eric6on“ i  inne).

Obecnie z powodu braku surowca z 
kilkunastu istniejących garbarni p ra
cuj* tylko siedem, a największa w 
mieście fabryka broni i  duża wytwor
om masek są nieczynne, ponieważ 
Niemcy wywieźli stąd. wszystkie ma
szyny. Piękne, nowoczesne budynki i 
obszerne hale stoją puste. Rewindyka
c ją  urządzeń utknęła na martwwm

Ocrywiście, ie  podobne straty mu
siały odbić się na egzystencji wielu 
tysięcy mieszkańów miasta, » których 
znaczna część straciła swój warsztat 
pracy. Ruchliwy niegdyś i przemysło
wy Radom unałazł się w poważnym 
impasie gospodarczym. Przemysł gar
barski bowiem, od którego zależny je6f 
byt miasta, powoli band.20 dźwiga się 
■ upadku.

Kilka czynnych fabryk nie zaspoka
ja  rynku pracy i nie jest w stanie 
wchłonąć wielotysięcznej masy robot
ników.

Jedynie żywotność ocalałych zakła-

su potrzeba mniej więcej na wykona 
nie pracy, na którą przeciętny szewc 
poświęca cały dzień,

Produkcja cholewek dokonuj* się 
oddziel nią. Przy każdym warsztacie 
czynna jest specjalna szwalnia. Skła
da się ona z dwudziestu kilku ma
szyn do szycia* s których każda nie
mal przystosowana jest do innej czyn
ności przy szyciu wierzchów. Tu- 
taij pracują wyłącznie tylko kobiety. 
Praca oparta jest na zasadzie daleko 
idąoej specjalizacji. System produkcji 
jest bardzo zbliżony do systemu, panu 
jąceigo na sąsiednim automacie, z tą 
tylko różnicą, że mi* ma tu pracującej 
automatycznie taśmy, posuwającej 
wózki.

Uszyte cholewki przechodzą na au
tomat, skąd wychodzą gotowe już buty. 
W ten sposób powstaje dziennie 1000 
par obuwia as  kwżdym automacie.

dnia. O ile jednak z 3 dsd pracy po
zostaną jakieś zaległości w wyprodu
kowaniu obowiązujących 5 planów, no 
boinicy muszą pracować w sobotę, 
która teoretycznie jest wolna. W sasa- 
dzi* 5-dciowy tydzień pracy jest w 
praktyce rsedko realizowany.

Obuwie — skórzane, 
Tekstylne, gumowe

W obecnej chwili czynnych jest 7 
automatów. Jeden z  ciich wykonuje 
buty gumowe w ilości 300 sztuk dzień 
nie. Miejso* ćwiefcarek i maszyn do 
szycia zastępuje długi rząd dużych 
pieców, w których buty się „zapieka
ją". Z pozostałych 6-ciu — 3 automa
ty  wykonują biźty całkowici* skórzane 
(każdy 800 par dz-wnni*), 2—obuwie 
tekstylne, a 1 eajmuje się produkcją 
drewniaków.

Automat jest odrębną jednostką wy 
twórczą i stanowi zamkniętą całość,

Jedyna droga awansu
.Do meczy zasługujących tu na szcze 

gólne wyróżnienie jest miski bardzo od 
setek pracowników umysłowych, któ
rych ilość mi* przekracza 9 l pół pro- 
cent w stosunku do reszty satrudnflo- 
nyeh.

Do niedawna praktykowana była w 
fabryce pewną słuszna zasada (która 
została teraz zarzucona s krzywdą dła 
tradycyj zakładu). Każdy pracownik 
bez względu ma posiadam* kwalifika
cje, przejść musi®! przta, wszystkie 
ważniejsze faizy prodnAcjł, jako zwy
kły robotnik. System fen pozwalał ma 
daleko idącą selekcję, dając jedno
cześnie możność wyró tnfeoóa dla każ
dego zdolnego robotnika.

Z trzech obecnych dyrektorów każ
dy zaczynał jako robotńsk i żaden ni* 
objął stanowiska na drug: dzień po 
przybyciu na terem fabryki.

Również poniechany został system 
premiowania, praktykowany w stosun
ku do poszczególnych amrtoraatów. Sp® 
cjałoe premie były środkiem pobudza*

jącym ambicję zespołów suhotnfczyołi, f 
Dzięki dużej samodzielności goapodar 
czej, jaką otawył każdy natomat, 
znaczna część odpowiedzialności s*. 
produkcję przerzuceoe był* na robot
ników, którzy ze względu na własny 
snteres etarali się pracować tanka, do
brze i prędko.

Obok innych, powszechnie stosowa
na była premia za wykonanie planu 
w przeciągu 5 dni. Oprócz nagrody w 
postaci wolnej soboty, robotnicy do
stawali 10 procentową dopłatę do za
robków, 00 wzmacniało w nich poczu
cie solidarności, od której zależał e- 
fakt zespołowej pracy. (W . K.)
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W czasie pobytu w  Szczecinie tok 
cem ini8tra Z iem  O dzyskanych ob. 
C zajkow skiego  i dyr JDepartamen- 
tu  G uranowskiego om aw iana była  
m . in. spraw a tra n zy tu  czechosło
w ackiego przez Szczecin. T ra n zy t 
ten  je st przew idyw any na rok bie
żący  10 ilości około  250 tys. ton  
drobnicy  ł  artyku łów  przem ysło
w ych, m a  się on skupiać głów nie  
na G órnej W yspie O krętow ej, któ
ra w ym aga  stosunkow o n iezbyt du
żo inw estycji. Znajduje się ta m
poza m agazynam i, gęsto rozbudo-
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wana sieć torów  kolejow ych.
Ponieważ w yspa  ta  nie posiada• 

połączenia z nadbrzeżem  Odry, B in  
ro Odbudowy P ortu podejm uje  się, 
z chw ilą zapadnięcia ostatecznej 
decyzji w  spraw ie przeznaczenia  
je j na  bazę tranzytow ą, bezzwłocz
nie przystąpić do budow y części o- 
wo-zwodzonego m ostu  kolejow ego. 
Rów nież na  G órnej W yspie O kręto
w ej planow ane je s t uruchom ienie  
s tr e fy  wolnocłowej.

D la realizacji tra n zy tu  czecho
słow ackiego przew idziana je st do- 
stfiw a Czechosłowacji 15 dźwigów.
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Fabryk* betów Bata w Radomiu produkuje eyetemem taśmowym około 
30.000 par butów tygodniowo.

m

Ciechocinek - Cieplice
Znane zdrojowisko w  dolinie Kujaw

PO LSK A  NA RYNKACH 
MIĘDZYNARODOW Y CH

D nia 1 bm. przeprowadzono pierw  
sze rozmowy pomiędzy przybyłą do 
W arszawy delegacją jugosłowiańską 
1 delegacją polską, podczas których 
ustalono zakres prac 1 dokonano po
działu p rac d la  komisji.

Przedm iotem  rokowań będzie — 
oprócz umowy handlowej — ustale
nie, zasad  długotrw ałe) w spółpracy 
gospodarczej między obu krajam i.

Ogólny widok labrykl Baża w Radomia

dówr, jak przede wszystkim „tytociiów- 
V*11 i  fabryka obuwia. „Bata" utrzy
muj* miasta na powtanwhoi życia.

Rekordowa produkcja
Fabryka „Bata" jest drugim pod 

względem wielkości zakładem tego ty
po w Polsos. Największą mechaniczną 
wytwórnią obuwia jest siestrzan* fa
bryk* w Chełmku.

W radomskiej fabryce pracuje prze
szło półtora tysiąoa ludzi, którzy wy
konują około 6 tysięcy par obuwia 
daścsmie. W przeliczeniu wypad® 4 pa
ry na 1 pracownika, co dla taj dzta- 
dzfoy jest rekordem produkcyjnym w 
Polsce (fabryk* „Bata" w Chełmku 
utrzymuje cię na nieco niższym porto - 
tnie). Reszta wytwórni daleka jest od 
osiągnięć, uzyskanych w tych dwóch 
zakładach.

Wyprodukowanie 30 tysięcy par o- 
buwi* tygodniowo, jest zadaniem nie
ład*. Doskonalę te rezultaty są wyni
kiem całego skomplikowanego syste
mu wytwórczego. Naukowe podejście 
do zagadnień pracy, zużytkowanie 
wszelkich możliwych udogodnień me
chanicznych oraz jak najdalej idąca 
celowość wysiłków umożliwia ten 
wspaniały sukces.

Buty wykonywane są tu seryjnie, »y 
sternem taśmowym.

Pizy długim powoli przesuwającym 
się automacie 6toi tylu ludzi, ile jest 
poszczególnych fa® produkcji. Każdy 
s  pracowników zobowiązany jest do 
wykonania pewnej określonej czyn
ności, do czego służy mu specjalnie 
do tego przystosowana maszyna. Przez 
ręce kilkudziesięciu robotników 1 
przez tyleż niemal maszyn przejść mil 
ei para butów, zanim przyjęta zosta
nie przez kontrolera i zakwalifikowa
na do magazynu.

Wszystkie te czynności, obejmujące 
różne rodzaje ćwiekowania, polerowa
nie, woskowanie, przybijanie obcasów 
t wiele innych fragmentów wykańcza
nia, trwają około godziny. Tyle cza-

produkcyjną. Zadaniem każdego z nich 
jest dm eon* wykonami* -tsw. plasm 
Plan jest to ©kreślon* ilość butów, któ 
rych wykończeni* jest obowiązkiem 
całego zespołu pracowników zatrudn’-o 
nyęh prey danym aartomaoi*.

Przy prawidłowym przebiegu pracy 
plan wykonywany jest w przeciągu

Ciechoclnek-Cteplics, zdrojowisko 
znane s* swych właściwości leczni
czych Od dw unastu nieomal 4at, po
łożone Jest w  malowniczej dolinie 
Kujaw, w  odległości 20 km. od Toru
nia. Otoczone lasam i Iglastymi, posia
da łagodny k lim at 1 um iarkowane 
opady atmosferyczne.

W artości lecznicze Ciechocinka po
tęgują słynne tężnle, wytwarzając* 
specyficzną Jonizacją powietrza. Ob
fitość solanki umożliwiła wybudo
wanie tu i  u  źródła dwóch basenów 
Cieplic —• krytego 1 otwartego. Po
zwoliła też na dostarczenie solanki 
wszystkim łazienkom 1 urządzenie 
pływ alni term o-solankowej. Olbrzy
m i basen z plażą o przestrzeni 20 ty
sięcy m etrów  kwadratowych, otoczo
ny dużym, nowoczesnym parkiem  
zdrowia, położony między trzema 
tężniaml — posiada cenn i właściwoś
ci lecznicze, m ające zastosowanie 
przy neurastenii, wyczerpaniu nerwo 
wym 1 fizycznym, krzywicy, skrofu- 
iozle 1 Innych chorobach.

Drugim ważnym czynnikiem lecz

niczym W Ciechocinku są kąpiele bo
rowinowe, znane od roku 1900. Boro
wina, stosowana Jest w  postaci k ą 
pieli całkowitych, częściowych oraz 
okładów suchych. Poza czynnikiem 
term icznym 1 chemicznym, dużą rolę 
Odgrywają je j właściwości biologicz
ne, zwłaszcza przy leczeniu chorób 
kobiecych.

Poza zasadniczymi czynnikami lecz
niczymi, i  J. solanką 1 borowiną, Cie
chocinek dysponuje całym arsenałem  
innych zabiegów leczniczych, z po
śród których należy wymienić ką-

Tramwaj wodny
we Wrocławiu

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgu Poczt i  Telegrafów w Warszawie ogłasza przetarg 

nieograniczony na dostawę 100 wag dziesiętnych do 100 kg i 100 wag sto
łowych do 5 kg s  kompletami odważników mosiężnych, żeliwnych.

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach s napisem na 
kopercie: „Oferta na dostawę wag" należy składać do dnia 10 m aja 1947 
do godz. 10-ej włącznie do skrzynki ofertowej Dyrekcji.

Bliższe informacje oraz wzory ofert otrzymać można w Oddziale Go
spodarczym Dyrekcji ul. Nowogrodzka 45, piętro *-te, pokój n r 6, w go
dzinach biurowych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo zmniejszenia lub zwiększenia ilości wag 
I odważników, wyboru oferenta, bet względu na cenę ora* unieważnienia 
przetargu be* podania przyczyny i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań.
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W *  W to c I * w 1 «  p o w s ta je  n o w y  ro- 
d z a j  k o m u n ik a c j i ,  n ig d z ie  w Polsce do 
tą d  n ie  a to e o w a n y , p o z a  k r ó tk im  o k r e 
s e m  w  W a r s z a w ie  po zniesieniu p r z ez  
k r ę  m o s tu  w y s o k o  wodnego.

W dniu 27 kwietnia zostanie urucho
miony we Wrocławiu pierwszy tram 
waj wodny. Został on zbudowany z kry 
tych łodzi motorowych i będzie mógł 
pomieścić 100 osób. Drugi tramwaj, 
mniejszy, 80-osobowy ruszy 1 maj*.

Uruchomienie tramwajów, dla któ
rych przystanki są rozmieszczone po 
obydwóch brzegach Odry, ułatwi ko
munikację między centrum miasta 1 
odległymi przedmieściami.

Ogłoszenie
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Dolnośląskiego poszukuje: 
1. Kierownika ruchu do Elektrowni Cieplnej w Wałbrzychu,

Legnicy, 
w Głogowie, 
w Kala weku,

piele kwasowęglowe, tlenowe i elek
tryczne, stosowane w  połączeniu z so
lanką przy chorobach serca i zabu
rzeniach układu nerwowego. Ciecho
cinek posiada nowoczesne inhalato
rium, źródło „K rystynka" daje wodę 
hypotonlczną, za lecaną pray  clerple 
nlach przewodu pokarmowego, w ą
troby, z le j  przem ianie m a te rii i  in
nych.

W Ciechocinku można leczyć na
stępująca choroby: artretyzm , reu
matyzm, złą przem ianę m aterii, cho
roby kobiece, zapalenie stawów róż
nego pochodzenia, schorzenia układu 
nerwowego, zarówno centralnego jak 
obwodowego ‘ wegetatywnego, zabu
rzenia w  wydzielaniu wewnętrznym, 
schorzenia dróg oddechowych, gór
nych 1 dolnych u  dzieci 1 dorosłych, 
skazę wysiękową 1 lim fatyczną oraz 
niedokrwistość.

Przeciwskazane są dla kuracji w  
Ciechocinku: gruźlica płuc, ciężkie
wady serca 1 choroby zakaźne.

Ciechocinek ucierpiał strasznie w  
końcowej fazie wojny. Mimo w iel
kich trudności, jidało się Jednak u - 
zdrowisko uruchomić. W sezonie u- 
biegłym praca w  ClechocłnkU szła 
już pełną parą. Pensjonaty, Jak: 
„M alutka", „Poraj" „Irena", „Ło
dzianka", „Marla", „Kościuszko", 
„Ormuzd" 1 inne były już czynne. 
Czynne były równtaż: Sanatorium
P. C. K. 1 Sanatorium  dla oficerów 
W. P.

W roku bieżącym przemys’ spo
żywczy znacznie zwiększy eksport. 
Przem ysł spożywety w yeksportuje 
m. In. 4 tys. ton cukierków, 700 ton 
wyrobów przemysłu drożdiowego, 2 
tys. ton wyrobów ziemniaczanych, 
13 tys. ton słodu oraz około ’0 tys. 
ton wyrobów przemysłu konserwo
wego.

Wzorowa wieś pod Warka,
będzie gotowa we wrześniu

Po przerw ie zimowej roboty przyj Wybudowano również po raz pierw  
odbudowie wzorowej wsi, prowadzo- szy w  Polsce w  celach d o ś^ad cza l-  
ne przez SPB w  Piasecznie, weszły Inych stodoły żelbe .owe z gotowych

Zjednoczenie, M a-erlalćw  Ognio
trw ałych podległe Centralnem u Za
rządowi Przem ysłu Hutniczego w  
wykonaniu umowy handlowej z J u 
gosławią m a dostarczyć 500 ton gli
ny szamotowej oraz 500 ton łupku z 
Nowej Rudy.

W następnym  etapie pracy eks
port obejmie gotowe, wyroby ognio
trwałe.

Szczecin
ładuje węgiel

2.
3. M w * * *
4. Mistrza kotłowego „ „ *

obeznanego z kotłami wysokoprężnymi,
5. Mistrza kotłowego do Elektrowni Cieplnej w Legnicy,
0. „ elektrycznego do Elektrowni Gieplnej w Legnicy.
Wymagane kwalifikacje: pozycje 1, 2, 3, wyższe wykształcenie tech

niczne i przynajmniej 3-letnia praktyka ruchowa w elektrowniach cieplnych. 
Pozycja 4, 6, 6, przynajmniej 5-letnia praktyka w elektrowniach

cieplnych.
Warunki: uposażenie zasadnicze według umowy zbiorowej, premie, sto

łówka, wygodne mieszkanie s podstawowym umeblowaniem ora* światło.
Zgłoszenia wraz z życiorysem S dokładnym opisem pracy zawodowej 

kierować należy: ZEODs Jelenie Góra, ul. Bogusławskiego 2, Dolny Śląsk.
5913

Ogłoszenie o przetargu

ostatnią form ę realizacji. Roboty 
prowadzone są w  dużym tem pie I o 
ile tempo to zostanie utrzym ane, bu
dowa w si będzie zakończona około 1 
września.

W program ie budowlanym  SPB 
przewidzianych Jest 57 zagród, złożo
nych z budynku mieszkalnego, inwen 
tarskiego i stodoły. Robcty przy bu
dynkach Inwentarskich i stodołach są 
na ukończeniu. Z budynków miesz 
kalnych, w  których skład wchodzą 
2 izby, kuchnia i spiżarnia, całkowi 
cle ukończono do tej pory 6. W 43 
budynkach mieszkalnych w m urow a
no już ściany.

Przy budowie Piaseczna, poza nor
m alnym i m ateriałam i budowlanymi, 
zastosowano w  celach doświadczal
nych również: pustaki systemu „Al
fa", cegły cementowe, w apienno-pia
skowe, cementowo-trocinowe, cemen- 
towo-żużlowe, zastosowano ociepla
nie płytam i „Suprema", płytam i z 
prasow anej słomy oraz wprowadzo
no specjalne systemy izolacji.

elementów, fabrykowanych 1 sprowa 
dzanych ze Śląska, oraz Jeden budy
nek z gotowych elem entów żuźlo- 
betonowych. W  Piasecznie zostanie 
przeprowadzone urządzenie wodocią
gowe oraz przewody prądu elektrycz
nego z tym  jednak, że doprowadzenie 
wodociągu i elektryczności do domów 
należy do właścicieli zagród.

Prócz tego zapoczątkowano Ju t ra 
cjonalne zalesienie wsi, zasadzając 
około 2 tys. drzewek.

W Bukareszcie rozpoczęły się ra 
dowania handlowe pomiędzy pol
ską delegacją a przedstawicielam i za 
interesowanych resortów  gospodar
czych Rumunii, celem zaw arcia no
wego układu handlowego.

Wg. danych statystycznych Depar
tam entu  Ekonomicznego M inister
stw a Żeglugi 1 H andlu Zagraniczne
go, nasze obroty hand’owr z Rumu
n ią w  okresie styczeń — grudzień 
1946 r. przedstawiały się następują
co:

Ogółem przewieziono z Rum unii 84 
tys. 627 ton tow arów  wartości 151, 
700 tys. zł. Głównym artykułem  
przywozowym były produkty nafto
we w  ilości 23.429 ton o w artości 
129.401 tys. zł. oraz tuda m anganowa 
k tórej sprowadziliśmy 9.100 ton, w ar 
to ś d  14.888 tys. zł,

W zamlan Polska w yeksponow ała 
do Rum unii 114,871 ton węgla 1 ko
ksu w artości 71.281 tys. zi.

Sleepingi 
do Poznania

Biuro Podróży „Orbis" organizuje w 
dniach od 2 do 5 maja pociągi-sleepin 
gi na Targi Poznańskie.

Informacji udzielają wszystkie od
działy „Orbisu" w Warszawie.

Po czteromiesięcznej przerwie zimo 
wej został otwarty port szczeciński dla 
żeglugi zagranicznej. Żaglowce szwedz
kie są pierwszymi jednostkami, które 
weszły do portu po ładunek węgla. W 
tym miesiącu spodziewane są jeszcze 
22 jednostki morskie.

W maju przewiduje się zwiększenie 
ożywienia w porcie. Nie ma żadnych 
obaw w zahamowaniu ładunku z bra
ku węgla. Na placach portgwych w 
Szczecinie zgromadzono około 15 tys. 
ton węgla eksportowego, a w drodze 
znajdują się dalsze transporty. Prze
wóz Odrą będzie w tym roku znacz
nie sprawniejszy, niż w ubiegłym.

Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. st. Warszawy ogłasza przetarg 
nieograniczony na dostawę 20 sztuk taczek drewnianych.

Informacje i materiały przetargowe otrzymać można w Biurze Dyrekcji 
w Warszawie przy ul. Starynkiewicza nr 5 — Dział Zaopatrywania — 1 pię
tro, pokój nr 27, w godz. od 9 do 12.

Oferty należy składać w tymże pokoju do godz. 10-ej dnia 5 maja 1947.
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11-ej. 5879
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Ośrodek zdrowia, a nie szpital
Wyjaśnienie Min. Zdrowia

Przewodniczący ZN MS
w Wiedniu

P rz e ta rg  n ieogran iczony
Przemysł Chemiczny „Borula" Zgierz pod Zarządem Państwowym ogła-

za przetarg nieograniczony na wykonanie projektu bocznicy z dwoma
)z,azdami o łącznej dług. 1000 metrów. \

Bliższe dane otrzymają zainteresowani w biurze technicznym „Boruty" 
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem. „Oferta na wykonanie 

p ojektu bocznicy" należy -składać do dnia 29 kwietnia br. w Wydziale Za
kupów. _ . ,

Otwarcie ofert w obecności zainteresowanych osób i przedstawiciel’, 
firmy „Boruta" nastąpi w tymże dniu o godz. 12-ej.

Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ofert bez podania przyczyn
oraz wybó- oferenta be* względu na cenę. 5909

Z W arszaw y w yjechał do W iednia 
p rzew odniczący  K om itetu  W ykonaw 
czego ZNMS, tow . J a n  S trzeleck i 
Tow. S trzeleck i zaproszony został ja 
ko p rzedstaw icie l Z w iązku N iezależnej 
M łodzieży Socjalistycznej przez au- 

i s triaok ieh  studen tów  so c jalistów  na 
z jazd  Związku S tudentów  Socjalistów  
Austrii, k tó ry  o b rad u je  w W iedniu.

prionni
S T Y

W Nr 79 „Robotnika" ukazał się list 
czytelnika z Bliżyna pt. „Szpital ozy 
willa". Autor notatki pisze, że z ini
cjatywy Premiera E. Osóbki-Moraw
skiego miał powstać w Bliżynie ośro
dek zdrowia, w którym wg pogłosek 
miała być sala szpitalna, sala dla po
łożnic w ciężkich wypadkach i inne. 
Budowa została wykończona, lecz za
miast szpitala jest tylko ładna willa 
z obszernym mieszkaniem dla doktora 
i gabinetem przyjęć. Czy taki tylko bu
dynek bvł w projekcie fundatora? — 
zapytuje autor notatki.

W związku z powyższym Minister
stwo Zdrowia wyjaśnia, że wg intencji 
Ob. Premiera E. Osóbki-Morawskiego 
został w Bliżynie wybudowany budy 
nek dla Ośrodka Zdrowia.

Ośrodek Zdrowia w Bliżynie, iak 
zresztą wszystkie ośrodki zdrowia w 
kraju, nie jest szpitalem, lecz Obszei 

ambulatorium, mającym na •< 
w pierwszytn rzędzie zwalczanie 

chorób epidemicznych, społecznych, 
roztaczanie opieki nad matką i dziec
kiem i udzielanie pomocy lekarskiej 
na miejscu w tych wypadkach, gdy 
nie zachodzi konieczność przewiezienia 
chorego do szpitala.

Budynek Ośrodka Zdrowia w Bliży
nie pod względem rozplanowania od
powiada w zupełności tym celom, gdyż 
posiada pomieszczenie, przeznaczone 
na poczekalnię, salę ambulatoryjną, 
małą saię operacyjną, salę zabiegową, 
gabinet lekarski oraz drugi oddzielny 
gabinet wraz z drugą poczekalnią, 
przeznaczoną do przyjmowania cbo 
rych zakaźnie, dwa małe składy o-az 
urządzenia sanitarne. Zgodnie z za
twierdzonym planem w drugiej czę
ści budynku znajduje się mieszkanie 
lekarza i pokój służbowy.. Fakt, że wy 
gląd zewnętrzny Ośrodka Zdrowia w 
Bliżynie przypomina ładną willę, a nie 
ponury budynek szpitalny — należy 
raczej powitać z uznaniem. Urządze
nie wewnętrzne osmd'. a nie lesl ukoń 
czone z uwagi na brak ipa-at, w 
roentgenowskich i innveh Ufóre on 
nadeszły jeszczp z zagrań:

nyra
lu Na RTPD

Dyr. Depart. Dróg Wodnych w Min. 
Komunikacji ini. Kornacki ofiarował 
na RTPD otrzymane honorarium au
torskie z „Robotnika" w kwocie 1155
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T R Y B U N A  NAUCZYCI ELSKA
Rozważania na temat reformy szkolnej

CO T R Z E B A  Z M I E N I Ć  W S Z K O L N I C T W I E  E K O N O M I C Z N Y M
( A r t y k u ł  ^ ł y s k M s y / n y f

W  zw iązku z zapoczątkow aną re
fo rm ą szkolnictw a polskiego nale
ży przedyskutow ać szereg proble
m ów ak tualnych  n a  te ren ie  szkol
n ic tw a ekonomicznego.

P rzede w szystkim  zachodzi p y ta 
nie, czy dziś używ ana dla tego ty 
pu szkól nazw a „szkoła handlowa" 
je s t w łaściwa.

W edług rozporządzenia M inister
s tw a  W yznań R eligijnych i Oświe
cania Publicznego z dnia 21.11.1933 
r . szkolnictwo zawodowe dzieli się 
n a  cztery działy: I  dział — szkol
nictw o przem ysłow e — z rozbiciem 
n a  19 grup. H  dział — szkolnictwo 
rolnicze — z rozbiciem  n a  3 grupy. 
I I I  dział — szkolnictwo gospodar
s tw a  domowego — z rozbiciem  na 
2 grupy. IV dział — szkolnictw o 
handlow e — z rozbiciem  na 2 g ru 
py. W tym  osta tn im  dziale g rupa 
pierw sza, to  szkoły kupieckie, a gru 
p a  d ru g a  — szkoły adm in istracy j
no - handlowe. Rozporządzenie Min. 
W.R. i O.P. z dn ia 25.3.1938 r. uzu
pełn ia g rupę szkół kupieckich szko 
łam i spółdzielczymi. W reszcie de
k re t K rajow ej R ady N arodow ej z 
d n ia  23.11.1945 r. zezw ala n a  tw o
rzenie szkół i kursów  nie przewi
dzianych w ustaw ie z  dn ia 11 m a r
ca 1932 r. o u stro ju  szkolnictw a.

Dawne nazwy
W prow adzenie nazw y „gim na

zjum  kupieckie" m iało  tendencje 
polityczno - ustrojow e. Sugerow a
no przez tę  nazw ę dążenie ówcze
snych czynników  gospodarczych do 
p rzekazan ia procesów w ym iany to
w arow ej w  ręce kupców  prywat-, 
nych. W p ro g ram ach  tych szkół mó 
w iło się o kupcu, jak o  w łaścicielu 
p rzedsięb iorstw a handlowego. Do
p iero  w 1938 r. zalegalizow ano fak t 
is tn ien ia  szkoły, k tó ra  przygotowy- 
w a ła  pracow ników  zatrudnionych  bĆjjmuje 
przy  w ym ianie tow arow ej, o rg an i
zow anej przez spółdzielnie. Szkoły 
te  o trzym ały  n iezbyt szczęśliwą n a
zwę „gim nazjum  lub liceum spół
dzielcze". Przez tę  nazwę iden tyfi
kow ano spółdzielczość z handlem .
W iemy przecież, że spółdzielczość, 
to  n ie  zawód. Spółdzielczość, to sy
stem  społeczno - gospodarczy, obej 
m ujący  różne dziedziny życia eko
nomicznego, np. w ym ianę tow aro
w ą, przeróbstw o m leczarskie, budo 
w nictw o m ieszkaniow e itp.

W spom niane szkoły ad m in istra 
cy jne i handlow e kształcą pracow 
ników  d la handlu, bankowości, sam o 
rządu  tery to ria lnego , ubezpieczeń, 
tra n sp o rtu  i innych  dziedzin pracy 
n ie  zw iązanych bezpośrednio z p ro
dukcją  przem ysłow ą 1 ro lną.

O sta tn io  w prow adza się nazwę 
„szkolnictw o usługowe", k tó re  m a 
obejm ow ać p racę  zaw odową w  za
k resie  różnych usług, np. h o te la r
stw o. T en  ty p  szkół je s t u  nas  w 
stad ium  rozwojowym.

Z  rozw ażań tych p łynie wniosek, 
źe najsłuszniejszym  rozw iązaniem  
pow inno być nazyw anie uczelni we 
d ług  zawodu, do k tó rego  k sz ta ł
ci się  m łodzież w  danej szkole.

W ąska specja lizacja  szkół nie le
ży  jednak  w  in te resie  uczniów. 
Specjalizow anie się n a  przykład 
sklepow ego, m agazyniera, księgo
w ego - b ilansisty , m aszynistki, ste- 
n o typ is tk i pow inno odbywać się na 
dodatkow ych k u rsach  i w  toku sa 
m ej p racy  zawodowej.

Szkoła przygotow ująca pracow ni 
ków  d la  pew nej pokrew nej grupy 
zawodów, pow inna o trzym ać n a 
zw ę ogólniejszą — nadrzędną. D la

tego uw ażam , że dla szkół zawodo
wych, kształcących przyszłych pra 
cowników, zatrudnionych przy wy
m ianie tow arow ej, m ożna pozosta
wić nazw ę ogólną szkoły handlo
wej. Nie powinno to jednak  w  ża
dnym  w ypadku nasuw ać sko jarze
nia, że przez zachow anie s ta re j na
zwy ma. pozostać s ta ra  treść  pro
gram ow a. ’

Zmiany w program ach
Isto tne  zm iany powinny być do

konane w p rog ram ach  przyszłej 
zreform ow anej szkoły handlowej. 
P am iętać musimy, że u stró j gospo
darczy Polski w yznacza k ierunek  
reform y szkolnictw a handlowego. 
S praw a jednak  nie je s t p rosta. N o
wy ustró j gospodarczy Polski do
piero się tworzy, je s t to  zjaw isko 
żywe, je s t to  proce3 dopiero raczej 
zapoczątkow any i proces, k tó ry  
w łaściwie nie kończy się. M usimy 
więc uchwycić te  elem enty, k tó re  
są  podstaw ą nowego u s tro ju  i k tó 
re  poprzez fak ty  i ak ty  praw ne o- 
k reś la ją  now ą rzeczywistość Pol
ski współczesnej. Rzeczywistością 
je s t re fo rm a rolna, rzeczywistością 
je s t upaństw ow ienie w ielkiego prze 
mysłu, górnictwa, banków  itp. Fafc 
tern je st g ran ica zachodnia na Od
rze i N isie i g ran ięa  m o rsk a  od 
Szczecina po przedm ieścia K rólew 
ca.

pracujących. W  procesach tych obo 
w iązuje p raw o postępu.

Reorganizacja
T a krótka charakterystyka każe 

zastanow ić się nad organizacją 1 
p rogram em  przyszłej i zreformowa 
nej szkoły handlowej. Wspomnia
ne cztery  nurty  muszą tw orzyć 
zharm onizow any proces, sk ładają
cy się n a  całość życia gospodarcze
go współczesnej Polski. Z tego pły
nie wniosek, że szkoła; przygoto
w ująca pracow nika do prac zwią
zanych z procesam i w ym iany towa 
rowej, popularnie nazwanych han
dlem, m usi w  p rog ram ie uw zględ
nić m ateria ł, pozw alający na  bliż
sze zaznajom ienie się ze w spom nia
nym i czterem a n u rtam i współcze
snego życia gospodarczego.

D la nikogo nie je s t tajem nicą, 
że przebudowa ustro ju  gospodarcze 
go w Polsce w  stosunku  do prze
szłości p ryw atno  - kap italistycznej 
jest zw rotem  o 180 stopni. Tworzy 
się nowy ustró j gospodarczy, k tó ry  
szanuje człowieka i in te resy  po-

wsKchn* gpołeczeńsiwfc rtawte na 
pSewazyra planie.

Dotychczasowa nfcoła handlowa 
musi ulec gruntownej przebudowie 
programowej, zarówno co do tre
ści, jak  i atm osfery wychowawczej. 
Szkoły muszą pouczyć ucznia dla
czego 1 w Jaki aposób organizuje 
produkcję 1 , wymianę towarową 
państwo. samorząd, apódzleł- 
czość i pryw atny przedsiębiorca. U

Rozpoczął się Tydzień TBS
Musimy pomóc niezamożnym uczniem

poniedziałek rozpoczął się „Ty- tek do puszki kwestującego — ale
jako stała składka członkowska.

Ilość członków jest dla TBS decy
dująca. Ilość ta przyczyni się nie 
tylko do rozbudowania akcji stypen
dialnej i zakładania nowych burs — 
lecz zadokumentuje, w  jakim  stopniu 
społeczeństwo docenią sprawę po
wszechnej oświaty.

Zapisujmy się więc na członków 
TBS!

dzień Towarzystwa Burs i Stypen
diów". Towarzystwo to Jest organi- 
Mtoram społecznej akcji, niosącej po
moc Państwu w realizowaniu po
wszechności 1 bezpłatności naucza
nie. Państwo — mimo, te  praezna- 
eee na fundusz stypendialny sumy 
proporcjonalnie bez porównania 
większe od przedwojennych — nie 
Jest w stanie zaspokoić olbrzymich 
w tej dziedzinie potrzeb. TBS — nię 
dubluje więc roli Państwa — ale sta
nowi Jej społeczno uzupełnienie.

Towarzystwo może poszczycić się 
Już konkretnym  dorobkiem — choć 
działa niespełna rok. Dorobek ten 
stanowi 2000 udzielonych stałych sty
pendiów 1 54 czynnych burs (dla 3800 
osób). TBS zorganizowało także sieć 
terenową, obejm ując swoim działa
niem cały kraj. Czynnych jest 12 od

czeń m usi być uśw iadom iony i prze działów wojewódzkich, 104 oddz. po
konany, że taki, a nie inny ustrój 
gospodarczy jest potrzebny współ
czesnej iPolsce, że jest on wyrazem 
nieodwracalnego procesu tworzącej 
się demokracji gospodarczej. Nie 
można tu  podtrzymywać kultu 
sprzeczności interesów, wszystko 
musi być podporządkowane intere
sowi powszechnemu społeczeństwa. 
Można mówić tylko o podziale fun 
kcji w życiu gospodarczym i szukać 
sposobów harmonizowania różnych 
procesów w myśl interesów powsze 
chnych społeczeństwa polskiego.

&t. a.

wistowe, 380 kół gminnych i przy
szkolnych oraz 7 samodzielnych fun
dacji stypendialnych.

Stypendia nie są udzielane odgór
nie. System tak i groziłby zbiurokra
tyzowaniem całego aparatu. O przy
dzieleniu stypendium decydują spe
cjalne komisje seiekcyjno-st.ypen- 
dialne, działające przy wszystkich ko 
m órkach TBS. Ilość stypendiów za
leżna jest jednak od budżetu TBS.

Po stronie dochodów tego bud
żetu 80 procent zajm uje ofiar
ność społeczeństwa, rozum iana jed
nak nie tylko jako jednorazowy da-

Młodzież szkolna
na posiedzeniach 
S e j m u

Dyrekcja jednego z liceów ogólno
kształcących w W arszawie zwróciła 
się do kancelarii sejmowej z prośbą
0 bilety wstępu na posiedzenie Sejmu 
dla młodzieży. Kancelaria sejmowa 
odniosła się do tej prośby oatdzo 
przychylnie i młodzież była obecnie 
na dwóch posiedzeniach Sejmu.

Notujemy ten fakt z zadowoleniem, 
gdyż zetknięcie młodzieży szkolnej 
bezpośrednio z Sejmem jest znako
mitym uzupełnieniem nauki o Polsce 
współczesnej. Młodzieży powinno 
się też — w m iarę możliwości — po
kazać obrady rad  narodowych, m iej
skich. wojewódzkich, dzielnicowych
1 innych.

Szkoła średnia zmienia oblicze ideologiczne
Widzimy i wiemy, że życie gospo 

darcze Polski będzie płynęło cz te-!

Uchwały nauczycielstwa szkół średnich
jtl  , , - i    _________l - i -  — 1 -  I ________________  . u  _  _ 1 1 /

rem a nurtam i. N urtem  państwo- j ticikazlałcących, zgrupowana w ZNP, 
wym są objęte te  dziedziny życia, ^pOvrai,jf0 szereg uchwał w «praiwaoh

wychowawczych, dowodzących, tek tó re  m a ją  c h a rak te r  podstawowy 
i kluczowy. W nurcie sam orządow ym  
przeb iegają te  procesy gospodar
cze, k tó re  m a ją  ch a ra k te r  usług 
publicznych, a  więc: elektrow nie,
gazownie, kom unikacja m iejscowa, 
chłodnie itp. N u rt spółdzielczy o- 

ta  funkcje gospodarcze, 
k tó re  m a ją  na celu zaspokajanie 
podstaw ow ych potrzeb gospodar
czych oraz produkcję 1 w ym ianę 
artyku łów  pierw szej potrzeby, zor
ganizow aną w m yśl interesów  po
wszechnych. Wreszcie n u rt p ryw at
nego życia gospodarczego obejm uje 
pozostałe dziedziny, k tó rych  ch a ra 
k terystyczną 1 podstaw ow ą cechą 
je s t p raca  w łaściciela i jego rodzi
ny.

U strój gospodarczy ulega przebu 
dowie. Tw orzy się nowa stru k tu ra  
gospodarcza. W  w yniku końcowym 
tych procesów pow stanie coś dosko 
nalszego, coś bardziej dostosow a
nego do potrzeb współczesnego ży

Nauczycielstwo szkół średnich ogól- oddziały w umie nauczyciela na mło-
dzież na lekcjach odpowiednich przed 
miotów. Ale i , obok ,  tego jest azeareg 
sposobów, które w tezach są uwzglę-

szikoła średnia przeżywa gtębcikie zm% 
ny ideologiczne.

Uchwalane tezy domagają stę prze
de wszystkim pozytywnego ustosun
kowania się nauczycielstwa do poli
tyki państwa. Nauczycielstwo musi 
więc wskazywać młodzieży momenty 
pozytywne w pracy nad odbudową 
państwa. Szikotę należy szarako otwo
rzyć dlla dokomywujących się zmian, 
należy ją wprowadzić w obręb zagad
nień. rozwiązywalnych przez państwo, 
przede wszystkim ekonomicznych i so 
cjologiczmych. W pracy połittyczmw- 
wychowawczej winna być wysunięta 
idea sojuszu narodów słowiańskich, 
jaiko siły scalonej przeciw żywotowi 
germańskiemu.

Uaktywnić m łodzież
W praktyce można osiągnąć uak

tywnienie młodzieży różnymi aposo-
cia gospodarczego polskich m as bami. Tezy kładą główny nacisk na

Zakłady kształcenia nauczycieli
na Ziemiach Zachodnich

K ształcenie nauczycieli, zwłaszcza 
d la szkół powszechnych, to  jedno 
z najw ażniejszych zagadnień  o rg a
nizowanego n a  Ziem iach Zachod
nich szkolnictwa. Wielki ubytek sił 
nauczycielskich w  czasie w ojny nie 
został jeszcze w w ystarczającej mie 
rze w yrów nany. Celem szybkiego 
dostarczen ia personelu nauczyciel
skiego zorganizow ano na Ziemiach 
Odzyskanych przyśpieszone, sześcio 
m iesięczne ku rsy  pedagogiczne. Już 
w  październiku 1945 r. czynnych by 
ło 10 tak ich  kursów , a  w  rok  póź
niej 34 kursy , kształcące 969 słu
chaczy. Równocześnie uruchom io
no 18 liceów pedagogicznych o nor

m alnym  dw uletn im  program ie, li
czącym 711 przyszłych nauczycieli.

N a specja lną uw agę zasługuje 
fak t, że w styczniu rb. przyjechały 
z zachodnich Niem iec 2 średnie 
szkoły nauczycielskie, w raz z 75 u- 
czniam i i 8 profesoram i. Szkoły te 
kom pletnie wyposażone w  potrzeb
ny  sprzęt, pomoce naukow e i książ 
ki szkolne, posiadające bogate bib
lioteki w  k ilku  językach, ulokow a
ne zostały  w  Bolesławcu na Śląsku. 
S tanow ią one cenną pozycję w  dzie 
dżinie polskiego szkolnictw a peda
gogicznego n a  Ziem iach Zachod
nich.

owo-progiramoiwych, w czym powinny 
mu pomóc państwowe i samorządowe 
władze sztolń*.

Analizując problem wychowania
dniome. Oto niektóre a niob: gazetki !mlkwU1*ży, autorzy też wnikają głę-
śoienme, żywy dziennik, radia, odczyty 
dobrych prelegentów o sprawach ak 
tualnych, filmy obrazujące pracę i 
współczesne osiągnięcia, wycieczki kra 
joanaiwcze, uwłaszcza na Ziemie Od
zyskane, pisma młodzieżowa, biblio
teki wędrowne. Można by tu jeszcze 
dodać współpracę * organizacjami 
młodzieżowymi, obecność młodzieży 
na posiedzeniach Sejmiu i rad naro
dowych i szereg innych sposobów.

W dałszym ciągu poruszają tezy ży
wotne zagadnienia uspołeczniania neu 
czycieJstwa. „Typ nauczyciela ideali
sty-naukowca — czytamy tam — mu
si się przekształcić na społecznika. 
Proces demokratyzacji szkoły powi
nien się realizować przez udział nau
czycielstwa w pnący obywatelek o-spo. 
łecznej. Światopogląd nauczycielstwa 
musi być poszerzony o wiedzę socjo
logiczną. Konieczne jest wzmocnienie 
łączności grupy nauczycielskiej z 
warstwą chłopską i robotniczą, sprzę
żenie jej z ruchem spółdzielczym, sil
ne związanie ze środowiskiem, udział 
w pracach Rad Narodowych, Związ
ków Zawodowych".

Kursy
ideow o - programowe

Oczywiście przemiana typu nauczy
ciela „W e a 1 i«t y-mauko-w ca “ w „społe
cznika ̂  nie ma prowadzić — ta:k to 
rozumiemy —• do zatraty przez nau
czyciela charakteru „naukowca*. Po
mijając już to, że i wspomniana prze
miana wiinmia się odbywać u nauczy
ciela na pcdiłożu naukowym, doma
gać się należy i dążyć do tego, by 
nauczycielstwo nie zaniedbało nauk), 
bo rzetelna wiedza jest i będzie fun
damentem porządnej pracy nauczy
cielskiej.

Słusznie też domaga się rmuczycdel- 
■two organizowania dlań kursów ide-

Państwowa Centrala Handlowa
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sprzedaje Związkom Zawodowym i Zrzeszeniom Pracowniczym m. st. W ar
szawy

zegarki kieszonkowe na cylindrach
z reparacji poniemieckich:

I gat. A zL 1.456.—
II gat. A zł. 1.120.—

III gat. A zł. 896.—

UWAGA!  Inżynierowie i Technicy!
Zarząd Główny Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Przemysłu Ma- 

terałów  Budowlanych i Mineralnego zawiadamia, że rejestracja inżynierów 
i techników, zatrudnionych w przemyśle materiałów budowlanych i mine
ralnym na terenie Województwa Warszawskiego i m. Warszawy odbywa 
się w poniedziałki i czwartki w Sekretariacie Zarządu Głównego, Warsza
wa, Al. Niepodległości 188 w godz. od 13—15.

Zarząd Główny prosi Kolegów o zgłaszanie się w terminie od dnia 25 
kwietnia do dnia 25 maja br 6981

Ogłoszenie o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska nr 35, II piętro, ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji wod.-kan., centr. ogrzew. 
i gazowej w budynku przy Al. Róż nr 8.

Oferty należy składać do dnia 2.V.1947 r. do godz. 10-ej w Warszaw
skiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej. Bliższych informacji 
udziela Wydział Zleceń W.D.O., ul. Chocimska nr 35. II piętro, pokój nr 25 
w godz. od 8—12, gdzie też mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz 
■warunki przetargowe za zwrotem kosztów w sumie zł 100.—• 5982

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nie

ograniczony na dostawę i montaż 1-ej wagi wagonowej normalnotorowej dla 
Zakładów P.M.S. w Sieradzu

Podkładki przetargowe oraz warunki techniczne na oferowaną wagę 
można otrzymać w Biurze Technicznym DPMS, ul. Leszno nr 1, pok. 412, 
tam też można zasięgnąć wszelkich informacji i zapoznać się z obowiązu
jącymi „Przepisami Budowlano-Montażowymi PMS“ oraz z „Przepisami do
tyczącymi postępowania przy dostawach i robotach dla potrzeb PMS“.

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych 
z lapisem  „Oferta na dostawę i montaż wagi wagonowej w Zakładach PMS 
w Sieradzu" — należy składać do godz. 11-ej dnia 5 maja 1947 r. w Kan
celarii Głównej DPMS, ul. Leszno 1, ppk. U l. 5984

Przetarg nieograniczony Hr 22)47
Zarząd Odbudowy Kole: Państwowych w Krakowie, ogłasza przetarg 

nieograniczony na: wykonanie i osadzenie okien żelaznych dla parteru
tokarni kołowej w Warszta*ach Głównych P.K.P. w Nowym Sączu.

Formularze ofertowe wydaje Wydział Techniczny Zarządu Kraków, 
ul Pawia 8, III p. Referat Przetargowy.

Termin składania ofert upływa dnia 6 maja 1947 r. o godz. 10-ej. 
Otwarcie ofert tegoż dnia o godz. 10.30.

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie Kasy Zarządu o złożeniu wa
dium w wysokości 1,5 proc. sumy oferowanej.
5!)57 Zarząd Odbudowy K. P. w Krakowie.

bdko w jego wytyczne, „PrzcmiaitMi 
duchowego nastawienia i przekoffiań 
młodKieży musi być ewolucyjna". Zgo 
dal Pod w aminkiem jedmalk, że ewo
lucja ta nie będzie się rozciągała na 
całe lata.

Jakiż ma być Icik tej ewolucji?
„Romantyczny kult bohaterstwa, 

tkwiący w psychice polskiej,, należy 
obecnie przestawiać na inne tory ży
cia współczesnego, budząc cześć dla
pracy budującej i dla dóbr kultural
nych, wskazać inne ideały e m o c j o n a l 
ne, sięgnąć do nowych przykładów w 
Skali europejskiej, wziętych z życia 
nasikowców, społeczników, wynalaz
ców, artystów i ufalientowamych je 
dnostek ze świata chłopskiego i ro
botniczego".

A dalej: „Jako wytyczne można wy 
sunąć z jednej strony neobuimanizim, 
polegający na umiłowaniu człowieka 
w pełni, sprawiedliwej ocenie jeg-' 
wartości i użyteczności w okresie me
chanizacji życia, z drugiej zaś wpływ 
wiedzy ścisłej i zaznajomienie się ze 
zdobyczami techniki współczesnej 
działającej dla dobra ludzkości."

Ostatni rozdział tez omawia rozwią
zanie wychowawcze w praktyce szikoJ 
nej Są tu więc wskazania, dotyczące 
organizacji samorządów klasowych, 
kół samokształceniowych, klubów dys
kusyjnych i innych zespołów. Wszyst- 
ko ,to mają być formy, dające mło
dzieży możność wyżycia się w dzie
dzinie pracy społecznej Ważny jest 
postulał podniesienia poziomu naucza
nia i wytworzenie w szkole odpowied
niej atmosfery naukowej. Kształcenie 
estetyczne i uprawa życia sportowego 
na odpowiednim poziomie °to dalsze, 
dużego znaczenia foirmy wychowaw
czą.

W zm ożenie karności
Wzmożenie karności wewnętrznej, 

•  obok tego stosowanie pewnych ry
gorów, W szczególności w zakresie 
przyjmowania uczniów, i wyciąganie 
stąd wniosków z ich przydatności 
szkolnej, oto środki które mają przy
czynić się do usunięcia dzisiejszych 
niedomagać, ciążących po wojnie na 
szkołę.

Wychodząc ze słusznego założenia, 
że za' poziom wychowania jest na rów
ni z szkołą odpowiedzialna opieka do
mowa, domaga się nauczycielstwo ści
słej współpracy durniu ze szkołą, 
współpracy, która wi.nin,a wnikać w 
głębię życia szkolnego i która winna 
się rozwijać przy udziale przedstawi 
cieli związków zawodowych i orguiu 
zacji politycznych.

„Walka o poprawę naszego bytu mc 
da r e z u l t a t ó w  — mówi n a u c z y c i e l s t w o
— jeśli mie wejdzneany w szeregi wal
czących o nową r z e c z y w is to ś ć  i nie bę
dziemy się posługiwać tymi formami,

które dziś jedynie dają masowe od
działywanie iui tok życi0 pcitiityczncgo, 
gospodarczego, społecznego — a więc 
przez udlzial w pracach Rad Narodo
wych, Związków Zawodowych i Par lii 
Politycznych".

Nie tylko waiilka o poprawę bytu na
uczycielstwa, ale i walka o przebudo
wę ideologiczną szkoły nśe da rezulta
tu, jeślli wskazania zawarte w tezach 
nie znajdą należytego zrozumienia po
słuchu w szeregach nauczycielskich.

Wszystko jednak wskazuje na to, a 
w szczególności dowodzą tego same te
zy, że ‘jsrOEuJwieme to zatacza coraz 
szersze kręgi i że przebudowa ideolo
giczna naszej tztkoły średniej jest w 
pełnym toku. E. Ł.

1 życia sekcji

Ogłoszenie o przetargu
przetarg nieograniczonyMiejskie Zakłady Komunikacyjne ogłaszają 

nu dostawę
3.708 m kw. supremy w płytach 100 X 50 X 7,5 ca*.

Szczegółowe warunki przetargu i podkładki otrzymać można 
dz.ale Zasobów MZK, ul. Młynarska 2 w godzinach urzędowania.

Wy-
597®

Poszukujemy
technika lub majstra z dziedziny  

chłodnictwa
(nadzór, konserwacja, montaż)

Zgłoszenia z życiorysem i opisem do 
tychozasowej pracy prcislmy kierować:

„Społem" Wydział Produkcji,
Łódź, Wschodnia 38

POSIEDZENIE ZARZADU  
CENTRALNE! SEKCJI 
NAUCZYCIELI PPS.

,W dniu 18 bm. odbyto się posiedze
nie zreorganizowanego zarządu Cen
tralnej Sekcji Nauczycieli PPS.

Zebranie zagaił tow. T. Jabłoński. 
Prezydium zarządu ukonstytuowało 
się następująco: przewodniczący —
tow. St. Pol, I zast. przew. — tow. T. 
Zygler, II zast. przew. — tow. J. Mich- 
niewicz, sekretarz — tow. J. Czyże- 
wicz, skarbnik — tow. T. Płoński. 
Plan pracy na najbliższe trzy miesią
ce nakreślił w dłuższym referacie tow. 
W. Tułodziecki. W wyniku dyskusji za
akceptowanie: jednomyślnie przedlłożo- 
r,y plam pracy.

KONFERENCJA SEKCJI 
NAUCZYCIELI 
W  KRAKOWIE

W dniu 20 bm. odbyła się w Krako
wie konferencja delegatów Sekcji Na
uczycieli PPS woj. krakowskiego. Po 
zagajeniu konferencji przez tow. Si- 
wądłowskiego — przewodu, wojew. 
Sekcji, referat wygłosił tow. W. Tu
łodziecki — kierownik Wydziału Oświa 
ty i Kultury CKW PPS. Referent omó
wił aktualne zagadnienia kulturalno- 
oświatowe oraz nakreślił plan pracy 
Sekcji na najbliższy okres. W niezmier 
nie ożywionej dyskusji zabierało głos 
wielu delegatów, wskazując na trud
ności z jakimi boryka się dziś nauczy
ciel oraz kreśląc drogi rozwoju Sekcji 
na terenie województwa.

Konferencja dostarczyła wiele cenne 
go materiału i przyczyni się niewątpli
wie do dalszego rozwoju Sekcji na te
renie wojew. krakowskiego.

KONFERENCJA 
NAUCZYCIELI SZKÓL 

PRZEMYSŁOWYCH
W ubiegłym tygodniu odbyła się w 

Łodzi konferencja nauczycieli szkół 
przemysłowych (podległych Min. Prze
mysłu i Handlu), członków PPS. W 
konferencji licznie obesłanej wzięli u- 
dział z ramienia Wydz. Oświaty i Kul- 
lury CKW PPS tow. tow. J Czyżewicz, 
St. Kwiatkowski i W. Tułodziecki.

Referat o stanie i potrzebach szkol
nictwa zawodowego w Polsce wygło
sił tow. St. Kwiatkowski, sprawy or
ganizacyjne omówił tow. J. Czyżewicz, 
a polityczne tow. W. Tułodziecki.

W wyniku konferencji, po ożywio
nej dyskusji, zgłoszono szereg wnio
sków i postulatów, dotyczących stanu 
szkolnictwa przemysłowego oraz sto
sunków panujących na terenie szkol
nictwa przemysłowego podległego Min. 
Przemysłu i Handlu.

1
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Do Komitetów i Kół terenowych PPS
W  związku ze. świętem I-go Maja, zostanie wydany specjal

ny numer I-majowy „Robotnika**. , . . .
Celem ustalenia nakładu i dostarczenia pisma we właściwym  

terminie, należy zamówienia do administracji „Robotnika Al. 
lerozolimskie 121 nadsyłać jak najwcześniej.

Zlamówienia bedą przyjmowane do dnia 28 bm. Cena numeru
pozostaje bez zmiany. m r r \  n.- t non

Należność prosimy wpłacac na konto w  I K.U rsr Aval)
z zaznaczeniem: „za numer majowy *.

Odprawa Rzeczników Partyjnych

Lekarze omijaja robotnicza Wole
» Film Polski«  zapomniał o Kole, Ochocie 

— stwierdzają radni DRM W-wa Zachód

W  d n iu  25 k w M rJ a  b. r .  w  lo k a lu
C K W -P P S  o  god z . 10 
o d p ra w a  w o je w ó d z k ic h  
Kontroli Party jnej.

o d b ę d z ie  s ię  
R z eczn ik ó w

Obecność rzeczników z całego te
renu kraju obowiązkową. No porząd
ku obrad ważne sprawy.

Komunikat S K  P P S
p r z e s u n ię ty  z o s ta ł  z  d n ia  27 k w i e t 
n i a  r .b .

n a  d z ie ń  11 m a ja  r .  b . (n ie d z ie la )  
o  god z . 1 0 -t e j  w  M u z e u m  N a r o d o 
w y m  —  s a i a  O d c z y to w a  (w e jś c ie

RADA GOSP. SKPPS 
S tołeczny Kom itet P. P- S. komu

nikuje. że z przyczyn niezależnych  
od Kom itetu Organizacyjnego — 
termin inauguracyjnego zebrania _
Rady Gospodarczej przy S.K.P.P.S. głów ne od Al. 3 Maja).

Kolo PPS »Lol«
odsłonięcie Sztandaru i 500 legitymacja

W  dniu 27 bm. o godz. 10 na Lot
nisku Okęcie odbędzie się podwójna 
uroczystość Koła PPS „Lot . Odsło
nięcie Sztandaru i wręczenie legilyma- 
«jj 500-mu członkowi Kola.

Jest to  jedno z najlepszych Kół PPS 
na terenie W arszawy, cały szereg da
wnych wypróbowanych działaczy par
tyjnych nadaje Kołu prawdziwie so
cjalistyczny charakter.

Koło zostało zorganizowane w dniu 
12 m arca 1946 * inicjatywy tow. Kal
barczyka, starego członka PPS i p ra 
cownika na terenie „Lotu“, czynnego 
działacza w okresie konspiracji i  w 
pow staniu warszawskim.

Zebrania Dzielnic i Kół
DZIELNICA PR A G A . CENTRALNA 

K olo K obiet P P S  przy Dzielnicy P ruga- 
C eu tralna zaw iadam ia. Ze w d“ lu 24 kw ie
tn ia  b r. (czw artek) o godz. .1". w lokalu 
D zielnicy przy  u>- Szwedzkiej 2/4 odbę
dzie sic zebranie Kola K obiet.

Obecność obowiązkową.

D nia  24 IV .47 r. o godz. 17-ej odbędzie 
ale posiedzenie K om itetu  Dzielnicy P ra g ą  
C en tra lna  P P S  w raz z przedstaw icielam i 
K ół w lokalu p rzy  ul. Szwedzkiej 2/4.

D nia 15.IV.47 r. na te ren ie  Dzielnicy 
P ra g a  C en tralna P P S  pow stało nowe K o
ło fabryczne T.Z.W . p rzy  ulicy K orsaka 
15/17.

DZIELNICA OCHOTA,
W  środę, dnia 23 kw ietn ia  b r  o godz. 

18 w lokalu D zielnicy P P S  Ochota, ul. 
Niemcewicza 9 m. 130, odbędzie sie zebra, 
nie K om itetu  Dzielnicy.

Obecność członków K om itetu  obowiąz
kową.

W  piątek , dnia 25 kw ietnia o p d z  l7  
w  lokalu D zielnicy P P S  Ochota, ul. N iem 
cewicza 9 m . 130, odbędzie się zebranie 
K oła K obiet przy  Dzielnicy Ochota 

Obecność obowiązkowa.
£

W  p ią tek  dn ia 25 kw ietn ia  e  god*. IM
w  lokalu D zielnicy P P S  O chota p rzy  ul. 
Niemcewicza 9 m . 130 odbędzie ale ogól- 
a a  ae taw n l^  członków 1 sym patyków  P P S  
E refe ra tem  politycznym .

Obecność tow. tow. obowiązkowa.

W dniu S3 kw ietn ia  (środa) odbędzie 
się odałontęcie az tandaru  Stołecznego K o
m ite tu  PPS na PI. Grzybowskim. W szy. 
scy czlonkowie Dzielnicy P P S  w in n iw z ią ć  
w  pow ytszej uroczystości ja k  najliczniej

iv ^związku i  tym  w szyscy członkowie 
zwolnią sle z pracy  o godz. 15 i_o>godz. 
16.15 staw ią się n a  Dzielnicy P P S  Ochota 
przy  ul. Niemcewicza, skąd  ogólny po
chód o godz. 15.30 w yruszy na  PI. G rzy
bowski.

DZIELNICA PO W IŚLE
K om itet Dzielnicy P P S  Pow iśle wzywa 

w szystkich członków P a r tii  pod rygorem  
nrean izacv invm  do staw ienia się w dniu 
2 3  b m ^ o  godz. 15.30 do lokalu dzielnicy 
T am ka 18. skąd nastąp i w ym arsz na  11. 
Grzybowski.

KOŁO P T S  
PO RT CZERNIAKOW SKI 

V f u b tygodniu  odbyło się W alne Ze- 
brknie człbnków K ola P o rt Czerniaków .

Przewodniczącym został obrany 
tow. J. Wojciechowski, również przed
wojenny członek Partii, k tóry  zbiegł z 
niewoli niemieckiej, by stanąć w sze
regach naszej podziem nej Organizacji, 
.ponadto do Zarządu weszli tow. tow.: 
I,. W ereszczyński — sekretarz, Cz. 
W iśniewski — skarbnik, Moszczyński 
E., Jurkiewicz J,, Jarociński.

Do Koła pracownicy przystępowali 
gremialnie, obecnie jest ono jednym z 
liczniejszych Kól na terenie W arsza
wy, w artość jednak jego polega na 
wartości członków, pragnących swą 
pracą i należytym  wypełnieniem obo
wiązków tak politycznych, jak i spo
łecznych wykazać znaczenie Polskiej 
Partii Socjalistycznej w nowej rzeczy
wistości.

Egzekutywa WK. PPS
W a rsz a w a

W środę, dnia 23 bm. o godz. 18 w to. 
ka lu  W K P P S  przy ul. Lwowskiej 5 od 
będzie sie posiedzenie E gzekutyw y W K 
P P S  W arszaw a.

Obecność w szystkich członków obowiąz
kowa.

Woł* leczy się z« straszliwych ran, 
k tóra zadała je j okupacja. Toteż na o-
brada>oh DRN W arsz awa-Z ach ód w  dm. 
22 bm. przedm iotem  troski były sp ra 
wy jak  najbardziej istotne: m ieszka
nia, zdrowie, oświata.

Brak lokali szczególnie jest dokucz
liwy dla szkolnictwa. Nadto ok. 100 
nauczycieli zatrudnionych w szkołach 
powszechnych i średnich Woli nie ma 
mieszkań. Ponieważ kom unikacja miej 
ska  pozostawia wiele do życzenia, na
uczycielstwo pomija Wolę, jaiko teren 
pracy. Rezultat: 4 w akujące posady w 
gimn. fm. Sowińskiego, 2 w gimm. dla 
dorosłych, liczne nieobsadzone etaty w 
szkołach powszechnych.

Gdzie spędzi lalo ta część dzieci W ar 
szawy-Zachód, k tóra nie będzie mogła 
wyjechać na kolonie? Zniszczony park 
Sowińskiego, brak  odpowiednich tere
nów- zielonych, u trudniają  poważnie 
zorganizowanie półkolonii. Chyba, że 
MZK ułatwi przewóz do lasów boerne- 
rowskich...

P a rk  Sowińskiego ożyje jednak. W 
ciągu lata m ają  tu powstać 4 boiska: 
2 sportowe, 2 do zabaw. Z pomocą 
przyszła firm a „Dobrolin" i Miejski 
W ydział Ogrodniczy.

Bolączką Woli, Kota, Ochoty jest 
b rak  lekarzy, mimo, że D11N stworzy
ła im  jak  najlepsze w arunki, dając 
piękne odrem ontow ane m ieszkania w 
koloniach WSM-u na Rakowcu i Ko
le. Lekarze wolą praktykę w zamoż
nych rejonach śródmieścia 1

O dzielnicach zachodnich zupełnie 
zapom niał „Film  Polski".

Mocno kiepska rewia w teatrzyku

llu g a -  zamknięta 
Rymarska-otwarta

przy ul. WioMdaj nie naapafcąja oczy
wiści « potrzeb kulturąlno-rozrywko-
wych mieszkańców W arszawy-Z ach ód. 
Jeżeli „Film  Polski" ni* moż« wybu
dować nowych kin, DRN domagała się, 
aby w sali Rewii i w sali „Domu Aka
demika" przy ul. Grójeckiej, trzy ra 
zy w tygodniu wyświetlano filmy.

DRN zwalcza energicznie sprzedaw 
ców bim bru. Budki, podejrzane o cf%r-

Cmentarz Wojskowy na Powązkach
zastanie doprowadzony de porządku

Na wczoraj** ym poefledajecin Komi
tet® Pielęgnacji Grobów Poległych w 
O brania Ojoayzny napadła decyz-ja, 
ź# cmentarz wojskowy, Uczący obec
nie 33 łyalące poległych bohaterów, 
musi nos tać doprawa dzony do porząd- 
kii.

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierzy 
nie jest w etanie aamo wykonać tych 
prac, więc społeczeństwo polski* Ł 
młodzież miusi tu  przyjść z pomocą. 
Komitet Pielęgnacji Grabów wystoso-

ców  b im b ru . B u d k i, p o d e jrz a n e  o  c m  - 1  i-^ -o rW iira  —-.. \j^^ssrsr^zostaną zamknięte. (Ra) I e, »_________

Z sali koncertowej
M. Szczęsna —  Koncert symfoniczny

dni, co dzień grupy JO-oeoboww, 
by uprzątnąć 4nu*cł a l*4o* i  kr®1
bów.

Groby przybiorą wygląd )e«faioł*ty I 
każdy dostanie ohoćb) leden kwiatek. 
Najpierw zostaną rozpoczęte prac w 
pierwszej kwaterze, gdaw leżą U B . 
rykańecy spaudochronaarze, Cołnaera® 
AL oraz ich rodziny i 300 żoł«ue*»T 
nieznanych.

Pierwsi zadeklarow ali awwją pmJMW 
z a w sz e  uczynni OMTUR-owcy, kttwzy 
grupą 20-oeobową w czwartek zaczyn* 
ą  pracę. W  piątek pracuj* grwps 

ZWM.
W szystkie ro d z in y  p o sz u k u ją c *  p o le 

g ły c h  n a  p o la c h  b itew , esy  też 
m o w an y o h , m o g ą  aię zglaezać 
ś re d n io  tva C m e n ta rz  W o jsk o w y  
K o m en d y , ( jk )

Zamknięto \Ha ruchu kołowego ul. 
Długą na  odcinku od Bielańskiej do 
Miodowej wobec zagrożenia bezpie
czeństwa publicznego złym stanem  mu- 
rów.

Otwarto dla ruchu kołowego udcę 
Rymarską.

*
W ydział Ruchu Kołowego ukarał kie 

rowcę taksówki Nr 155 Czesława Bry- 
szkę za przewożenie pasażerów  bez u- 
życia licznika grzywną 5.500 zł. Zło
tych 1.290 kierowca musiał zWrócić 
poszkodowanemu. __  _ _ _ _

W sali- YM C A 16 bm . o d b y ł się  
reo ita l śp iew a czy  N . Szczęsne j. 
S ta ł on  na  w y s o k i m '  poziom ie  a r
ty s ty c z n y m  zarów no  z u w a g i na  
p ro g ra m , ja k o  te ż  w yko n a w có w . 
R ó żn e  s ty le  m u zy c zn e  od  H a ena ia  
i P ergolesego  po R a ch m a n in o w a  t 
S zy m a n o w sk ie g o  b y ły  rep re zen to 
w a n e  w a rto śc io w ym i u tw o ra m i w o  
k a ln y m i. N . S zczęsn a  m a  cen n y  
m a ter ia ł g ło sow y  i dobra  szh0̂  
w o ka ln ą . N a jb a rd z ie j je d n a k  p rze
k o n y w u ją c y m i e le m e n ta m i w  je j  
in te rp re ta c ji są: g łęb o ka  k u ltu r a  
m u zyczn a  i su b te ln e  w yczu c ie  s t y 
lów . P a rtię  fo r tep ia n o w ą  od tw o- 
r z y ł p ro f. W. R a c zk o w sk i b. pię
knie i w ręcz w zorow o.

W sa li R o m y  20 bm . o d b y ł się po 
p u la rn y  ko n cer t s y m f.,  
n y  tw órczości M endelssohna . U t u  o 
r v  o d tw orzo ne  n a  koncercie , n a le 
żą  do n a jlep szych  dzieł teg o  k o m 
p ozy to ra : ko n cert sk rzy p c o w y ,  «  
w e rtu ra  H eb ryd y , sy m fo n ia  zw a n a  
S zko cką . Są to  k o m p o zyc je  dobrze  
zb udow ane  i p rzy je m n ie  brzm iące.

O rk ies tra  m ia ła  sw ó j dobry  
dzieU S. N a w ro t k ie ro w a ł n ią  
sp rężyśc ie . T ru d n o śc i p a r tu  solo-

w e j to koncercie  sk r zy p c o w y m  po
ko n a ł Z . L ed n ick i su m ien n ie  i  m u 
zyka ln ie . G d yb y  o rk ie s tra  m o g ła  
rozw ijać  się  w  w arunkach , n o rm a l
n ych  i  m ia ła  w ięce j prób, u n ik n ę 
ła b y  za p ew n e  p ew n ych  n iedociąg
n ięć ry tm ic zn y c h .

M. J. Piotrowski.

G m a c h  S a d ó w
na  Lesznie
odbudowuje się

O statn io  odbyło się p rzekazan ie  
Min. Spraw iedliw ości odbudow anej 
przez SPB, części gm achu  Sądów  
G rodzkich przy  ul. Leszno. O dbudo
w ana  se ria  obejm uje  3 b loki ca ł
kow icie w ykończone oraz części po
m ieszczeń p rzy legających  bloków .

O ddana obecnie do uży tku  część 
gm achu została  w yrem ontow ana 
kosztem  30.000.000 zł.

TUR zbiera
na oświatę robotami

Towarzystwo Uniwersytetu  
Robotniczego przeprowadzi w 
d n . 1 i 2 maja b. r. w całym kra* 
ju zbiórkę publiczną na cele *» 
światy robotniczej.

i TEATRY)
TEA TR FG L8K 1 (K ara sia  3);

S f e t S  5  !  ;s ° -“ ”A w s
ESS -V V- „oresreja • . -

— „Szkota obroowr”
(przedat. _ szkolne) i:4.3Ó — „Diił* Wen*di»"

Zaw.);' t .  t» ..?«»*■ 

(ul. M am ai-

u i R A D !
. por. 
PC K ;

OGŁOSZENIA DROBNE

■ki.kp'o om ówieniu sp raw  organizacyjnych 
1 udzieleniu u stępu jącem u z a r« d ° w i ab30 
lu torlum , w ybrano  nowy zarząd Kol*. 
osobach- tow . tow . L inkiew icz F . — prze 
S S S f f c w  K « k l  M. -  z-oa przew odn - 
czącego, Bogdanowicz P io tr  — sekretarz , 
Oorudzień S t — *-ca sek re ta rza . Dzen- 
d S l -  skarbn ik , M azurek I .  -  *-oa

“^ w y g ł o s z e n i u  re fe ra tu  politycznego 
nrzcz p rzedstaw iciela D zielnicy tow . Szul
ca k tó rv  na  zakończenie podkreślił pracę 
ak tyw u i je j  zadanie w P a r tii .

KOLO P P S  
PR Z E  RESORCIE ZAOPATRZENIA

S S i S a  n is tę p n le  po ref. p o lity c « y m  
m  ^ C e l*  1 zadania P P S ” przewodniczący 
tn w ’ zaw adzki Ireneusz odczyU ł protokół 
i  oonrzedniego W alnego Zebrania, sp ra- 
w o ^ S f  ogólne ustępującego z a r z ą d u -  

E iiałkow ski, spraw ozdanie kasowe — tow. F ijam ow s j ,  J praw ozdanle K om isji
— tow. D rzewi/iski. N astępnie 

R ew izyjne) " w y b o ry .  W  skład  nowe. 
przeprow ad j następu jący  tow. tow .:
g° s S  - p rz e w o d n ic z ą c y  k o la , F ija ł-  

Szarek y  przew odniczącego, N oj-
kow*Jll .  L k re ta rz . S tudziński -  skarb . 
X  W ó jllo k f  - " c a  sekretarza. Skrzyć- 
lei —■ członek Zarządu.

Z ż y c i a  t e r e n u
KOLO PPS PRZY MIN. PRZEMYSŁU 

UCHWALA PREN U M ERA TĘ 
„R O B O T N IK ^”

W ub. tygodniu  odbyło sie w alne ze. 
b ran ie  K oła P P S  przy  Min. P rzem ysłu . 
Przew odniczył tow . wicemin. J .  Salce-

W1P o  złożeniu przez u stęp u jący  zarząd ł 
kom isję rew izy jną spraw ozdań i p rzepro
w adzeniu dyskusji, zebrani uchw alili za- 
rządowi absolu torium , o raz w yrazili ta l  
% pow odu ustaifcionia * K oła tow. J .  R um . 
kowflkiego. k tó ry  został p rzeniesiony do 
P rezyd ium  R ady  M in. N as ttp n ie  p*o prze 
prow adzeniu  w yborów  do now ych w*ad* 
w ygłosili re fe ra ty : p rzedstaw iciel Dziel
nicy M in isteria lnej tow. Kołaczkowa ki o- 
raz p rzedstaw icie l „R obo tn ika  tow . K a r
pińsk i. w  konkluzji przem ów ienia tego 
osta tn iego  zebran i uchw alili rezolucjo tre  
ści nas tęp u jące j:

„W alne Zebranie K oła PPS przy Min. 
P rzem ysłu  w dniu 10.IV .47 uchw ala i zo
bow iązuje w szystk ich  członków K oła do 
natychm iastow ego zaprenum erow ania e tn  
tra lnego  o rganu  P a r t ii  „R o b o tn ik a’ o- 
ra s  p rzeprow adzenia kam panii pcopugan. 
dowej w śród znajom ych za p renu m era tą  
„R o b o tn ika” .

KOŁO PP8 EL. O. W . PRUSZKÓW
W  ub. tyg o d n iu  odbyło sie doroczne 

W alne Zebranie i w ybór Zarządu K ola 
P P S  p rzy  E lek trow ni O kr. W arszaw skie
go w Pruszkow ie.

Po  zagajeniu , spraw ozdaniu  z działał, 
ności K oła oraz wygłoszonych przez tow. 
tow . W inczuka, Gułę i Ja ro s a  refe ra tach , 
p rzystąp iono  do w yborów . N a przew odm - 
Józef., zastępcą — tow. Borowicz E dw ard, 
sekretarzem  — tow . Poniew ierski “ ®:n * 
skarbn ik iem  — tow . Paw łow ski W a
cław i czł. zarz&du: tow . tow . Grzegorek, 
L eonard , R ytw ifisk i A ntoni, Szczeciński 
Lucjan . , u .

W alne Zebranie powzięło uchwale, ze 
każdy tow . należący do K oła w inien za
prenum erow ać ,,Robotniika’\

W y d z ia ł  I  C y w i ln y  S ą d u  O k r ę g o 
w e g o  w  W a r s z a w ie  o g ła s z a , że  w p ły 
n ą ł  d o  te g o ż  S ą d u  p o z e w  J ó z e fa  S t a 
r z y ń s k ie g o  p r z e c iw k o  M a r ia n n ie  S t a 
r z y ń s k ie j  o  ro z w ó d  o r a z  że  d la  n i e 
z n a n e j  z m ie js c a  p o b y tu  M a r ia n n y  
S ta r z y ń s k ie j  z o s ta ł  w y z n a c z o n y  k u 
r a t o r  w  o so b ie  * a d w o k a ta  R y s z a r d a  
.R ż e w sk ie g o , z a m . w  W a r s z a w ie  p r z y  
u l. T a r g o w e j  59 n a  P r a d z e .  5056

Ofiary
Tow. T. Antonowicz — na dzieci po 

powstańcach W arszawy — 500 zł.

CZW ARTEK. 24 K W IET N IA  
W arszaw a I 

k on Svenał czasu; 6,05 Dziennik 
6,30 M uzyka! 7.02 M uz.; 745 WJad

n rczp n tacy jn e j; 14.30 M uzyka; 15.00 Mu
zyka d la  d z iec i; 15.20 P o lsk a  R odzina Rą- 
diow a- 15.25 Ze św ia ta  ra d ia , 15.40 Za 
gadki m uzyczne; 16 00 D zlenn.k P ^ l u d n  
?fi 12 P iosenkarze E uropy ; 16,30 
i -  A m adeusz M ozart; 16.55 A udycja d la 
m ło d z ; 17.20 M u z y k a k dla i s - ^ s,^ clJa
ośw iatowa1 U R -uf 13,0 5 G ł  o s m ł  ody c h , 
19.15 M uzyka p opu larna; 20.02 D ziennik
wlecz : 20.20 T ry b u n a  rad iow a. 20.30 b ta  
ra  A m eryka; 21.25 Melodie św ia ta ; 21,45 

nad B rdą; 22.00 ..Popioły j e -  
rom skiego: 22.15 I I I  Aud. z cyklu pośw 
twórczości K aro la  S z y m a n o w sk ie g o , .2.25 
rTośó koncertow a: 23.00 O sta tn ie w lad .. 
23.25 M uzyka taneczna; 23.55 O sta tn ie w ia
domości.

W arszaw a Ti
19 03 K oncert m uzyki obiadow ej; M ,w  

M uzyka k am era ln a : 14.45 Muzyka ,, mo
w a z n łv t ■ 18,30 K oncert łyczeń . 19.00 
Encyklopedia rad iow a; l ^ 10 Muzyka 
dow a; 19,35 M uzyka k la sy czn a , 20,20 Arie 
operow e; 21.00 Od m enueta  do ąw inga, 
21,30 M uzyka pow ażna z p ły t.

KOLEDZY znający  los por. S tanisław a 
Sm ulkow skiego, 61 p .p . R ^ o a z c L  SO 
proszeni o wiadom ości. M arla N apler- 
kow ska, Szczecin, ul. K rzyw oustego 56 
m. 4. 6340

UNIEWAŻNIAM zgubione 
r e j e s t r a c j i ”  w ydane^  przaz RKO Vć-wałUJuoiiwuj. ---
Pow iat, n a  nazw isko 
sław, rok  1926.

iartoszewskl Zdzi
b9M

UNIEWAŻNIAM zgubioną k a r tę  re je s tra 
cy jną  w ystaw ioną w  RXU K utno  n a  n a 
zwisko G radow ski H enryk , u r. dn. 28.111.
1923 r., syn  Adam a i Ew y. saga

UNIEWAŻNIAM zgubione dokum enty  i 
k a rtę  re jestracy jn ą . Chojnacki J e r z y .^ ^

WYDZIAŁ I  CYW ILNY Sądu Okręgowego
w W arszaw ie ogłasza, te  w płynął do te 
goż Sądu pozew Antoniego.M ieczysława 
K ozankiew icza przeciw ko Ja m n ie  - Zofii 
K ozankiew icz o rozw ód o r a z ż e d l a  nie- 
znanej z m iejsca pobytu  Janiny-Z ofii Ko 
zan-kiewicz został wyznaczony k u ra to r  w 
osobie adw okata H en ry k a  Vv aid  a  
W arszaw ie p rzy  ul. B iałostockiej 6 (P ra 
ga). ^  6929

N iedziela 
(zakup, przez Zw. 
lopa” .

TEA TB ROZMAITOŚCI
k o w sk a): .,D w a te a try " .__

TEA TR  MUZYCZNY W P  Wd K r ó l* ^  
ska  13): godz. 18 -  Ż o łn iep  ^ ó ł o - J l  
M adagaskaru” . W  niedziele 1 tw lę t*  — 
popołudniów ka o godz. 14.30.

TEA TR MAŁY (Marszałkowską, t t ) .  
godz. 18,00 „F o  co daleko szukać* t  Ł*» 
d ią W ysocką i Z. Sawanem.

TEA TR POWSZECHNY (Zam ojskie** 
20): o godz 18.00 „P rzy jac ie l pnyM *i®
w ieczorem ". '  __

TEA TR M. O. „ST U D IO " (K arow e O J 
godz. 18 „M iasto  w dolinie’ (w nonl*- 
działek T e a tr  m . O. — nieczynny).

TEA TB  „JASKÓŁKA”  Mar. m K o*i«£ 
69) godz. 15 -  „Dzieci pana m ajstra  
(b a jk a), godz. 18.00 (codziennie) „P o
w ro ty” . -  M orozowicz-Szczepkuwstóej.

.TEA TR  D 7IEC I WARSZAWY” (S lud te  
K arow a 31): godz. 12,30 (»  dm  p o * ,
szednle przedsU w ienle zam knięte dla aakOI 
i  In sty tu c ji). „N a  jagody  » -*  M Ko
nopnickiej d la  dzieci od la t *.•

PRA SK I TEA TB REWI I  .Z ygniun lom . 
ska  8): „R ew ia  „W iązanka w iosenna .  
P oczątek  godz. 17, 19.

W OLSKI TEATR R E W II (W olaka 8)1 
w ystaw ia codziennie wesołą rewię „Przyę 
sm aki św ią teczne". Początek godz M-ł® 
i 19-ta.

BOLESŁAW  WOVTOWIC* 
SONATY BEETHOVENA

C ztery  n ajsłynn ie jsze  sonaty  B eethoren* 
P atetyczną, Księżycową. W aldsteUiowaką 
1 A ppassionata wykona w najbliższy p ią
te k  25 bm o godz 19 w sali -Bom* i 
znany  p ian ista  polski Bolesław W uytw  
wicz.

Przedsprzedaż biletów w K sięgarni 
be th n era  i W olffs Zgoda 12.

P P S  NA T E R E N IE  PO W IA TU  OSTRAW
Przy wypełnionej po brzegi górnej sal

T e a tru  M iejskiego w O strow ie, odbył si
sali
się

Przetarg
_  - ^  p ^ e j z o  M onapołn  Tytaniow ezio w W « * a w ł *  wwn1*rS*

.  p r . e “  .  w  I” ""

r S H i S E ' o M
o7wI™i.Wo C f - S i a .^5.4 1947 r. o  godz. 10 w Biurze Technic*-

CynlDyrekcja'1 PMT iILwzega sobie prawo swobodnego wy1**™ oferen,a 
bez względu na cenę
wodów, względnie podziału d o s ta w y  3
s;en ia  czy zmniejszenia ilości w ykonanych części

W YDZIAŁ I  CYW ILNY Sądu Okręgowego 
w W arszaw ie ogłasza, że w płynął do te 
goż Sądu pozew O rlickiej M elanii Prze
ciwko O rlickiem u A ugustow i o rozwód 
oraz że d la  n ieznanego z m iejsca pobytu  
A ugustyna  Orlickiego został wyznaczony 
k u ra to r  w  osobie adw okata A ntoniego 
N iedtw iecklego, zam. w W arszaw te przy 
ul. S iennej 52 m. 12. (N. I , 2. C. 255/47L

w ub. tyg . P ow iatow y Zjazd D elegatów  
P olsk ie j P a r tii  Socjalistycznej połączony 
z rocznym  W alnym  Z ebraniem  M iejskiego 
K om itetu  P P S  w O strow ie, p rzy  udziale 
przedstaw icieli W ojew ódzkiego K om ite tu  
P P S  Poznań, posła  na  Sejm  R .P . tow . 
G rajka  Czesława, przedstaw icie li atron- 
nictw  politycznych i aw iązków  aawodo-

Wpotl W wraci® tew . poeta Ora Tin  ł  trdate- 
len lu  abso lu torium  ustępującyn- e a n ą d o u  
naetąpt! w ybór now ych w U do P o w ia
tow ych P o lsk ie j P a r t ii  Socjalistycznej < 

LlejskicS W ładz Po lsk ie; PartM  BocjsM lejskicn v n w u  Bocjall.
stvexnej. jak  następ u j* : ___

N a przew odniczącego Pow. Kom. P P S  
powołano tow . K arasińsk iego  Tadeusza,
na zastępcę P ilarczyka Adama, n a  I  se
k re ta rza  tow. H yhsa  Paw ła, n a  I I  sek re
ta rza  tow. C iesielskiego W ładysław a, na 
ska rb n ik a  D olstę Leona. . .  .

N a przewodniczącego M iejskiego K om i
te tu  P P S  w O strow ie powołano tow . G arn 
earczyka Tadeusza, n a  zastępcę tow 
Zemskiego Idziego, n a  I  sek re ta rza  G ra j
ka  Edm unda, n a  I ! ( sek re ta rza  ,W i« k a  
Antoniego, n a  ska rb n ik a  tow . B urk ieto - 
wicza W ł.

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego w W arszawie ram ierza 

w Drodze przetargu powierzyć wykonanie części z a m i e n n y c h  do I pa U 
75 m ^ z y n  T  N. oraz części drobnych i łożysk kulkowych do 30 tychże
m a s z y n . *

Firm v reflektujące na wykonanie powyższego rethcą zg osić się po 
dane (Mertowe do Biura Technicznego DPMT w W arszawie, ul. Nowy
Sw:at 4, w godzinach 10—13.

Otwarcie o fert nastąpi 5 m aja 1947 r. o godz. 10 w Biurze Technicznym
DPMT w W arszawie.

DPMT zastrzega sobie praw o swobodnego wyboru oferenta b e t względu 
na cenę lub unieważnienie całego przetargu bez podania powodów, względ
nie podziału dostawy między kilku oferentów, jak tez zwiększenia, czy 
zmniejszenia ilości w ykonanych częsrn.

5978

Kino ATLANTIC
Chmielna 33
Poci. scant. 14.16,18120

DZIŚ PREMIERA!

KONCERT MONIUSZKOW SKI
W e czw artek 24 bm. o godz 16.16 ofl.

będzie się w sali ..R om a'' w ielk, koncert 
poświęcony tw órczości St MonlU3zki. sw e 
ganizow any przez Tow. fipiewacaa „H *r»
taP

W koncercie b iorą u d z ia ł' Chce ., Mar
fa "  pod d y r. pri ‘ 
w niaków na, A.

P rz e ta rg  n ieog ran iczony
¥Wr*Sbete Państw®w«eo Moraotpohi Spir.ytu*ow«go ogłasza preeter*  ai*-

o a ia S L o n y  na  w y k o n i e  i dostawę 100 sztuk przyrządów  dźwigniowych 
do aparatu kontrcto-o-wJamiczego ayut. Si«*n«mła. _  . ,

Podkładki peaetergow* owsa rysunek techiiicazy prayrządu d^wlgoio- 
, można otrzymać w Biurze Technicznym DPMS ul Leaino m  l, 

412, tam  też można zasięgnąć wszelkich inform acji i zapoznać się 
7  obowiązującymi „Przepisam i Budowlano - Montażowymi PMS oraz 
r. . Przepisami dotyczącymi postępowania przy dostawach i robotach dla
potrzeb PMS‘‘.

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych 
7 napisem: ..Oferta na wykonanie i dostawę 100 sztuk P r ą d ó w  d -  
n,owych" -  należy składać do godz. Ll-ej dnia 5 m aja 1947 r. w Kance 
larłti Głównej DPMS, ul. Leszno 1, pok, 111.

(*«gO
pok.

OSTATNIA
S Z A N S A

D aw no oczekiw any 
film  p rodukc ji szw aj
carsk ie j odznaczony 
NAGRODĄ PO K O 
JO W Ą , na  F E S T I
W ALU FILM OW YM  
W CANNES 

W ykonaw cy: Jo h n  Hoy, R ay  R ea
gan, E. G. M orrison, L ina 
Rossi, oraz au ten tyczn i je ń 
cy, od tw arza jący  fragm en ty  
w łasnych  przeżyć.

N ad p rogram :
AKTUALNOŚCI P. K. F.

_ jr ą  ---------
irof W. Lachm an*. K . D»«=

_______ _ _  Gołębiowaki, A MaRte 5
M. Szopskl — ^>1ew. L. Budkiewła* 
w iolonczel* o*** prof. J .  L * f* łd t  
A. K arnaszew aki -  akom psniaoseaŁ  

W  program ie fragm enty  a  ..B tea ą iW łę  
D w oru” i k an ta ty  „W iło lrauda taefl 
■pieśni i a r ie  operowe.

Przedsprzedaż biletów  (eó  St 36.— Aż 
zł 250.—) w lokalu KKO m. st. W w ą ss . 
wy, Al. Jerozolim*kio róg  PozcańBkłąjo

RYSZARD GRUSZCZYŃSKI 
W 8A LI „YMCA”

W pią tek  35 b m. o godz. 18.10 w c*B 
YMCA” ul. K onopnickiej, w ystąpi la 

den raz  znsny tenor R. G ruszczyński.
P rze d s p rz ed a ż  bile tów  w k s ięg a rn i  G e

b ethnera  i W olffa — Zgoda 13, te ł,
' 8 82.90.

CHS53
K IN O  „PA LLA D IU M ” (Złota Ni f lW i 
M aria Luiza” . Początek seanaów god*. 

14 16 18 20
k i n o  .Yi- ł ONIA- ( MarazaiK-łWeM* » l »

K obieta sam a” . Pocz. seansów  godz. 14. 
"  KIN O  . U l i . " "  '  Al *i./i*4 ko a  S*
.Synow ie” Początek seansów god*. 14.

16k lN U  “^ ..A rL A N T IU - iG hiiilelos O M
O statn ia szansa” . Początek seansów . 14, 

16 18 20 * 
k W o  „SYRENA”  i P raga , in żyn ierska

4 ): Siedm iu Śtuląlycb” ,
KINO ,.TEC “ ...............

ok rę t'
;:ZA”  (Suzm* 4): „Naao

'.A K A D EM IK ” (O ctki 7) 17 W 1
„Z nachor". Cena„ ---------  (O

19.00 (prócz sobót) 
letów 30 zł.

Kino ..A kadem ik” prow adzone jeel przee 
' C en tr Akad. K om itet Odb Stolicy t do

chód przeznacza się n a  budów , il.onSiv  
akadem ickich.

Dziś premiera
K I N O

PALADIUM
Złota 7/9

Pocz. seans.14,16,18 i 20 
W  niedz, i śrn. od g. 12

DAWNO OCZEKIWAŃ* FILM 
lfOWEJ PRODUKCJI SZWAJCARSKIEJ

»MARIA LUIZA*
W  r®H głównej znakom ita I f l S T A  
m ło d o c ia n a  a r ty s tk a

Reżyseria LEOPOLD t.INDTKERG 

N a d p r o g r a m  A k t u a l n o ś c i  P o l s k i e j  K r .  Filmowej

,  „ f i n c i E K ’ PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ.C E N A O G L O b Ł Ł i s .
„ o i i.ii r iw e  0 0  16 z ł. m  w y ra z , P o s z u k iw a n ie  ro d z in ,  p ra c y  i z g u b y  p o  5 zł- 
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Po ośmiu latach znóiu w  Paryżu
Francja pozbywa się zdrajców

f (KORESPONDENCJA WŁASNA
kochanego. Do Parysa aie jedizie się 
d0 Paryża się wraca. Za Paryżem się 
tęskni jsuk za własnym, rcdziminym 
miastem.

Gdy osiem lat temu, na -wiosnę 1939 
roku, opuszczałem stolicę Fraincji, 
przyjaciele kazali mi wrzucić dio Se
tt wainy 5 cemfimów. Jest to rozpow
szechniony śród paryskich cudzoziem
ców zwyczaj: każdy, kto go uszanuje 
— powróci tu kiedyś na pewno.

Wiosna w Paryżu
Szukałem ^  Paryżu zmian, jakie po 

zostawiła na nim wojna. Szukałem 
przede wszytkiim różnic, 'porównywa
łem j czasem, który minął przed ©- 
śmiu laty. '

Może odkryję różnice te później, 
gdy znowu wrosnę w paryskie bruki. 
Na razie... / ■

Przywitał mnie taki, jakim go o- 
puszozatem: Paryż wieczny, niezmien 
ny, tętniący wiosną, zalany słcńcem 
jasno świecącym na bladym, lecz czy
stym, opalizującym niebie. Ta wiosna 
paryska, jedyna, nieporównana, pach
nąca fiołkami i goździkami wielkimi 
jalk pięść, złocąca się mimozą na ka
żdym rogu ulicy: Zraszana deszczem

Paryż, -w kiwietoiu.
Dla każdego, kto choćby krótki czas 

(spędził w Paryżu, następny przyjazd 
do tego miasta jest po prostiu powro
tem. Powrotem do czegoś bliskiego i

A m erykańskie tem po
O d niepamiętnych czasów wi

dnieje u zbiegu Marszałkow
skiej i Alei olbrzymia dziura.
Tędy wychodzą na obiad robot
nicy, pracujący przy poszerza
niu tunelu.

Dziurę, która zajmuje całą 
szerokość Marszałkowskiej, o- 
grodzono malowniczym płotem.

Na płocie brak jednak tabli
czki z napisem „Budowla zabyt
kowa. Naruszanie stanu obec
nego surowo wzbronione".

Może więc płot jest tylko  
tymczasowy? Może zastąpi się 
go solidnym trwałym  murem?
Rzetelnie

Po obu stronach dziury upla
sowały się dwie atrakcje.

Jedna to wielka, luksusowa j ta,k magłyra , niespo<tóewanym, że
restauracja, której kierownic- i wyszedłszy z metro patrzysz ze zdu- 
tW O  oświadczyło W  wywiadach I mieniem na lśniące mokre ulice, któ- 
p rasowych, Że ceny potraw  s q !re jeszcze przed kwadransem były 
t l i  kalkulowane rzetelnie, Z mi- suchusieńkie i zakurzone. A teraz 
nimalnym zarobkiem.

Jeśli więc np. jajko kosztuje 
ną rynku 9 zł., to...

To jajecznica z 4-ch jajek ko
sztuje 240 zł.

Sam jadłem. Rachunek mam.
Zew  Grójca

Drugą atrakcję można podzi
wiać nieco dalej, w  pobliżu ul.
Chmielnej.

Starożytne zamczysko. Polska 
flaga. Krwiożerczy tygrys. Ko
wboj bez głowy.

Za odpowiednią opłatą każdy 
ma prawo przytknąć głowę do 
szyi kowboja i mieć na tle zam
ku z flagą egzotyczno - patrio
tyczne zdjęcie.

Podobno pierwszy dał się  sfo
tografować w  ten sposób ob. 
kierownik, który wydał zezwo
lenie na tę kulturalną atrakcję 
w  centrum stolicy.
Dziuma ulica

W szystko to zobaczyć można 
w  najruchliwszym punkcie mia
sta, przy zbiegu Marszałkow
skiej i pewnej ulicy, którą prze
zornie i  ogólnikowo określiłem  
mianem „Aleje".

Bo jak się ta ulica zowie, te 
go doprawdy nie wiem. Jedni 
móiuią, że Aleje Jerozolimskie, 
inni, że Aleja gen. Sikorskiego.
Jeszcze inni, że do Marszałkow
skiej tak, a ód Marszałkowskiej 
inaczej.

Najwięksi znawcy z  grona oj
ców miasta twierdzą, że punkt 
graniczny nie leży wcale przy  
Marszałkowskiej, tylko gdzie 
indziej. Ale gdzie, tego nawet 
oni nie wiedzą.

Możeby zażądać arbitrażu 
ONZ?

A. TOM.

znów świeci słońce! ,
Wydałio mi się że śnię, że nie roz

stawałem się ani na chwilę z tym mia 
stem, że nie dizieli mnie od niego 
przepaść lat i przestrzeni. Rozpozna
wałem nie tylko każdy niema] dom, 
w tej niez,ni.szczonej, nietkniętej stoli
cy, lecz wydawało mi się, że poznaję 
każdy hiacynt i tulipan w malowni
czych czworobokach mieniący się 

I przed Louvrem, w Tuileries, w ogro- 
| dzie Luksemburskim. Takie same jak 
wtedy. I tak samo śmieją się dziecia
ki, rzuca jąc na wodę sadzawki w Tu- 
ileriach małe okręciki żaglowe. I tak 
sam0 brzydko, leaz tak charaktery
stycznie po parysku pachnie tu ben- 
zvna samochodów. Tak samo na po
zór beztroska i wesoła jest ulica pa
ryska, fry wolna, uprzejma, dowcip
na, pełna swoistego humoru i towa
rzyskiej rozmowności.

Wiosna. po straszliwej dla Paryźan, 
ciężkiej długiej, „bezwęglowej“ zimie, 
odsunęła, jak się zdaje na bok wszy
stkie troski i kłopoty, których i co
dziennych i poważniejszych pełno ma 
dzisiaj każdy Francuz. Paryż sprag
niony pije wiosnę jaik wino i upaja 
się nią.

Tylko wieczorne niebo nie jest już, 
jak powiedział 0 nim kiedyś pereta, 
tak „zardzewiałe1* jak przed wojną. 
Neony to rzadkość i mrok panuje na 
większości ulic powojennych.

De Gaulle — Joanną d'Arc
Długo mógłbym tak na paryskim 

bruku dumać o powabach i wdziękach 
tego miasta. Obowiązek reportera ka
że mi jednak zwrócić się do aktual
nych wydarzeń, tych, z którymi po 
kilku zaledwie dniach pobytu zdąży
łem się zapoznać 

W zwiąizku z ostatnią akcją gen. de 
Gauille Francuzi opowiadają najnow
szy dowcip:

— Czy to prawda, że generał de 
Gaulle rzeczywiście uratował Francję?

— Oczywiście!
— Tak jak Joanna d'Arc?

ROBOTNIKA”)
— Owszem,
— Więc dla oz ego go nie spalono?

Afera „Joino"
£

Francja przeprowadza obecnie czy
stkę na wielką skalę. Energia z jaką 
władze zabrały się do niej, oddźwięk, 
jalki znajduje w społeczeństwie i ilość 
miejsca, jaką poświęca jej prasa, 
świadczą, że pomimo ujawniających 
się ostatnio licznych afer na wielką 
skalę — społeczeństwo francuskie o- 
trząsa się szybko ze spowodowanej 
przez wojnę i Okupację demoralizacji.

Najgłośniejszą, porównywaną ze sła 
wną aferą Stawiskiego, jest sprawa 
niejakiego Józefa Joinovici, którego 
przyzwyczajona d0 familiarnych skró
tów ulica paryska przezwała po prostu 
„Joimo/“. Osobnik ten, Rumun z K’i- 
szyniowa przyjechał do Pairyża przed 
wojną, założył niewielkie pńzedslębior 
stwo, skupując metale. Podczas woj
ny przedsiębiorstwo to rozrosło się 
do olbrzymich rozmiarów, a dawny 
handlarz stał się miliarderem. Te 
wspaniałe dochody i wspaniałe inte
resy zawdzięczał Joino swym zażyłym 
stosunkom z Niemcami, a głównie z 
Gestapo. Pracował dla Niemców, do
starczając im w każdej pożądanej ilo
ści metali, rabowanych we Francji. 
Po wyzwoleniu zajęły się nim wła
dze. Był kilkakrotnie przesłuchiwany 
i dwukrotnie aresztowany. Za każdym 
jednak razem zwalniano go, aż wresz
cie umknął za granicę. ,

Wtedy Fraineuzd zaczęli coś prze- 
wąchiwać. Ich uwaga skoncentrowała 
się na... własnej policji. Sprawa nabra
ła rozgłosu. Nastąpiła seria sensacyj
nych aresztowań: Fournet. Piednoir i 
inni inspektorzy prefektu policji pa
ryskiej znajdują się za kratami. Okazu 
je się, że nie tylko utrzymywali cni sta 
ły kontakt z aferzystą Joi.noyd>ci, lec* 
stale przekupywani przez niego zaciera 
li ślady jego przestępstw i ostatecznie 
ułatwili ucieczkę, ostrzegając go 
przed spodziewanym nowym areszto
waniem.

Naizwifik0 Joi.no nie schodzi t  pierw 
szych kolumn dzienników. Sieć za
mieszanych w tę sprawę wysokich 
funkcjonariuszy państwowych roz
szerza się coraz bardziej. Joimp zwiał 
i raporty wywiadu donoszą o coraz 
innym miejscu jego pobytu.

Tajemnicza śmierć 
p .  Bourveau

A oto druga afera, w której zamie
szana jest część tych samych co w po 
przedniej nazwisk. Sprawa Yves Bayet. 
Był on od roku 1942 sekretarzem ge
neralnym prefektury policji w depar
tamencie Loire Inferieure (Nantes). 
Pełnił swe funkcje w oikresie, w któ
rym w całym departamencie sizalał 
krwawy terror Gestapo i Wehrmach
tu. Jego nazwisko widniało na afi
szach, wyznaczających nagrody za 
wydanie „sabotażystów‘‘ j „bandytów 
francuskich" — członków Ruchu 
Oporu.

Po wyzwoleniu przewodniczący 
miejscowego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego Bourveau złożył na 
Bayeta skargę za jego działalność 
podczas okupacji. IR marca miał B u d r  
veau zeznawać przed sądem, a dzień 
wcześniej, 15 marca, zginął w tajemni
czym wypadku ulicznym w Nantes. 
Miejscowe społeczeństwo uważało wy 
padek ten za skutek zamachu.

Bayet pozbył sdę więc swego głów
nego oskarżyciela, kltóry, prześladowa 
ny przez Gestapo, znał debrze spraw
ki sekretarza prefektury. Po tajemni
czej śmierci Bourveau u wielu oby
wateli Nantes zjawili się kilkakrot
nie inspektorzy policji, m. im. Fomr- 
nat i Piednoir, (patrz wyżej), wymu
szając na nich fałszywe zeznania w 
ewentualnym procesie Bourveau. W 
związku z aferą Joinovici sprawa Ba
yet sprzed dwu lat ujrzała znowu 
światło dzienne. Będizde on odpowia
dał wie tylko za swe sprawki okupa
cyjne, lecz również za zabójstwo za
służonego działacza ruchu oporu Ro- 
urveaiu.

Drugi proces Rene Hardy
Trzecia sprawa — to aresztowanie 

generała Alamichel, sławnego bojow
nika partyzantki, który, jalk się osta
tnio okazało, po aresztowaniu przez 
Niemców zgodził się zosllać lich konfi
dentem i zadenuncjował szeo-eg swych 
dawnych towarzyszy brand.

Bohaterem afery, znajdującej się o- 
boik poprzednich na pierwszych szpal
tach wszystkich dzienników, jest rów
nież zasłużony działacz Ruchu Oporu 
Rene Hardy. I on po aresztowaniu 
przez Niemców, zastał konfidentem, 
prowadząc do końca już podwójną 
grę. Jego zasługą była „wsypa** kilku 
maquiiila,rd‘ów. Stawał om raz już 
przed Trybunałem Wojennym, lecz 
na skutek fałszywych zeznań przeku
pionych świadków — został uniewin
niony. Dzisiaj sprawki Hardy‘ego zo
stały ujawnione, i znajduje się on. już 
w więzieniu Fresnes i staje po raz 
drugi przed Trybunałem Wojen
nym. Dłuższy czas policja pó- 
szuikiwła przyjaciółki Hardy'iego, 
Lidii Batsitien, która uciekła za 
granicę. Ostatnio Lidia dostała się 
wreszcie w ręce władz. Odegrała oma 
podobno dość znaczną rolę w całej 
działalności swego przyjaciela, będąc 
wraz z nim na służbie Gestapo.

O tych czterech aferach mówi dzi
siaj cały Paryż. Obywatel francuski, 
który szczyci się swymi Maquis i z du. 
mą opowiada o bohaterstwie Ruchu 
Oporu — z niesmakiem, wstrętem i o. 
burzeniem przyjmuje 
nielicznych wyrodnych synach ojezy 
zny i domaga się jak najsurowszej dla 
nich kary.

Henryk Zawadzki.

Święto sportu 
robotniczego w Warszawie

Z okazja Święta świata pracy w dm. 
1 maja,, okręg wanszawskj ZRSS orga
nizuje w tym dniu na stadionie WP. 
zawody sportowe pod hasłem „Dzień 
sportu robotniczego*'.

Program „Dnia sportu robotnicze
go" jest następujący: godz. 15 uroczy
ste otwarcie zawodów, 15,20 — bieg 
na przełaj kobiet na 1.000 m, 15,30 — 
wyścig kolarski na 4 kilometry x do

chodzeniem na terze, 15,45 —1 bieg me 
przełaj juniorów dystans 2.000 me
trów, 16 — wyścig kolarski dystans 
8 km ma torze, 16,20 — bieg na przo- 
łaj mężczyzn na 4.000 m, 16,45 — za
wady motocyklowe OMTUR-Zryw, na. 
dystansie około 2.000 m i o godz. 17 
zawody piłkarskie Leg la - Rep rez enta- 
cja Robotnicza Warszawy.

Przygotowania do meczu
A n g l i a -  P o l s k a
Zgadnie z programem na kartach te

nisowych w Krakowie rozpoczął się 
obóz treningowy przed meczem o pu
char Da visa. W Krakowie bawią już 
zawodnicy: Bełdowski, Borowczak,
Bratek, Kończak, Chytrowski, Hebda, 
Oleniszyn, Skomecki oraz zawodniczki: 
Jędrzejewska, Hoj amówma, Popławska 
i Szeraucówma.

W Warszawie przygotowania do 
meczu są już daleko posunięte. Try
buna dla publiczności na 3.000 miej so 
siedzących będzie gotowa z końcem 
miesiąca. Podjęte kroki celem przy
śpieszenia powrotu do kraju Tłoczyń- 
ski/ego, pozwalają przypuszczać, że 
Tłooryński przybędzie do Warszawy 
razem z ekipą angielską.

Dzień piłkarza polskiego
Ustalony przez PZPN program im

prez piłkarskich na dzień 3 maja 
przedstawia się następująco: w War
szawie międzynarodowy mecz repre
zentacja Sofii — reprezentacja PZPN, 
w Łodzi mecz międzymiastowy War
szawa — Łódź, w Krakowie Craoovia 
— Wisła, w Poznaniu Warta — KKS 
Druga reprezentacja Warszawy roze

gra mecz x reprezentacją Olsztyna, 
trzecia reprezentacja r  reprezentacją 
Białegostoku. W Bydgoszczy Pomo
rze — Gdańsk, w Częstochowie Kiel
ce — Częstochowa, w Lublinie Radom
— Lublin, w Przemyślu Rzeszów — 
Przemyśl, w Katowicach Śląsk Górny
— 'Śląsk Opolski, w Bielsku Katowi? 
oe — Bielsko.

(Qiyfolmey D S1
Dlaczego łaka różnica?

Zwracam się i ja do „Robotnika" ze też nie wystarczająca na minimum w
6woją bolączką bardzo bolesną i bar- j trzymania) wynosi A . 6.000 __ zapy-
dz-o aktualną. Jak  ja  mam pokierować j tuję dlaczego? Czy urzędnik kolejowy

 ____  i jak wygospodarować, żeby wyżywić j jest mniej potrzebny i mnie.) wydajny
wiadomości o | rcdzln9 (3 osoby) z pensji męża mo- i czy bez transportów kolejowych mógi 

jego urzędnika kolejowego VIII gru- by przemysł jakiekolwiek dać wyniki,
py uposażenia, która wynosi 3.000 zł. 
+  700 zŁ premii.

Ta sama grupa w przemyśle (zresztą

Przed Komisją Poborową
i - ( - . - i  , v

i - ■ - V -
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Film Polski

że pobory tych urzędników są o poło
wę mniejsze? Pytania te są dla mnie 
całą treścią istnienia mojego i mojej 
rodziny, dlatego tak pragnęłabym o> 
trzymać odpowiedź na jakich zasa
dach i dlaczego jest taka różnica ’W 
wynagrodzeniach.

Stała czytelniczka
Maria Smacka

Pruszków 
bez światła

Mieszkam od pewnego czasu w Pru
szkowie, w mieście, które ma najwięk
szą elektrownię na terenie wojewódz
twa.

Koło kolejki E. K. D. są 3 lampy #* 
lektryczme, aJe na głównej ulicy Kra
szewskiego, gdzie mieszczą się wszyst
kie urzędy, jak Urząd Skarbowy, Za
rząd Miejski, Urząd Wojewódzki War- 
szawnki, kino, parafia kościelna i ko
ściół — jest tylko jedna lampa ulicz
na i druga przed Urzędem Wojew. o 
mocy 10 świec i .przed kinem, jeżeli 
kino gra, poza tym cała pryncyp ałna 
ulica tonie w ciemnościach.

Łącxyń»ki

ERICH MARIA REMARQUE £126) P rzek ład  Wandy M elcer

ŁUK TRIUMFALNY
Była oczytana, rozmowa z niąm iała wdzięk, dowcip i lekkość. 
Cytowała Montaigne’a, Chateaubrianda i Voltaire'a. Tej mleczne, 
z lekka niebieskawe wło<sy piętrzyły się m d twarza rozumna i 
pełna ironii.

Po kawie, o godzinie siódmej, dziewczęta wstały, jak po
słuszne uczennice pensjonatu. Podziękowały grzecznie Madame 
i pożegnały Rolandę. Madame pozostała jeszcze chwile, przynie
siono jej taki Armagnac, jakiego Rawiik w życiu nie kosztował. 
.Wymienna szychta weszła wypucowana, umalowana mniej ja
skrawo, niż przy pracy, przybrana w wieczorowe toalety. Ma
dame odczekała, póki wszystkie nie usiadły i nie zabrały sie do 
turbota. Zamieniła z każda z nich kilka słów, wyrażaiac im po
dziękowanie, że poświęciły poprzednią godzinę. Potem z wdzię
kiem powiedziała im „dowidzenia’.

—  Zobaczę pania jeszcze, Rolando, przed pani odiazdem...
—  Oczywiście, proszę pani.
— Czy mogę pozostawić panu koniak? —  spytała Rawika. 
'Rawik podziękował. Wyszła, dama w każdym calu i tó nie

bylejakiej rangi.
Wziął butelkę i przysiadł się do Rolandy. —  Kiedy odjazd? 

—  zapytał,
—  Jutro po południu czwarta siedem, 

i —  Przyjdę na stację.
„ . Nie, Rawiik, to niemożliwe. Mój narzeczony przyjeżdża 

aztsiaj, odbędziemy podróż razem .Rozumie pan?
— Naturalnie.
1 Jutro rano zakupimy resztę rzeczy i odeślemy je, zanim 

yryruszymy sami. Wieczorem przenoszę się do hotelu Belfout 
£>oory, czysty, nie za drogi.

— Czy i co tam mieszka?

—• Skądże? — spytała zdumiona Rolanda. —  N ie jesteśmy 
przecież jeszcze małżeństwem.

—• To prawda. *
Zdawał sobie sprawę, że to nie jest poza. Rolanda była ty

powy mieszczką, która obrała sobie zawód. Pensjonat dla pa
nien, czy burdel, nie miało znaczenia. Zakończyła karierę, wszy
stko minęło, a teraz wraca do swego burżuazyjnego świata, nie 
zabierając ze soba ani cienia z dawnych przejść. To samo działo 
się e wielu prostytutkami. Niektóre z nich stawały się idealnymi 
żonami. Prostytucja, to poważny zawód, a nie przywara. To 
właśnie chroniło je przed ostatecznym upadkiem.

Rolanda uśmiechnęła sie do Rawika, wzięła butelkę i na
pełniła mu kieliszek. Potem wyjęła kartkę z torebki. —  Gdyby 
pan miał ochotę wymknąć się kiedy z Paryża, tu  jest adres na
szego domu. Może się pan zjawić w każdej chwili.

Spojrzał na adres. —  Są na nim dwa nazwiska —  dodała —  
pierwsze, to moje panieńskie. Drugie to nazwisko mojego na
rzeczonego.

Schował kartkę do kieszeni. —  Dziękuję pani. — tymcza
sem nie mam zamiaru stąd się ruszać. A może i pani narzeczony 
czuł by się dotknięty, gdyby się ktoś tak odrazu zjawiał.

— Dlaczego pan tak mówi? To co innego. Adres jest na 
wypadek, gdyby pan musiał któregoś dnia opuścić Paryż. Nagle. 
Na wszelki wypadek.

Spojrzał na nią —  Czemu? /
—  Rawik — powiedziała —  jest pan uchodźcą. Uchodźcy 

.mają rozmaite trudności. W  takich razach dobrze mieć miejsce, 
gdzie się można schronić przed policją.

— Skąd pani wie, że jestem uchodźcą?
—> Wiem. Ale nikomu nie mówiłam. Nic tu komu do tego. 

Niech pan zachowa adres. A gdyby pan potrzebował, proszę 
przyjeżdżać. Nikt tam pana nie będzie o  nic pytać.

—  Doskonale. Dziękuję pani, Rolando.
—  Dwa dni temu był tu policjant. Pytał o jakiegoś Niemca. 

Chciał wiedzieć, cacy bu przychodził.
—  Czy talk? —  zastanowił się Raw®?.
— Tak, był tu ostatnim razem dciedy i paw do nm  zacho

dził. Na pewno jui pan o tym zapomniał. Tęgi, łysy. Siedział

z Iwoną i Klarą. Policja pytała, o niego i dowiadywała się kto
jeszcze był z nim o tym czasie.

—  Nie przypominam sobie, — powiedział Rawik.
—  Jestem przekonana, że pan go nawet nie zauważył. W! 

każdym razie nie wspomniałam, że i pan tu był tej nocy.
Rawik skinął głową. .
— Tak jest lepiej — dodała Rolanda — po co pozwalać, 

żeby się glina wtrącała do paszportów niewinnych ludzi.
—  Oczywiście. A czy mówił, o co mu chodzi?
Rolanda wzruszyła ramionami. —  Nic nam do tego. Po

wiedziałam mu, że w ogóle nikogo nie było. To stara zasada 
nasizego domu. Nigdy o niczym nie wiemy. To lepiej. On też nie 
bardzo dopytywał.

—  Czyżby?
Rolanda uśmiechnęła się. 1— Rawik, jest wielu Francuzów, 

którzy nie bardzo się wzruszają tym, co może się nagle stać nie
mieckiemu turyście. Mamy inne kłopoty.

.Wstała. — Muszę już iść. Adieu, Rawik.
—  Adieu, Rolando. N ie wiem, jak tu będzie bez pani.
Znów się uśmiechnęła. —  Zapewne nie od razu. ale potem

jakoś się ułoży.
Odeszła, żeby się pożegnać z dziewczętami. Po drodze rzu

ciła okiem na kasę, krzesełka i stoliki.. To były praktyczne pre
zenty. Już je widziała w swojej kawiarni. Szczególnie kasę. 
Uosabiała ona dochody, pewność, dom i powodzenie. Chwilę 
się zawahała, ale nie mogła zapanować nad sobą. Wyjęła z kie
szeni kilka monet, położyła je koło błyszczącego aparatu i za
częła się nim bawić. Maszyna zawarczała, wykazując dwa fran
ki pięćdziesiąt, wysunął się kwitek, a Rolanda schowała z po
wrotem swoje pieniążki z zadowolonym uśmiechem dziecka.

Dziewczęta otoczyły ją w  koło, zbliżając się do kasy. Ro
landa znów wsunęła pieniądze. Frank siedemdziesiąt pięć.

— Co u pani można dostać za franka siedemdziesiąt pięć? 
— apytała Małgorzata, zwana także Koniem.

Rolanda namyślała się chwilę. —  Kieliszek Dubonnet, dwa 
Pornody. 

—  Co pani liczy za Arner Picon 1 piwo? 
(Dalszy ciąg jutro).


